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Nasz sprawozdawca dyploma- skłonią wreszcie rząd słowacki do 
tyczny dowiaduje się z kół najle-| rozpoczęcia prac komisji delimi- 
piej poinformowanych, że wszel-| tacyjnej. 
kie wiadomości o jakimkolwiek 
odwrocie wojsk węgierskich z zaj 
mowanych pozycyj sa nieścisłe. 

Według najświęższych wiądo- 


X 

BRATYSŁAWA. 25.8. Urzędo- 
wo komunikują: lotnictwo węgier 
iskie dokonało wczoraj przed 
mości, wojska węgierskie, a ści-| godz. 17-tą nalotu na miasto Spi- 
śle pułk honwedów, umocnił się| ska Nowa Wieś, Nad miastem po 
na pozycjach, zajętych jeszczę wi jawiło się 9 samolotów typu „Ca 
dniu 23 b. m. dla wyrównania proni”, które zrzuciły szereg 
granicy w celu uzyskania lepszych bomb na lotnisko, wywołujące 
połączeń kolejowych, m. in. zj tam pożar. Wskulek bombardo- 
Polską, Krok ten był uczyniony. | wania zginęło 6 osób, a wiele od- 
ponieważ władze słowąckie uchy-| dniosło rany. Zarządzono zaraz 
laty się od rokowań bezpośred-| pogotowie przeciwlotnicze. 
nich w tej sprawie. W podanym dziś przez radjo 

Odbył się natomiast w Preszowie komunikacie, stwier 
dza się. że po kontratakach sło- 


jeszcze 
dnia 24 b. m. nalot większej sło- 
wackiej eskadry lotniczej na doli- 
nę Ungu na przestrzeni Ungwar 
— Nagyberezna, przyczem bom- 
bardowano również miasto Un- 
gvar, przyczyniając w tem mie- 
ście bardzo dotkliwe szkody. 

, Węgierska artylerja zenitowa 
rozpoczęła natychmiast energicz- 
ną kontrakcję, W jej wyniku o- 
kazało się, że zestrzelono dzie- 
więć samolotów słowackich, je- 
den zaś zmuszono do lądowania 
naloty, węgierska eskadra lotni- 


| 
| znalazł się w nim — rzecz ; 
kawa — podpułkownik armji cze 
skiej, wyraźnie czeskiej, nie sło- 
wackiej. 

Władze węgierskie założyły e- 
nergiczny protest przeciw tym na 
lotom, starciom granicznym i sa- 

a zhurzyła lotniska w Iglo 
i Preszowie, by zniszczyć bazy 


BURGOS, 25.3. W=kołach zbliżo= 
nych do'gen. Franco, według agen- 
cji Havaga, podkreślają, iż: 

1) Rząd w Burgos nie uczynił ze 
swej strony nic, by spotkać się z 
przedstawicielami swych przeciw- 
ników; 

2) Zważywszy, iż wszystko jest 
gotowe do ofenzywy, która pozwoli 


BERN, 25.3. Donoszą urzędowo, 
że szwajcarska Rada związkowa 
wydała zarządzenia. mające na ce- 


rządu węgierskiego pozostawały 
bezskuteczne, groziły zaś dalsze 


nstalenie granicy i dokładne jej 
nalotów. 


wytyczenie. 
Ponieważ trzykrotne wezwania 
Rząd węgierski spodziewa się, 
te 


botowaniu wszczęcia rokowań o 
wyjściowe ewentualnych dalszych 


że energiczne zarządzenia 


Sesja zwyczajna [Izb Ustawo- 
dawczych została z dniem 27 
marea Odroczona na dni 30, De- 
cyzja P. Prezydenta stała się wia 
doma wczoraj. 


Zaledwie Senat zakończył posie 
dzenie plenarne, gdy do gmachu 
sejmowego przybył dyrektor biu- 
ra prawnego w Prezydjum Rady 
Ministrów, p. Władysław Paczo- 
ski, przynosząc z sobą odnośne 
zarządzenia P. Prezydenta. Za- 
rządzenie o odroczeniu sesji zwy 
czajnej Sejmu zostało wręczone 
p. wicemarszałkowi Surzyńskie- 
mu, a o odroczeniu sesji Senatu 
p. marszałkowi Miedzińskiemu. 
Zarządzenie o odroczeniu sesji 
Sejmu brzmi: 


Na podstawie art. 12 pkt. c) usta- 
wy konstytucyjnej odraczam z dniem 


bowiązek na dziś 


[Patrz artyku! wstępny ns str 3-07) 


W kilku słowach 


— Przybyły do Bukaresztu 38 wa- 
ny z matęrjałem wojennym, zaku- 
lonym przez rząd rumuński w za- 
kładach Skody w Czechach. 

— De Valera w drodze z Rzymu do 
Dublina zatrzymał się w Londynie i 
nhdał się do Chequers, gdzie Chamber- 
lain spędza weekend. 

| — Król włoski i cesarz na propo- 
mycję Mussoliniego mianował senato- 
rami 14 admirałów. 

I — W więzieniu stanowem w Ko- 
fembit stracono na krześle elektrycz 
a 6 przestępców, którzy zamordo- 
li kapitana Sandersa. 


cznie zdecydował się ogłosić przyszłe 
wybory do parlamentu w listopadzie 
b. mu na dni trzydzieści. 


ml ec „Jose Luis Dier*,| Warszawa, dn. 25 marca 1938 r. 
który był uszkodzony w bitwie po Prezydent 
między flotą czerwoną m narodową (—) L MOŚCICAI 


w pa b. r. 1 schrónit się do Gi- 
braltaru, został obecni. wydany przez 
władze brytyjskie w Gibraltarze tisz- 
snńskim władzom narodowza. 


(—) SŁAWOJ SBEADROWSZEZ 


' anałogicznie. brzmi zarzadze, 


k 27 dm. wosto Ta 


W] 


Piotrków É: Tomiiców — Rad 


na osiągnięcie szybkich rezultatów, | 


Podminowane posterunki 


Obrona wolności Hielwetów 


27 marca 1989 r. sesję zwyczajna Sej- | 


"Prezes Rad; szlnistrów zę! 


[M 


NH 


Fu: 


omsko, 


wackieh Węgrzy cofnęli się i za- 
jęli nowe pozycje, które utrzymu 
ją. W ostatniej chwili zostały 
walki wstrzymane i oczekuje się 
nawiązania pertraktacyj między 
dowództwem węgierskiem i sło- 
wąckiem. 

Główny komendant gwardji ks. 
Hlinki Mach wygłosił dziś rano 
przez radjo odezwę do gwardji. 
wzywając wszystkiech jej człon- 
ków, aby stali na swoich stang- 
wiskach i podjęli wszelkie wysił- 
ki celem wypareia Węgrów z te- 
rytorjum Słowacji. 

Węgry — twierdzi Mach — pod 
noszą pretensje do  terytorjów, 
na których zamieszkuje wyłącz- 
nie ludność słowacka. 
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grzy bombardują lotniska 


Zbrojny nacisk na rząd w Bratysławie 


BUDAPESZT. 25.3. Węg 
Agencja Telegraficzna donosi, że 
regularne siły słowackie zaatako- 
wały wczoraj oddziały węgierskie 
na lądzie i w powietrzu. Oddzia- 
ły węgierskie utrzymały pozycje, 
zajęte dnia 23 we wczesnych go- 
dzinach rannych i nie opuściły 
ich ani na chwilę. Samoloty sło- 
wackie  bombardowały miasto 
Ungwar, Rośnyo i Wielkie Berez 
ne. Szmoloty węgierskie zestrze- 
liły 7 samolotów słowackich, a 
jeden zmusiły do lądowania. Ja- 
ko represję za bombardowanie, 
samoloty węgierskie bombardo- 
wały lotnisko Iglo. 

(Dalszy riąg na str. Ż-ej) 


Niema kapitulacji Madrytu 


Ale iest 48$-godzinne ultimatum 


Do Berlina I Kowna 


wyiazdy dyplomatów 
Dnia 27 b. m. w ważnych Sspra* 


wach wyjeżdżają jednocześnie am-- 


basador niemiecki von Moltke do 
Berlina, a poseł litewski Szaulis do 
Kowna. 


Obaj dyplomaci wrócą do War- 


jerska | SZAWY przed wyjazdem min. Becka 


do Londynu. 


Kiernik i Bagiński 


wracają de kraiu 


Byli posłowie Władysław Kiernik 
i Kazimierz Bagiński mają opuścić 
Pragę w godzinach rannych dnie 
25 b. m. 


Obaj wracają do Polski. 


Generał 00, Paulinów 


ciężko chory 


W ostatnich czasach poważnie za- 
padł na zdrowiu generał QQ. Pau- 
linów na Jasnej Górze, o. Pius 


dzo ciężki. 


| prześdziecki. Stan chorego jest bar 
| 


Dwa wybuchy 
jeden—w Anglii 
drugi—w Niemczech 
LONDYN, 25.3. W fabryce ma- 


narodowym władzom wojskowym, RZYM, 253. Dziennik „Piceolo" | terjałów wybuchowych na cele gór 
nie zależy na przyśpieszeniu o kil-| donosi w depeszy z Burgos, że de-| nięze w Faversham (hrabstwo Ken 


ka dni końca wojny, która trwa już | 
prawie trzy lata; 

3) Emisarjusze Madrytu nie 
wzbudzają zaufania z tego wzglę- 
du, iż niewiadomo, czy wszystkie 
obszary, nie zajęte jeszcze przez 
wojska narodowe, uznają autorytet 
rządu madryckiego. 


lu zabezpieczenie granicy. 
Zarządzenia te, podobne do po- 
wziętych we wrześniu ub. r. pole- 


nie P. Prezydenta o odroczeniu 
sesji Senatu. W ten sposób for- 
malnie z dniem 27 b. m. zamiera 
na dni 30 maszyna parlamentar- 
na, a faktyeznie stanęła ona w 
swoim biegu już wczorajszej so- 
boty. 

Ręka, która na czarnej tablicy 
sejmowej kredą wypisała nowinę, 
że dnia 29 marca obradować ma 
komisja pracy, będzie musiała 
teraz chwycić gąbkę i zmazać 0- 
wo nieaktualne już z dniem 27 
b. m. zawiadomienie. Po tym ter- 
minie nie będą mogły być pro- 
wadzone żadne prace sejmowe, 
aż do czasu wznowienia 
zwyczajnej za dni 30. 

: Natomiast kłub parlamentarny 
Ozonu i jego fachowe „zespoły” 
mogą zbierać się dowolnię = 
gmachu sejmowym i poza nin, 
hez względu na to, czy śesja par- 


sesji 


Rzęczypośpolitej | jamentaraa jest otwartą, odraczo: 


no, czy zamknięta. 


Co oznacza. odroczenie. sesji? 


nadzwyczajnej ograniczona do za 
kresu prac, wyznaczonych w za- 
rządzeniu P. Prezydenta. Są to 
zatem poważne ograniczenia w 
pracy ustawodawczej. 


»wienie sesji zwyczajnej pozwala 
ma prowadzenie normalnej dzia: 
łalności 
ładnych 


„8.157 w sali im. Kilistiego 


lecacja junty madryckiej  powró- 
ciła dziś do Madrytu . ultimatum 


gen. Franco, w którem żąda on pod | 


| tu), nastąpił rano gwałtowny wy- 


buch. Jedno z zabudowań uległo zu 
pełnemu zniszczeniu. Trzy osoby po 


dania się całkowitego i bez wszel- niosły śmierć. Wśród rannych znaj 


kich zastrzeżeń. 
Ultimatum ma termin 48-godzin- 
ny. 


gają na podminowaniu posterunków 
granicznych i wzmocnieniu  placó- 
wek ochrony pogranicza. 


W naszych warunkach uwalnia 
ono P. Prezydenta od konieczno- 
ści zwoływania sesji nadzwyczaj- 
nej, która w myśl postanowień 
konstytucji, musi mieć wskazany 
wyraźnie zakres prac. A więc 
sesję nadzwyczajną zwołać moż- 
na po zamknięciu sesji zwyczaj- 
nej tylko dla załatwienia wyraź- 
nie wymienionych, konkretnych 
projektów ustawowych. 

-Inne przedłożenia nie mogą 
być na sesji nadzwyczajnej roz- 
patrywane bez specjalnego zarzą 
dzenia P. Prezydenta o ewentual- 
nem rozszerzeniu zakresu prac 
przewidzianych. Inicjatywa usta- 
wodawcza posłów jest na sesji 


| 
| 


Natomiast odroczenie i wzno- 


bez 
dla rzedn, 


ustawodawczej. 
ograniczeń 


Z W ZY 


duje się 5 kobiet. 

W fabryce wybuchł pożar, który 
po energicznej akcji ratunkowej zo- 
stał ugaszony., 

BERLIN, 25.3. W jednym z do- 
mów mieszkalnych w Kottbus (Cho- 
ciehurz), nastąpił rano wybuch. 
Jednopiętrowy dom uległ zburze- 
niu. Trzy osoby zostały zabite. 

Według przypuszczeń, wybuch na 
stąpił z powodu zepsucia się insta- 
lacji gazowej. 


Odroczenie na dni 0 


Cisza w Sejmie do końca kwietnia 


Sejmu i dla inicjatywy posel- 
skiej. To jest różnica zasadnicza 
między zamknięciem i odrocze- 
niem sesji, dlatego też obecnie 
obrana została droga odroczenia 
obrad parłamentarnych. 
Żadnych innych różnic nienia. 
W niektórych krajach zamknię- 
cie sesji pociąga za sobą wstrzy- 
manie wypłaty djet poselskich, 
gdy tymczasem w razie odrocze- 
nia, djety są nadal wypłacane. W 
Polsce wzgląd ten nie gra żadnej 
roli, posłowie i senatorowie 0- 
trzymują djety stale, określenia 
sesja „otwarta”, „odroczona”, 
„zamknięta” nie mają żadnego 
wpływu na uprawnienia kasowe. 
Tylko rozwiązanie parlamentu 
wstrzymuje wypłatę djet. 


Senat  manifestował wczoraj 
uczucia przyjaźni dla narodu li- 
tewskiego. Stało się to z okazji 
ratyfikowania 2 pierwszych 1m- 
mów handlowo - taryfowych mię 
dzy Polską i Litwą. 

(Dokończenie na str, 2-ej) 


Bilety wcześniej do nabycia 
w_„Pijalni 


leka". 


NW E ="—= 


Węgrzy bombardują lotniska 


(Dokończenie ze str. i-ej) 


Pomijająć straty węgierskiej 
ludności cywiłnej, spowodowane 
bombardowaniem, straty po stro- 
nie wojsk węgierskich wynoszą 
dwóch ludzi, którzy dostali się 
do niewoli- słowackiej, przeje- 
chawszy samochodem przez po- 
myłkę na stronę słowacką. 

Rząd węgierski zwrócił uwagę 
rządowi słowackiemu, aby zaprze 
stał akcji zbrojnej, zaznaczając, 
że nie chce korzystać ze swej 
przeinocy, gdyż największy na- 
cisk kładzie na to, by żyć w zgo- 
dzie z sąsiadem słowackim. 

W celu omówienia  kwesłyj 
spornych, rząd węgierski zaprosił 
przedstawicieli rządu słowackie- 
go do Budapesztu Należy mieć 
nadzieję, że w najkrótszym cza- 
sie uda się ustalić wschodnie gra- 
niee Słowacji na podstawie tych 
samych zasad, na jakich powsta- 
ta Słowacja. 

BRATYSŁAWA. 25.3. Minister 
spr. zagr. Durczański skierowiuł 
wczoraj wieczorem do rządu wę- 
gierskiego nowy protest przeciw- 
ko naruszeniu przez Węgrów te- 
rytorjum słowackiego. 


W kołach słowackich wyraża ją 
przekonanie, że po wymianie not 
między rządami węgierskim i sło- 
wackim zatarg będzie zlikwidowa 
ny w drodze pokojowej. 


BUDAPESZT. 25.3. Do Preszo- 


wa przybyła w piątek po pału-! 


dniu niemiecka komisja pod 
przewodnictwem posła niemiec- 
kiego w Pradze. 


Celem przybycia tej komisji 


zumieniu  wstępnemu, 


Węgrzy lzajętych dnia 23 b. m, na Rusi 


częściowo zrezygnowali ze swych | Podkarpackiej na zachód od rze- 


planów. 


W piątek nie zauwążono żad- 
nych ruchów wojsk słowackich. 
BUDAPESZT, 25.3. Przez radjo 
węgierskie ogłoszono wczoraj o 


godz. 24 i powtórzono dziś rano 
komunikat, który nie poruszając 
innych szczegółów stwierdza, że 
„jest nieprawdą, by wojska wẹ- 
gierskie wycofały się z punkłów 


ki Ung”, 

Komunikat ten nie został ogło- 
iszony przez węgierską agencję 
telegraficzną. W kołach oficjal- 
nych utrzymana jest ścisła dy- 
skrecja co do tych wydarzeń. 

Prasa węgierska na Rusi żad- 
nych wiadomości o sytuacji na 
pograniczu słowacko - rusińskiem 
nie przynosi. 


Niemczenie nazwisk 


Zakaz mówienia po polsku 


Y7 różnych powiatach II Rze- 
szy, zamieszkałych przez ludność 
polską prowadzi się w dalszym cią- 
gu akcję niemczenia nazwisk pol- 
skich. Tych nowych chrztów pru- 


muje wyznaczony przez władze za- 
rządca, Polacy stojąc wobec utra- 
ty swych posiadłości są zmuszani 
do przyjmowania warunków władz, 

Na majątku Lebehn pow. Ran- 


skich dokonuje się m. in. przy oka-, dow (Pomern) zabroniano polskim 


zji przejmowania zagrody dziedzicz- | robotnikom 


zarówno obywatelom 


nej przez potomków. Miejscowe wła, niemieckim, jak i polskim rozma- 


dze niemieckie stawiają jako wa- 
runek wyrażenia zgody na dziedzi- 
czenie, zmianę nazwiska, jeżeli ma 
onę brzmienie polskie. 

W razie odmowy majątek obej- 


wiać w języku polskim. Gdy słow-| 
ne zakazy nie pomagały wywieszo- | 


no wreszcie tablicę z napisem: „pol 
nisch sprechen ist verboten''(za- 
brania się mówić po polskn). 


Raąbek płaszcza 


Służalcze bluźnierstwo | 


Wobec wkroczenia wojsk nie- 
mieckich do Czechosłowacji, jak 
zwraca uwagę Katolicka Agen- 
cja Prasowa, „Berliner Boersen 
Zeitung” zamieściła artykuł, za- 
wierający bluźnierstwa. 

Powiedziano tam m. in.: 

„Nadszedł jeden z wielkich history- 


cznych momentów w dziejach | 
znaczeniu ludów, gdy trzcba podi 
cić za płaszcz Boga, kroczącego 
przez dzieje narodów. Po raz 

w przeciągu jednego roku, gdy 
szła chwila doniosła, wielki człowę 
pokorny wobec Boga I śmiały Í 
ludzi, wyciągnął rękę, by nehwycić 
bek tego płaszcza.” 


„Musisz wiedzieć* 
Fałszywe liczhy 


„Der Deutsche im Osten” w 
n-rze marcowym w rubryce „Mu- 
sisz wiedzieć, że...” pisze, iź po 
przyłączeniu Austrji i Sudetów, 
Niemcy w Polsce stanowią naj- 
większą grupę Niemców zagra- 
nicznych w Europie. Fałszując 
rzeczywistość, czasopismo podaje 
liczbę Niemców w Polsce na 
1.265.000. 


W dalszym ciągu czasopismo 


|podaje liczbę Niemców w Gdań- 


sku — 380.000, w Kłajpedzie — 
100000, w państwach  bałtyc- 
kich 150.000, w Polsce 1.265.009; 


iw Z.S.R.R. 1.185.000, w Rumu- 
| nji 850.000, na Węgrzech 600.005, 


zadnych zmian 


Niemcy i Włochy razem 


MEDJOLAN, 25.3. Feldmarszałek 


wicielowi „Popolo d'Italia", w któ- 
rym oświadczył m. iń., że pobyt je» 
go w San Remo ma również na 
celu zaprzeczenie wszelkim speku- 


Goering udzielił wywiadu przedsta-' 


Każde wzmocnienie Niemiec jest 
również wzmocnieniem Włoch i od- 
| wrotnie. 

Fakt, że Francja z chwilą znik- 
nięcia Czechosłowacji utraciła 40 


'dywizyj, winien dać wiele do myśle 


jest zbadanie na miejscu sprawy lacjom na temat wyimaginowanej nia demokracjom zachodnim. Jeśli 


załargu granicznego  węgiersko- 
słowackiego. W węgierskich ko- 
łach politycznych przypuszczają, 
że konflikt ten zostanie zlikwi- 
dowany w drodze kompromisu. 
Wzdłuż granicy słowacko - wę- 
gierskiej panował przez cały 
dzień piątkowy spokój. Według 
nadchodzących tu wiadomości, 
Węgrzy mieli ewakuować „część 
obsadzonych wczoraj wsi. 
Słowacy zapewniają, że mieli 
zamiar dziś rano stawić opór, oka 
zało się to jednak niepotrzehne, 
gdyż dzięki osiągniętemu poro- 


NA WIDOWNI 


Kennard'a. 


X 
Dotychczasowy poseł brazylijski 
w Warszawie don Jeronymo de A- 
vellar de Figueira de Mello opusz- 
cza Polskę dnia 28 b. m. „Nord- 
Expressem“, Do czasu przybycia je 
go następcy, którym został p. Joa- 
quino Eulalio Nacimento da Silva, 
poselstwem brazylijskiem kieruje I 
sekretarz legacyjny Joao Ruy Bar- 
bosa, jako charge d'affaires a. i 

X 


Rada miejska m. Gorlice uchwa 


~ lila nadanie honorowego obywatel- 


stwa miasta Gorlic premjerowi ge- 
nerałowi Składkowskiemu i wice- 
premjerowi inż.  Kwiatkowskiemu, 
za stworzenie Centralnego Okręgu 
Przemysłowego. Z Ą 


Prezydjum Okręgowej rady adwo 
kackiej w Warszawie z adw. przys. 
Leonem Nowodworskim, dziekanem 
Rady na czele, przybyło dn. 25-go 
b. m. do gmachu Senatu, gdzie na 
ręce sen. Wolffa złożyło na rzecz 
potrzebujących pomocy rodaków na 
szych na Zaolziu kwotę 5,000 zł. - 

X 


Na ręce min. Becka wpłynęła z 
Ungwaru od nacjonalistów karpa- 
toruskich, z dr. Fencikiem na cze- 
le, depesza z wyrazami wdzięczno- 


, ści za włączenie Rusi Podkarpackiej 


do Węgier. 


Przylęcia u premiera 
Senstarowie i posłowie 


Premjer gen. Składkowski przy- 
jął wczoraj kolejno sen. Konrada 01 
chowicza i Jana Ślaskiego, następ- 
nie wicemarszałka Sejmu dr. Leo- 
na Surzyńskiego, a wreszcie ukraiń 
skiego posła Celewicza, 


| 
Min. Arciszewski przyjął dn. 25 
b. m. ambasadora W. Brytanji sir 


| zmiany stanowiska Niemiec wobec 
i Włoch. Niemcy — zapewnił feld- 
marszałek Goering — będa zawsze 
bezwzględnie stały przy Włochach, 


bez względu na to, co może zajść. 


zatem Francja utraciła 40 dywizyj, 
to jest oczywiste, że myśmy coś 
zyskali, 


Mimo wszelkich zabiegów Anglji | Balbo. 


i Francji, Niemcy i Włochy będą 


dalej kroczyły ku wspólnemn eelo- 
wi, jakim jest pokój i sprawiedli- 
wość dla narodów. 

Feldmarszałek Goering oświad- 
czył, że po kilkutygodniowym poby 
cie na Riwjerze, zamierza udać się 
do Rzymu, gdzie złoży wizytę Mus- 
soliniemu. Goering ma również na- 
dzieję, że uda mu się pojechać do 
Libji, aby odwiedzić marszałka 


Prawa Niemców w Słowacji 
majfg być rozszerzone 


BRATYSŁAWA, 25.3. Slowacki 
podsekretarz stanu do spraw nie- 
mieckich Karmasin złożył dziś pre- 
mjerowi Tiso projekt ustawy w 
sprawie ochrony niemieckiej grupy 
narodowej w Słowacji. 

Premjer i ministrowie 
na to zgodę. 


wyrazili 


PARYŻ, 24.3. Powrót prezyden- 
ta Lebruna z wizyty londyńskiej do 
Paryża, który nastąpił w piątek po- 
południu, przybrał charakter wjaz- 
du triumfalnego i święta przyjaźni 
oraz zacieśnienia stosunków  mię- 
dzy Francją i Anglją. 

Domy na ulicach miasta, które- 
mi prezydent przejeżdżał zostały u- 
dekorowane flagami o barwach 
francuskich i angielskich. Orszak 
prezydenta, powracającego z dwor- 
ca do pałacu elizejskiego witały nie- 
przeliczone tłumy, wznosząc grom- 
kie okrzyki na cześć prezydenta. 

W kołach politycznych Paryża 
podkreślają duże zadowolenie 


W loży dyplomatycznej zasiadł 
poseł litewski w Warszawie, p. 
Szaulis, w towarzystwie radcy 
poselstwa, p. Trimakasa. Refe- 
rent ustaw ratyfikacyjnych, sem. 
Katelbach, nawiązał do aktual- 
nych wydarzeń  międzynarodo- 
wych, wypowiadając m. in. sło- 
wą następujące: 

W ciągu ostatnich dni naród litew- 
ski, naród, którego los tak jak nasz, 
zwiazany jest z Bałtykiem, przeżywa 
chwile ciężkich doświadczeń. 

Już te słowa referenta przyję- 
te zostały żywemi oklaskami na 
ławach całej Izby, Oklaski tel 


zVI po opuszczeniu granic Anglji 


Dziennik niemiecki „Grenzbote*, 
podając powyższą wiadomość, do- 
wodzi, że sposób, w jaki zostanie 
uregulowana sprawa niemiecka, 
„wykaże, czy obecny rząd słowacki 
posiada dostątevznie szeroki hory- 
zont polityczny i poczucie odpowie- 


przebiegu i wyników wizyty prezy- 
denta. Panuje bowicn przekonanie, 
że naskutek rozmów prowadzonych 
podczas wizyty między kierownika- 
mi polityki francuskiej i angiel- 
skiej, wywarła ona również duży, 
wpływ na poważniejsze zajęcie się! 
Anglji zagadnieniem wprowadzenia 
powszechnej służby wojskowej. | 
Jako pierwszy krok w tym kie-' 
runku przewidywane jest postawie- | 
nie wkrótce na porządku dziennym, 
sprawy t. zw. powszechnego reje-| 
stru wojskowego. i 
LONDYN, 24.3. Prezydent Le- 


brun wystosował do króla Jerzego | 


wzmogły się jeszcze, gdy sen. Ka- 
telbach zapewnił Litwinów, że 
„w sercach i umysłach Polaków 
przeżycia narodu litewskiego wy- 


sa 


dzialności*. 
W chwili powstania niepodległe- 
go państwa słowackiego — stwier- 


dza „Grenzbote”, sytuacja zmieniła 
się o tyle, że obecne uprawnienia 
Niemiec muszą być rozszerzone i 
odpowiednio sformułowane. 


„iommies” i „Marjanna” 


Apotecza przyjaźni irancusko-angielskiej 


nia za serdeczne przyjęcie, jakiego 
doznał wraz z małżonką. Naród 
francuski uważać je będzie — gło- 
si telegram — za niezapomniany 
dowód solidarności, łączącej oba 
kraje, 

W odpowiedzi król Jerzy VI 
stwierdził, że wizyta prezydenta w 
towarzystwie pani Lebrun sprawi- 
ła najżywsze zadowolenie nietylko 
parze królewskiej, ale również całej 
ludności Imperjum. Przyjęcie zaś 
jakiego doznali dostojni goście 
francuscy miało na celu okazanie 
ponownie głębokiego przywiązania 
Anglji dla wielskiego narodu fran- 


cuskiego. 


Odroczenie na dni 30. 


(Dokończenie ze str. i-ej) 


domo, różne koleje, nosiła różne 


nazwy. Nakoniec nazwano ją u- 


stawą „o częściowem zawieszeniu 
wymagalności 


długów rolni- 


wołały żywy i głęboki oddźwięk”, | czych”. 


Manifestacja Senatu stała się 
spontaniczna. Wieść o niej biec 
będzie po kraju, dotrze do Kow- 
na, a z pewnością także i gdzie-| 
indziej, dając obraz nastrojów i 
postawy narodu polskiego w o- 
becnych historycznych chwilach. 

Z innych przedłożeń, jakie by- 
ły na porządku dziennym, za- 


Do 30 ezerwca rolnicy nie po- 
trzebują płacić swoich zobowią- 
zań. Z tą zdobyczą rozjechali się 
po kraju ozonowi posłowie — 
rolnicy. 

Zdobycz 


niewielka, zaledwie 


„wytchnienie”, ale zawsze spo- 


kojne święta także dla dłużników 
na wsi. 


łatwił Senat t. zw. lex Jedynak. (=). 
Usława ta przechodziła, jak wia- i 
r$ 
i 
b s — US p 2. 44% 
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„|)dlu zagranicznego Mikojan p 


|w Jugosławji 750.000, w nog 
Czechosłowacji 400.000, w Szy 
wiku 78.000, razem 5.758.000. 

Na podstawie tych liczb 
Detusche im Osten” dochodzi) 
wniosku, że zagadnienie niq 
czyzny zagranicznej w Euroj 
sprowadza się do zagadnienia 
sów niemczyzny na wschodi 
Europy. 

Z pośród wymienionych 
pień niemczyzny  zagraniczę 
przestały już istnieć dwa: K 
peda i nowa Czechosłowacja, 

Jak widzimy, do prawdzij 
liczby 700.000 Niemców w 
sce dodano wyssane z pał 
565.000 Niemców. 


Narady i uchwał 


orqanizacyj dziennikarski 


Wobec pisma Wydziału Wy 
nawczego, zwołującego naradę p 
zesów Syndykatów, zrzeszonych 
Związku Dziennikarzy R. P., p 
zydjum Syndykatu  Dziennikąf 
Warszawskich zwołuje na dzień 
"b. m. na godz. 10-4 rano nadz 
czajne zebranie zarządu SDW. | 
zajęcia stanowiska w sprawie. 
St. Mackiewicza i w sprawie re 
syj prasowych. 

Wydział Syndykatu Dziennika 
Krakowskich na nadzwyczajnem | 
siedzeniu w dn. 23 b. m. omó 
sprawę zesłania do obozu odos 
nienia w Berezie Kartuskiej m 
St. Cata- Mackiewicza za 
działalność dziennikarską, j 

Uchwaloną jeduomyślnie rež 
cję, która w treści swej ujm 
sprawę ze stanowiska zasadnig 
go, przesłano Wydziałowi Wy 
nawczemu Zw. Dziennikarzy R.i 


Ambasador Raczyński 


u lorda Halifaxa 


LONDYN, 24.3, Ambasador R. 
Raczyński przyjęty był dziś p 
lorda Halifaxa. 


Hudson u Mikojana 


MOSKWA. 24.3. Komisarz Hā 


podsekretarza Stanu Hudsona, | 
którym przeprowadził wstępną m 
mowę. 


Weldmznnowi grozi 
kara Śmierci 


PARYŻ 24.3. Prokurator zażę 
dał dla Weidmanna kary śmierci. 
W poniedziałek oczekiwane 
mowy prokuratorskie w sprawił 
wsrółoskarżonych Milion'a, Blanc 
i Colette Fricot. 


Ambasador Francji 


u ks, Piemontu 


RZYM, 24.3. Dziś włoski następ. 
ca tronu ks. Humbert Piemoncl 
przyjął na audjercji ambasadom 
francuskiego Francoi:-Poncet'a. | 

Audjencja, która trwała okoli 
pół godz- y, mima — jak zapew 
niają koła francuskie — charakter 


kurtnazyjny. 
Zwyżka na gełdzie 
paryskiej 


PARYŻ, 24.3. Piątkowe posiedze 
nie giełdy paryskiej zakończyło bies 
żący tydzień giełdowy optymistycze 
nie. Zwyżkowały wszystkie papiery, 
renty i obligacje państwowe jak 
również akcje prywatne, | 

Koła finansowe Paryża wyraźnie 
się liczą 2 możliwościę odprężenia 
w sytuacji miedzynarodor:ej. | 


Te 
— 24 b. m. podpisano w Hsinkin- 


gu układ gospodarczy Niemiec z 
Mandżukuo. 
1 
A Dian LIN LAS 
z D 5a i - 


a dwóch krańcach Europy, 
n nad dwoma morzami, w Ju- 
gosławji i na Litwie, odby- 
 wają się analogiczne procesy kon 
_solidacji politycznej. Po kłajpedz- 


OROWIĄZEK N 


ważnizjszych i, że wobec 
| nikt się w Polsce nie boi. 


Swoi i obcy wiedzą 'doskonale, | 


A 


polskie ma poczucie swej jed-| się bić dobrze, bo wiemy, że hi- 
ności w stosunku do rzeczy naj- 


.storja wielkich dokonań jest pi- 


tego sana w księdze dziejów żelazem 


Ia krwią mężnych narodów”. 
Będziemy się bić dobrze, jeśli 


kim wstrząsie bardzo szybko wzraj że Polska jest czynnikiem poko-| zajdzie tego potrzeba. Ale żeby 


sta wśród Litwinów świadomość, 
że tylko wówczas polityka zagrani 
czna może skutecznie stawiać ezo- 
ło najcięższym zadaniom na tere- 
nie międzynarodowym, gdy opiera 
się na świadomej i zdecydowanej 
woli całego społeczeństwa. Stąd 
właśnie te różnorodne  oświad- 
czenia przedstawicieli społeczeń- 
stwa litewskiego, sprowadzające 
się do tego, że niema większe- 
go dobra politycznego, jak wol- 
ność kraju, dla której wszyscy 
gotowi są zapomnieć o dzielą- 
„cych ich różnicach. 


| Jugosławja nie przeżyła takie- 
go wstrząsu. Może dlatego ten 
proces pojednania politycznego 
idzie tam nie w tak szyhkiem 
tempie. Niewątpliwie jednak wy- 
darzenia międzynarodowe unaocz 
'niły społeczeństwu jugosłowiań- 
skiemu niebezpieczeństwo waśni 
wewnętrznych. Widzimy też od- 
wrót od totalnych metod p. Sto- 
jadinowicza. Premjer  Cwetko 
wicz doprowadził do wypuszcze- 
mia z obozów koncentracyjnych 
170 tysięcy więźniów politycz- 
nych, dając tem dowód, iż rozu- 
mie, że siła polityczna każdego 
rządu polega nie na tem, żeby 
przeciwnika politycznego zam- 
knąć w obozie koncentracyjnym, 
tylko na tem, aby ten wróg polí- 
tyczny stał się wiernym przyja- 
cielem w walce o najważniejsze 
dobra państwa I narodu. 


_ Ta konsolidacja polityczna u 
naszych najbliższych sąsiadów i 
w oddalonej od nas Jugosławii 
cieszy nas niezmiernie. Uważa- 
my ją bowiem za jeden z najważ- 
niejszych warunków niezawisło- 
ści państwowej 


Tę samą zasadę wyznajemy i 
na nasz wewnętrzny użytek i u- 
że wielkim dowodem 


że w dniach ostatnich ucichły 
walki i spory wewnętrzne, że ca- 
łe społeczeństwo zrozumiało od 
razu, że jego postawa, jego zdol- 
ność wzniesienia się ponad to, 
co dzieli, jest jednym z najbar- 
dziej przekonywujących objawów 
siły państwa. I to właśnie już da- 
ło widoczne rezultaty: poczucie 
siły moralnej pozwoliło nam 
wszystkim zachować całkowity 
spokój wobec wydarzeń, jakie 
rozgrywają się tuż za naszemi 
granicami, pozwoliło opinji pu- 
blicznej i każdemu przeciętnemu 
obywatelowi odrzucić od siebie 
falę plotek, która — jak zawsze 
w takich wypadkach — rezlała 
się szeroko po całym Świecie. 


Znamy takie wypadki, że mło- 
dzi chłopcy zgłaszali się samo- 
rzutnie do władz wojskowych z 
prośbą o wcielenie ich do szere- 
gów i bardzo byli rozczarowani, 
“gdy odsyłano ich do domu. Wszy- 
scy widzimy, jak w ostatnich eza- 
sach, we wszystkich warstwach 
_ społeczeństwa wzrosła ofiarność 
na cele dozbrojenia naszej ar- 
mji, To wszystko zaś dzieje się 


luk dlatego, że społeczeństwo 


l 


| fa w Europie, ale wiedzą także, 
Łe — jak to napisała wczoraj 
„Polska Zbrojna” — „Będziemy 


ta potrzeba nie nastąpiła, czy też 
nastąpiła jak najpóźniej, musimy 
|być silni politycznie przedewszy- 


DZIŚ 


stkiem, to znaczy musimy pra- 
cować nad wytworzeniem tej at- 
mosfery wzajemnego zrozumie- 
nia się i pojednania, która pozwa 
la na wydobycie ze społeczeństwa 
maximum energji i determinacji, 

To jest dzisiaj obowiązkiem 
każdego z nas. 

T. S. 


Nie stracisz nigdy — 
zyskasz zawsze 
składając oszczędności w 


PKO 


Jak odjeżdżał poseł Slavik 


Niemiec sudecki kieruje poselstwem czechosłowackiem 


Dr. Juraj Slavik, ostatni — nara- 
zie — poseł czeskosłowacki w War- 
szawie pragnął, by jego wyjazd z 
Warszawy odbył się jak najbardziej 

cichu, to też nikogo o swym wy- 
eżdzie “nie  zawiadamiał oprócz 
swych dawnych współpracowników 
z poselstwa i naszego MSZ. Ajed- 
nak stawili się na dworeu nietylko 
przedstawiciele tych instytucyj, ale 
również jego koledzy z korpusu dy- 
plomatycznego “oraz * sbóro znajo- 
mych, przyjaciół i życzliwych ze 
wszystkich warstw Społeczeństwa 


| polskiego. | 
| Odjeżdżał ze łzą w oku, a pani 
| Sląvikova, wyjeżdżająca wraz z mę- 
żem, odbierała  naręcze kwiatów, 
chusteczką oczy ocierając... 

Trudno było dr. Slavikovi wiele 
mówić w takiej chwili. Powiedział 
jednak do żegnających go, że nie- 
przewidziane są koleje losu i że 
państwa mogą umierać, ale-nie u- 
|mierają ludy. Jak w Polsce dawnej 
mawiano: „Fortuna variabilis, Deus 
mirabilis“, tak mówią sobie dziś i 
ci Czesi i Słowacy, którzy nie zatra- 
cili swych narodowych ideałów. 

Poseł Slavik dodał, że nie dziwi 
isię, iż jako emigrant polityczny 
znajduje tyle zrozumienia w naro- 
dzie, którego. najlepsi synowie też 
szli na emigrację, nie mogąc. pogo- 
dzić się z obcą okupacją. Póki ona 
będzie trwała, dr. Slavik nie zamie- 
rza powracać do swej ojczyzny. 


zny. 
A do Polski? To zależy od tego, 


jak się układać będzie sytuacja pra- 
wna poselstwa czesko - słowackiego 
w Warszawie. Obecny wyjazd dr. 
Slavik nważa za urlop, z którego 
powróci do Warszawy, albo niezą- 
leźnie od okoliczności. 


x 


Jak się dowiaduje nasz sprawo- 
zdawca dyplomatyczńy, min. Slavik 
z małżonką chwilowo udaje się do 
majątku jednego ze swych najser- 
deczniejszych przyjaciół, ziemianina 
z Wielkopolski, spędzi tam dwa dni, 
a w poniedziałek „Batory“. zawie- 
zie go wraz z małżonką do Ameryki. 
, Cel podróży — New York. Za- 
miary? Działalność wśród Słowa- 


ków amerykańskich. Będzie prowa- | kich 


dzona wespół z posłem czeskosło- 
wackim w Waszyngtonie, min. Hur- 
banem, także, jak min. Slavik, Sło- 
wakiem z pochodeznia. Nie jest wy 


„0d 22 marca 


obowiązuje umowa 
polsko- sowiecka 


Pods. st. w M.S,Z. Szembek z 
charge d'affaires sowieckim Pawłem 
Listopadem wymienił noty o wpro- 
wadzeniu w życie prowizorycznie z 
dniem 27 b. m. do czasu ratyfika- 
cji umowy handlowej polsko-sowiec- 
kiej, Jednocześnie wchodzą w ży- 
cie postanowienia statutu prawne- 
go przedstawicielstwa handlowego 
ZSRR. w Warszawie. 


kluczone, że min. Slavik zetknie się 
w Ameryce z prez. Beneszem. 
x 

Tymczasem kierownictwo posel- 
stwem czeskosłowackiem w Warsza- 
wie, które w dalszym ciągu urzędu- 
je, już zupełnie przez ambasadę nie- 
miecką nie niepokojone, nie przypa- 
dło w udziale radcy Prohazce, choć 
jest to najstarszy rangą urzęd- 
nik. Jest on podobno niedyspono- 
wany. Kolejno najstarszy jest I se- 
kretarz poselstwa dr. Jerzy Zed- 
twit i on to właśnie kieruje obec- 
nie poselstwem, jako charge d'af- 
faires a. i. Ciekawe, że to jest je- 
den z nielicznych Niemców sudec- 
w b. czechosłowackiej służbie 
dyplomatycznej. Ostatnio był spe- 
cjalnie delegowany do stworzenia 
konsulatu czeskosłowackiego w Cie- 
szynie, który miał bardzo krótki 
żywot i jest już zlikwidowany, wo- 
bec czego dr. Zedtwitz powrócił nie- 
dawno do Warszawy. 

x 


Pociąg ruszył na Zachód. Długo, 
długo jeszcze powiewali pp. Slavi- 
kovie białemi chusteczkami z okien 
wagonu, ale bynajmniej nie: na znak 
kapitulacji.. Z ust żegnających — 
Czechów i Polaków — posypały się 
okrzyki: „Na zdar!“ 

Tegoż wieczora w kinach wyświe- 
tlano... powitanie p. Hachy na dwor- 
cu berlińskim. Publiczność — we 
wszystkich kinach — powitała go... 
gwizdami... 

Diplomaticus. 


Prowokacje 
Niemców w Polsce 


interpelacja senatorki 
Sajkowskiej . 


Sen. Sujkowska wniosła wczoraj 
interpelację w sprawie  prowoka- 
cyjnego zachowania się niektórych 
Niemców, obywateli polskich. 

Interpelacja ta została przyjęta 
do laski marszałkowskiej. 

Interpelacja ta brzmi j. n.: 


Pisma „Wieczór Warszawski“ i 
„ABO.* z dnia 24 b, m. podały na- 
stępujące fakty: 


1) Paweł Reszke, pracownik Elek- 
trowni Łódzkiej, został zwolniony z 
pracy, z powodu oburzenia, jakie wy- 
wołał wśród pracowników Polaków 
demonstrowaniem mapy, na której 
ziemie polskie włączone były do Trze- 
ciej Rzeszy. 
` Naskutek jednak interwencji kon- 
sula niemieckiego przyjęto go z po- 
wrotem. 

Obecnie Paweł Reszke ponownie 

pozwala sobie na prowokacyjne wy- 
stąpienia antypolskie, 
wzburzenie wśród pracowników Pola- 
ków. 
_2) Niemiecki Związek Ludowy pod 
Białymstokiem wywiesił w swym lo- 
kału mapę, na której Pomorze, Po- 
znańskie 1 Górny śŚłąsk wchodzą w 
skład Rzeszy Niemieckiej. 

Jak p. minister zamierza ustosun- 
kować się do podobnych wystąpień 
Niemców — obywateli polskich i jak 
do Zarządu Elektrowni Łódzkiej, któ- 
ra okazałą się tak uległa naciskowi 
konsula niemieckiego, czem przyczy- 
nia się do tłumienia zdrowych odru- 
chów państwowych? 


Ogioszenieustawy 
o zmianie statutu 
Banku Polskiego 


Zatwierdzona przez Izby ustawo- 
dawcze zmiana statutu Banku Pol- 
skiego została ogłoszona w formie 
ustawy w ostatnim numerze Dzien- 
nika Ustaw z dnia 25-go marca. 
r. b. Jednocześnie tenże sam numer 
Dziennika Ustaw przynosi ustawę 
podwyższającą wypuszczenie bile- 
tów skarbowych z dotychczasowej 
kwoty 450 milj. zł, na kwotę 650 
milj. zł. 

Obydwie ustawy wchodzą w życie 
z dniem ogłoszenia. z 


Zawieszenie działalności 
żydówskiej organizacji 
nauczycieli w Wilnie 
Na podstawie decyzji wileńskiego 
urzędu wojewódzkiego zawieszono 
działalność Związku zawodowego 
nauczycielstwa żydowskiego ziemi 
wileńskiej, lokalnej organizacji, sku 
piającej nauczycieli szkół z żydow- 
skim językiem wykładowym w Wil- 

nie. 

Powodem zawieszenia jest prowa 
dzenie działalności, wykraczającej 
poza ramy Statutu. 


TASAR AEAEE YE TAK E RB ZACK ZO DA ZOSI ZIE ZZOZ YZ ZZZZTODZCZN ZORY A SODA 
W swietle prasy 


Jak rozumieć układ 


niemiecko-rumuński? 


Ambasador Rumunji Franassovici 
w. rozmowie z współpracownikiem 
„Gazety Polskiej* tak mówi o o- 
statnim układzie niemiecko-rumuń- 
skim. 


„Prawdą jest, że każdy, kto uważ- 
nie i objektywnie przestudjuje tekst 
— zresztą bardzo y — tego u- 
kładu, natychmiast w całości  ogło- 
szonego — nie może nie przekonać 
się, że układ nie zawiera żadnej 
klauzuli, która w jednym czy w dru 
| gim kierunku  stwarzałaby podobny 
monopol lub nawet tylko naruszała 
interes strony trzeciej. Przeciwnie — 
układ ten, uwzględniając zgodnie z 
arytkułem 1 nietylko potrzeby impor- 
tu niemieckiego, lecz  przedewszyst- 
kiem możliwości rozwoju gospodarki 
rumuńskiej oraz potrzeby naszego 
rynku wewnętrznego — będzie miał 
za skutek tak poważny wzrost kra- 
jowej wytwórczości we wszystkich jej 
dziedzinach, że rozmiary nadwyżek 
eksportowych poważnie wzrosną i bę- 
dą przez to samo łatwiej dostępne 
dla wszystkich rynków zagranicz- 
nych“. 


Oświadczenie swe ambasador za- 
kończył tak: 


„Rząd rumuński ma wszystkie pod- 
stawy do tego, aby być całkowicie 
zadowolonym z klauzul tego układu, 
klauzul, je 


starannie. czuwała, 
podobnie fak czuwała zàwsze ze sta- 
nowczością 1 odwagą — w celu u- 
trzymania najbardziej pełnej nieza- 
łeżności gospodarczej | politycznej”. 


ra bf Rh FE" z 


© rząd obrony 
narodowej 


W tygodniku „Czarno na Białem'" 
płk. January Grzędziński pisze: 
„Zapewne nie małe opory musiał 
przełamywać Józef Piłsudski, by po- 
wołąć w r. 1920 rząd Obrony Naro- 
dowej, reprezentujący całą Polskę 
społecznie i politycznie. Ale opory 
przełamał, rząd powołał Rząd ten, 
wedlug oceny Józefa Piłsudskiego, 
„pozwolił przezwyciężyć sytuację, w 
jakiej Polska się znalazła“. Zapewne 
t dziś będą opory, zwłaszcza ze stro- 
ny tych, którzy pragną zjednoczenia 
drogą „trwalszą, lecz dłuższą”, jak to 
„Gazeta Polska“, kopjając 
zgrane wzory Schuschniggów, Bera- 
nów i Hachów i tych, co woleli, by 
w fałdach chłopicczyzny szukać ochro 
ny swych przywilejów — ale i dziś 
należy także je przełamać. Jeżeli pra 
gniemy „przezwyciężyć, jak w ro- 


ku 1920, wcielmy powtórnie ideę wy-i nia w 


'próbowaną Józefa  Pilsudskiego — 
Rząd Obrony Narodowej. Ozas nagli— 
któż zna 
dni?“ 


R. ©. N. 


J. K. pisze w „ABC“: 

„Staje się konlecznem powołanie | 
specjalnego organu, w skład którego 
wchodziłyby wszystkie czynniki, sto- | 
jące na gruncie interesów narodu pol | 
skiego, zupełnie niezależnie od ich | 
ażczegółowych poglądów politycznych, | 
Staje zo irc powołanie or- ` 
gamı, rego najtrafniejszą na | 
aż? byłaby Rada Obrony Narodo- | 
wej”; 


Przeciw plotkom 
Feljetonista „Naszego Przeglą- 


tajemnice nadchodzących i 


CEEE S N o 


du“ Regnis występuje przeciw plot- 
kom: 

„Skończy się serja plotek i bujd, 
kłamstw  rozpowszechnianych, zjawi 
się, być może jaskółka wiosenna no- 
wych wskazań. Tymczasem prasa o- 
świetla mroki nalotów gazowych, u- 
stępując skromnie w innych dziedzi- 
nach miejsca kawiarni i plotkarzom. 
Skromność milczenia zdobi szczegól- 
nie prasę w ciągu dni ostatnich, bo 
jest to cnota nad enotami". 


Prasa w Polsce 


O prasie w Polsce pisze w „Ro- 
botniku* M. Niedziałkowski: 

„Polska ma bardzo surowe ustawo- 
dawstwo prasowe. Jest to stan praw- 
ny, który można krytykować; nie 
mniej jest to stan prawny. W ten 
właśnie ustałony stan prawny ude- 
rzyła decyzja wysłania p. redaktora 
St. Mackiewicza do obozu odosobnie- 
Berezie Kartuskiej, P. Stani- 
sław Mackiewicz, redaktor „Słowa“ 
wileńskiego, należał zawsze do rzędu 
zasadniczych przeciwników ideowych 
naszego ruchu. O sympatjach polity- 
cznych dla p. Mackiewicza z naszej 
strony nie może być mowy. Chodzi o 
coś innego, o coś zupełnie Innego, — 
niezależnie od poglądu na samą „war- 
tość“ Berezy Kartuskiej z państwo- 
wego punktu widzenia. Istnieje, jak 
powiedziałem, w Polsce bardzo suro- 
we ustawodawstwo prasowe. Władze 
państwowe rozporządzają prawie nie- 
ogra możn 


takiego, jak zesłanie do Berczy re- 
daktora naczelnego dużego dzfennika 
konserwatywnego ?- 

Nie sądzę... 


» . 


karania za| była 


Co „oni“ znowu zaželi 


, Feljetonista „Ilustrowanego Kur- 
jera Codziennego" podaje rozmo- 
wę Pesymisty z Optymistą. Koniec 
djalogu ma taki przebieg: 

„Pesymista: Mówi się, że Niemcy 
stają się neopoganami, a oni tymcza- 
sem stali się poprostu braminami. 
Otwierają bez oporu wszystkie bra- 
my. 

Optymista: Odpowiem panu na to 
wojenną anegdotką: Gdy Moskale po- 
suwali się coraz dalej, chwalił się 
pewien rosyjski oficer przed burmi- 
strzem jednego z miast małopolskich, 
He ziem już podbili. Na to odpowie- 
dział burmistrz: „No tak, ale nie za- 
jeleście jeszcze „Fin Terrible“, Mo- 
skal, któremu pomieszało się słowo 
„terrible* (straszny) z „terre“ (zie- 
mia), odparł z butą: „O, wkrótce na- 
pewno f to mieć będziemy! 


Rewizja u dziennikarza 


polskiego w Gdańsku 


Z Gdyni donosi „Ilustr.  Kurj. 
Codzienny“: 

„Policja kryminalna w Gdańsku 
przeprowadziła niespodziewaną rewizję 
w mieszkaniu prywatnem polskiego 
dziennikarza  Sędziekiego, korespon- 
denta „Słowa Pomorskiego", red. biu- 
letynu informacyjnego „Gryf“, wy- 
chodzącego przy Zw. Polaków i gmi- 
nie polskiej w Gdańsku. Rewizja od- 


się dwa razy, po raz pierwszy 
w godzinach po „po raz drugi 
późńym przepro- 
wadżono Wsży- 


stkie papiery I notatki prasowe, któ- 


mieszkaniu, zostały 
misarjatu!*. 


Zarządzenia antyżydowskie 


w Czechach 


Plan Baty 


PRAGA, 24.3. (Telefonicznie od 
własnego korespondenta). 


Ruch antyżydowski podsycany 
przez władze niemieckie wzmaga 
się. 


Ukazało się dziś urzędowe rozpo- 
rządzenie według którego wszyst- 
kie sklepy, nienależące do Żydów 
muszą być zaopatrzone w tablicz- 
ki z napisem: „Sklep czysto aryj- 
ski“. 

Przewodniczący Rady Wspólnoty 
Narodowej (monopartja dr. Ha- 
chy. Przyp. Red.) oświadczył 
dziś w parlamencie, że najważniej- 
szym problemem, który musi być 
natychmiast załatwiony — to spra- 
wa żydowska. 

Równocześnie szybko postępuje 
proces germanizowania Czech. 

Dziś ukazało się rozporządzenie 
« dwnjęzycznych nazwach ulic w 
. Pradze, 

„, Donoszą z Triestu, że bawiący 
tam znany przemysłowiec czeski 
Bata ndaje się w najbliższym cza- 
' siè dö St. Zjednoczonych, gdzie za- 
mierza wybudować nowy Zlin. Ba- 
ta pertraktuje obecnie z bankami 
londyńskiemi w spra'vie transferu 
zakładów w Zlinie do Ameryki. Ba- 
ta, który nie zamierza już wracać 
do Czech sprzedał akcje wydawa- 
nego przez siebie dziennika „„Na- 
rodni Noviny“. (mf) 


e 
Bojkot w Ameryce 
niemieckich 
przyrządów naukowych 

CAMBRIDGE. 24.3. Dwie sekcje 
stowarzyszenia amerykańskich pra- 
cówników naukowych, zrzeszające 
tczonych amerykańskich, miano-. 
wicie sekcja z Bostonu i z Camb- 
ridge, ogłosiły bojkot niemieckich 
oporatów naukowych. 

Prezes sekcji z Cambridge dr. 
Kenneth Thiman oświadczył, że 
pe tanowienie to dotyczy importu 
aparatów na ogólną sumę 8. mujo- 
nów do._-»w. 


20 ofiar lawiny 


TULU2.-. 24.8. Dziś z rana spa- 
dła lawina w dolin'3 potoku Arties, 
gdzie budowana jest obecnie ele- 
ktrownia wodna, 


W pobliżu jeziora Isour, położo- 
„nego na wysokości 1600 m. nad 
poziomem -morza lawina  zasypała 
budujący się barak wrar z 20 ro- 
botnikani, którzy wszyscy zostali 
żywcem pogrzebani. 

p 


Konkurs 


Komitetu Fundacji 
im. Feliksa Wiślickiego 


1) Komitet Fundacji ogłasza kon 
kurs na pracę samodzielną z dzie- 
dziny chemji i technologji celulozy 
lub włókna sztucznego, napisaną 
przez obywatela polskiego w języ- 
ku polskim w ciągu  trzechlecia 
1938 — 1940. 

"2) Za najlepszą pracę przyznana 

będzie nagroda pieniężna w wyso- 
kości 10.000 zł. oraz medał pamiąt- 
kowy. Komitet ma prawo podzielić 
nagrodę. 

3) Nagroda może być przyznana 

zarówno za prace opublikowane, 
jak i napisane specjalnie na kon- 
kurs, pod warunkiem, że prace te 
nigdzie dotąd nie były nagrodzo- 
ne, 
4) Prace, nadesłane na konkurs, 
winny być przez autorów zgłoszo- 
ne w 2-ch egzemplarzach pod adre- 
sem Komitetu Fundacji imienia Fe- 
liksa Wiślickiego, Warszawa, Wil- 
cza9A. 

5) Łącznie z pracą na konkurs 
należy przesłać życiorys autora 
oraz w wypadku, jeżeli praca zo- 
stała wykonana w zakładzie nau 
kowym. — zaświadczenie kierowni- 
ka zakładu. 

6) Termin składania prac upły- 
wa 31 grudnia 1940 roku. 


Wzorowany na polskim 
brazylijski kodeks karny 


Donoszą z Rio de Janeiro, że ko- 
misja wyznaczona do przeprowa- 
dzenia reformy kodeksu karnego 
wzoruje się na kodeksie polskim, 
który uznała za najodpowiedniejszy. 

Projekt nowego kodeksu brazy- 
lijskiego ma byś ukończony w 
kwietniu b. r. 


hdi oł m4 pee = za 


inwestycje w kolonjach 


Konieczny wstęp do ich eksploatacji 


Nowoczesne warunki eksploatacji 
rozległych i do dziś w znacznej je- 
szcze części pierwotnych ziem koło- 
njalnych wymagają uprzedniego in- 
tensywnego ich zainwestowania. In- 
westycyjne te prace obejmują na- 
tomiast szeroką skalę urządzeń ko- 
munikacyjnych, ameljorację wytwór 


czych warunków kraju, jego przy”, 


stosowanie do pobytu w nim Euro- 


pejczyków, tych istotnych motorów. 


jego postępu, wreszcie same ściśle 
już produkcyjne jego urządzenia. 
Chociaż nie inne inwestycje przed- 
siębrać musi każdy dbający o swój 
rozwój kraj Europy, to jednak spe- 
cjalne klimatyczne i naturalne wa- 
runki kolonij, olbrzymie ich prze- 
strzenie, oraz ich dotychczasowe 
kompletne niemal zaniedbanie, u- 
wielokrotniają właściwe koszty tych 
inwestycyjnych kolonjalnych poczy- 


nań. 

Inicjując lub uintensywniając eks- 
ploatację jakiegokolwiek bądź tery- 
torjum kolonjalnego należy je prze- 
dewszystkiem związać siecią komu- 
nikacyjną z punktami, gdzie jego 
produkcja może znaleźć rynek zby- 
tu. Jeżeli terytorjum to jest nasta- 
wione na produkcję rolniczą, co jest 
zwykłem zjawiskiem w przeważnej 
masie kolonij, wzrastają potrzeby 
gęstej sieci wewnętrznych jego dróg, 
umożliwiających dotarcie do naj- 
dalszych jego zakątków. 


Uwzględniając fakt, że odległości 
kolonjalne mierzą się znacznie dłuż- 
szemi jednostkami niż w Europie, 
uświadomimy sobie tylko część 


prawdy o zwiększonych na te inwe-| 


stycje nakładach. Drugą natomiast 
jej część uświadomić możemy my- 
śląc o rozległych przestrzeniach ko- 
lonjalnych, bądź nie nadających się 
do eksploatacji, bądź wcale nie za- 
mieszkałych, po przez które biegnąć 
jednak muszą te linje komunikacyj- 
ne, mimo że na odcinkach tych ich 
gospodarcza praca nie wiele przy- 
nosi korzyści. Stąd wzrastają więc 
równocześnie i wydatki inwestycyj- 
ne i koszty eksploatacyjne. Dowo- 
dów tego twierdzenia dają koleje 
Kanady, biegnące na olbrzymich 


przestrzeniach poprzez pustkowia i z| lit 


tego właśnie tytułu obciążające ma- 
są nieproduktywnych wydatków go- 
spodarstwo kraju. To samo można 
powiedzieć o niedawno wykończonej 
francuskiej linji Congo-Ocean, jak 
zresztą i o wielu innych drogach 
kolonjalnych. 


Tak samo jak w dziedzinie komu- 


ciążliwsze, że im niższy stopień go: 
spodarczego rozwoju kolonij tem 
dłuższe okresy amortyzacyjne wło- 
żonych kapitałów i tem kosztowniej 
sza jej eksploatacja. Stąd też pań- 
stwo, ubiegające się o „własne'** ko- 
lonje, a nie mogące oczywiście liczyć 
na -dostanie zagospodarowanego i 
rentującego się kraju, winno prze- 
dewszystkiem rozważyć czy istotnie 
będzie rozporządzeło niezbędnemi 
idla tego kapitalami. Gdy natomiast 
'stwierdzi ich brak i własną za nie- 
imi tęsknotę, bardziej będzie wska- 
zane wyrzeczenie się kosztownych 


Niemcy 


SONTHOFEN, 24.3. Na zjeździe 
kierowników obwodowych i okręgo- 
wych partji narodowo - socjalisty- 
cznej, odbywającym się na zamku 
zakonnyu: Sonthofen, gen. vón Epp 
oświadczył w sprawie niemieckich 
żądań kolonjalnych m. in. co na- 
stępuje: 

Zabranie kolonij, które stanowi- 
|ty dla Niemców niewyczerpaną re- 
|zerwę obszarów i surowców, miało 
na celu spowodowanie gwałtowne- 


t 


| 
| 


Miedzynarodowe bezprawie 


Hull potępia ostatnie posunięcia Niemiec . 


WASZYNGTON, 24.3. Sekretarz 
| Stanu Hull, który dziś powrócił z 
urlopu, spędzonego na Florydzie o- 
publikował następujący komuni- 
' kat potępiający ostatnie posunięcia 
Niemiec. 

„Wydarzenia w Europie posiada- 
|a charakter poważnej groźby dla 


Aresztowania działaczy litewskich w Kłajpeńzie 


Niemcy przejmują władzę 


KOWNO, 24.3. „Elta'* donosi, że 
ewski komisarz dla przekazania 
majątku litewskiego w Kłajpedzie 
| Niemcom, dyrektor Norkajtis, na- 
(wiązał kontakt z komisarzem nie- 
,mieckim Bertuleitem. 

| Na konferencji ustalono, że po- 
zwolenia na wyjazd otrzymają wszy- 
scy urzędnicy litewscy, według spi- 
su, jaki poda dyrektor Norkajtis. 


nikacyjnej, tak również iw innych Urzędnicy ci będą mogli wyjechać 
gospodarczych poczynaniach stosun bez przeszkód ze swemi rodzinami, 
kowa wydajność na określoną jed- | zabierając z sobą swój dobytek o- 


nostkę jest mniejsza w kolonjach —, 


oczywiście w kołonjach o pierwot- 
nym stanie zagospodarowania — 
niż w Europie, Meljoracje produk- 
cyjnych warunków kraju, budowa. 
tam dla jego nawodniania, osusza- 
nie bagien dla jego użyźniania, nie 
powodując takiego jak w Europie 
uintensywnienia 
spodarki, w ostatecznym rachunku 
okazują się ogromnie kosztowne, 
Zupełnie inne klimatyczne warun- 
ki kolonij uniemożliwiają należytą 
ich eksploatację przed ich przysto- 
sowaniem dla zdrowego pobytu Eu- 
ropejczyków.  Pociąga to za sobą 
niemałe wydatki w celu podniesie- 
nia higjeny kraju i rozbudowy jego, 
zdrowotnych urządzeń. Jakkolwiek 
bowiem dla zwartego osadnictwa 
białych nie. wszystkie nadają się 
kolonje, to jednak w każdej z nich | 
miarą jej rozwoju jest właśnie sto- | 
pień jej zaludnienia przez Europej- | 


| 


czyków. 


Wybujałości natury, tak charak- | 
teryzujące kraje tropikalne, zmu- 
szają do większego liczenia się ze 
szkodliwemi tego skutkami, co o- 
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indywidualnej go-. 


raz po tysiąc litów. Na wywiezie- 


| 


r 


| 
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niających przez marszałka Petain, 
gen. Franco wygłosił przemówienie, 
w którem wyraził na wstępie za- 
dowolenie z powodu powierzenia 
marsz. Petain misji reprezentowa- 
nia Francji w Hiszpanjł 

Gen. Franco wskazał dalej na są 
siedztwo Francji w Europie i 
wspólną misję cywilizacyjną w. A- 
fryce, które skłaniają oba narody 


Litewski patriotyzm 


Sejm nie ratyfikował cesji Kłajpedy 


KOWNO, 24.3. Dziś wieczorem 


gromnie, oczywiście, potęguje kosz-. odbyło się poufn- posiedzenie Sej- 
ty odpowiednich studjów, oraz wy- mu litewskiego, na którem, jak sły- 
datki na rozmaite środki zapobie- chać, min Urbszys złożył sprawo- 


gawcze, nigdy nie gwarantujące, że. 
oparte na tem gospodarcze oblicze- 
nia wydadzą pożądane rezultaty. 
Przykładem tego służyć mogą fran- 
cuskie poczynania w dolinie Nigru. 

Rozległe przestrzenie mórz, od- 
dzielające kolonje od metropolji i 
nie zawsze otwarte dla jej okrętów 
i statków, zmuszają do rozbudowy 
inwestycyj, które umożliwiłyby ko- 
lonij przetrwanie okresu ewentual- 
cego wojennego jej odcięcia od me- 
tropolji. 


Wszystko to razem więc wziąw- 5 


szy wymaga olbrzymich  finanso- 
wych nakładów. Obciążenia metro- 


zdanie ze swej podróży do Berlina. 

Min. Urbszys powrócił z Berlina 
dziś w godzinach  przedpołudnio- 
wych. Zdał on sprawozdanie ze 
swej podróży do Berlina prezyden- 
towi Republiki oraz Radzie Mini- 
strów. 

KOWNO. 24.3. Urzędowa „ Lie- 
tuvos Aidas“ dementuje dziś wia 
domość agencyj zagranicznych ja- 
koby sejm litewski ratyfikował 
uchwałę rządu litewskiego o cesji 
kraju kłajpedzkiego na rzecz Rze-, 


zy. 
Gen. Rasztikis pisze m. in.: 


„Armja zawsze była i jest bodaj , siły i nowe argumenty w walce o 


nie większych sum potrzebne jest, 


mrzonek '6 „własnych“ kolonjach, 
a poświęcenie całości dysponowa- 
nych zasobów. dla inwestycyjnych 
poczynań w granicach kraju. 
Twierdzą wprawdzie niektórzy, że 
otrzymując. kolonje można równo- 
cześnie dostać pożyczkę na ich za- 
gospodarowanie. Sceptycznie zapa- 
trując się na rezultaty tych dwu 
naraz żądań, sądzimy naiwnie, iż 
bardziej będzie wskazane zaprząc 
tak otrzymane kapitały do pracy 
we własnym kraju niż w odległych 
i zawsze niepewnych kolonjach. O- 
bawiamy się ponadto, że taka go- 


nie zapomnieli o kolonjach 


Mowa gen. von Eppa 


'go spadku eksportu 1 zniszczenie 
niemieckiego przemysłu i gospodar- 
stwa. 

Won Epp wystąpił przeciwko po- 
glądom.kół zagranicznych, zwłasz- 
cza angielskich, utrzymujących, że 
zwrot kolontj niemieckich przynie- 
sie Rzeszy niewiele pożytku. Prze- 
ciwstawił się on również zarzutom 
taktycznym  wysuwanym ostatnio 
wobec niemieckich żądań kolonjal- 
nych. 


pokoju świata. Jestem głęboko 
wstrząśnięty temi nowemi objawa- 
mi międzynarodowego bezprawia, 
które wykazują coraz wyraźniej, 
iż potrzebna jest spieszna pomoc 
wszystkich narodów w obronie pra 
wa i porządku oraz w dziele uzdra- 
wienia stcesunków gospodarczych. 


osobne - pozwolenie. 

Wszyšcy inni, nie będący urząd- 
nikami, pragnąc opuścić kraj kłaj- 
pedzki, powinni otrzymać na to po- 
zwolenie bądź dyreztorjatu bądź 
też naczelników powiatów kłajpedz 
kich. Każda głowa rodziny z po- 
śród tych uchodźców ma prawo 
wywieźć z sobą bez pozwolenia 10 
ltów. Na wywiezienic większej su- 
my dla nie urzędników jest potrzeb- 
ne Specjalne pozwolenie. 

BERLIN, 24.3. Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi z Kłajpedy: 

Dr. Neumann wydał zarządzenie. 


| w którem przewidziany jest okres 


Marszałek Petain złożył listy uwierzytelniające 


Serdeczne przemówienie gen. Franco 


BURGOS. 24.8. Podczas uroczy- |do utrzymywania stosunków owia- 
śtego wręczenia listów uwierzytel- | nych przyjaźnią i wzajemnym sza- 


cunkiem oraz dążeniem do pokoju. 

Wreszcie gen. Franco powołał 
się na dawną lojalną współpracę z 
marsz, Petain, zaznaczając, że 
wspomnienia z ezasów łącznej ak- 
cji w Maroku, która budziła szcze- 
gólne uczucia sympatji a Hiszpa- 
nów, winny przyczynić słę de unor 
mowania stosunków między Hisz- 
panją i Francją. 


| 


całem ciele narodu. Obrona nieza- 
leżności jest naszem najważniejszem 
zadaniem. Dlatego też, gdy nadej- 
dzie potrzeba obrony niezależności, 
w naszen gronie nie znajdzie się 
nikt, któryby wątpił w potrzebę i 
celowość takiego zadania. 

Wiemy dobrze, że niezależność 
jest najdroższym skarbem narodu, 
którego trzeba bronić wszelkiemi 
środkami, to jest z bronią w ręku. 
W tej walce jest lepiej polec z god- | 
nością, albo nawet przegrać tę | 
wzniosłą walkę przeciwko silniej. | 
szemu nieprzyjacielowi, niż poddać 
się beżsilnie. 

Dlaczego? dlatego, że przelanie 
w takiej walce krwi będzie urodzaj- 
ną głelą, z której wyrosną nowe 


polji z tego tytułu stają się tem u- najpatrjotyczniejszą organizacją w! wolność narodu i niezałeźność. 


4 
g 
spodarka na obeych tylko o 
kapitałach im  przedewszystkie 
przyniesie korzyści, a nowokreg 
na metropolja pokrywać będzie 
szty kolonjalnej administracji. 
Wreszcie last but not least k 
nizacja krajów zamorskich M 
ga od ich metropolji wysokiego sl 


ich zainwestowania materjałów, 
raz w techniczne siły, niezbędne d 
skutecznego zrealizowania tych 

westycyjnych poczynań. i 


Niezadowolenie wywołane w 
łach wrogo usposobionych wot 
Rzeszy z powodu sukcesów niemie 
kich na południowym  wschodą 
nie może wcale przeszkodzić Nieg 
com w przyspieszeniu obecnie ra 
zacji swych postulatów- kolon 
nych. Niemcy, jako największy m 
ród kulturalny Europy — tak 
świadczył gen. von Epp — 
również prawo posiadać należyj 
część, dóbr światowych. 


| 


St. Zjednoczone będą kontynuowe 
ły walkę i wzmocnią usiłowark 
mające na celu u Ilbudowę pokojuę 


go i odbudowy zdrowych stosunkó 
gospodarczych, na których 
wyłącznie się opiera, 


przejściowy dla wymiany walii 
litewskiej na marki Rzeszy, Na 
złe ustanowiono relację 40 fenigó 
za lita. J 

Równocześnie wydano surowe $ 
rządzenia, mające na celu zapobie 
żenie podbijaniu cen. : 

BERLIN, 24.3. Dotychczas 
litewski urząd celny w porcie Kig 
pedy przejęty został przez niemiś 
ki statek celny „York“. 

Prócz wojska znajduje się ob 
nie w Kłajpedzie ok. 700 celnikój 
którzy objęli służbę na nowej gm 
nicy niemiecko - litewskiej. 


Po wręczeniu listów uwierzyte 
niających gen. Franco, marsz. Pe 
tain złożył wizytę  hiszpańskiemę 
ministrowi Spraw Zagraniczny 
gen. Jordana, który rewizytował nt 
wego ambasadora francuskiego. 

Marsz. Patain udał się następńii 
wraz z towarzyszącymi mu osobi 
mi do San Sebastjan, Epecjalnym 
pociągiem, oddanym do. jego y 
porządzenia przez hiszpańskie. wig 
dze narodowe. 


Oto dlaczego nie wątpimy w na 
szą niepodległość i nie boimy się 
powiedzieć otwarcie, że, gdyby nie 
bezpieczeństwa zagrażało naszym 
obecnym ziemiom, a tem samem 
również niepodległości naszej 
czyzny, nie oddamy naszej 
bez walki. 

Rasztikis apeluje do społeczeń: 
stwa, by nie wątpiło, a pod adre- 
sem żołnierzy, by w obliczu roz 
grywających się wypadków byli kar 
ni i nie zapominali, że „ten nie jest 
godzien wolności, kto jej nie bro- 
ni“, 

KOWNO. 24.3. W tych dniach 
przybyli do Kowna attaches woj- 
skowi Anglji I St. Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, Rezydują cot 
stale w Rydze. | 


|= 
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Droga do kraju Utopji 


Ludzie — to nie mrówki ani pszczoły 


Na mapę Świata, nie zawierającą | i w ostateczne rezultaty wszelkiej 
Utopji, nie warto patrzeć, gdyż po-| polityki rozpasanych namiętności 
mija ona kraj, do którego ludzkość ! musi, zdaniem Foerstera, najniewąt- 
ciągle dąży, Postęp — to urzeczy- pliwiej doprowadzić nas do pozna- 
wistnianie utopji. nia, że wielka prawdziwa polityka 
Przytoczony piękny aforyzm O- realna polega jedynie na podpo- 
skara Wiłde'a w czasach, w jakich rządkowaniu polityki pod prawo 
żyjemy, brzmi wprost tragicznie. moralne. Pod tym względem, zau 
Mapa świata zmienia się już nie z waża dalej, niezaprzeczoną prawdę 
roku na rok ani z miesiąca na mie- zawierają słowa Gladstone'a: „To, 
siąc, lecz z dnia na dzień. Żaden co jest fałszywe moralnie, nie mo- 
jednak kartograf nie zanotował do- że być słuszne politycznie”. 
tvchczas granic kraju, do którego, | Na cały ten problenat duchowej 
według trafnego określenia Oskara | inspiracji życia państwowego nie 
Wilde'a, ludzkość ciągle dąży. zwraca się dziś, ubołewa Foerster, 
Nie zanotował, gdyż, niestety, bynajmniej należytej uwagi. Mater- 
kraj taki nie został odkryty. Czyż- | jalistyczny duch naszych czasów 
by nie istniał? Wszak uchodzi po-| ukazuje się szczególnie w tem, że 
wszechnie za pewnik, że ludzkość nie rozumie się zgoła, jak bardzo 
nie cofa się, lecz idzie naprzód, że szacunek dla praw pisanych pole- 
jest postęp i to postęp w niektó- | ga na szacunku dla praw niepisa- 


ład i jedność życia społecznego za- 
leży od tego, czy i w człowieku we- 
wnętrznym panuje ład i jedność 
t. zn. czy pierwiastek niższy podpo- 
rządkowany jest wyższemu, a u- 
boczny głównemu. Mrówki i pszczo- 
ły lub prymitywne hordy ludzkie 
nie potrzebują takich  inspiracyj, 
na wyższym jednak stopniu rozwo- 
ju społecznego miejsce instynktów 
stadowych zająć musi siła religijno- 
moralna. 

Foerster kategorycznie odrzuca 
tezę, że państwa nie mogą podpa- 
dać pod te same prawa moralne 
co jednostki. Stosunki międzynaro- 
dowe, twierdzi, są stosunkami ludz- 
kiemi, to też wszelkie prawdy psy- 
chologiczne, na których zasadza 
się prawo moralne, są niemi także 


znajdzie osąd wbrew wszelkiej m- 
łudzie chwilowych powodzeń, wy- 
twarza bowiem w duszach spraw- 
ców fatalne wypaczenia, w duszach 
zaś ofiar wywołuje również fatal- 
ne skutki. Z zespołu obu tych reak- 
cyj urasta zwolna, lecz niewstrzy- 
manie sąd ludzki nad wszelką wi- 
ną. Tak, że i do narodów, zauwa- 
ża, Foerster, odnieść można słowa 
Strindberga: „Zbrodnia sama jest 
już karą*. 

Wiele, bardzo wiele jeszcze pięk- 
nych myśli, snuje niemiecki myśli- 
ciel na temat etyki i polityki, jed- 
nak już i te, które wyżej przytoczo- 
no pozwalają ocenić wielką wagę 
i aktualność wskazówek Foerstera. 
Poszukiwaczom zaczarowanej krai- 
ny Utopji wskazany został kieru- 


Poza stronnictwami 


Wskazania Związku 


Nauczycielstwa Polskiego 


Związek Nauczycielstwa Polskie- 
go wezwał ogół nanuczycielstwa do 
unikania angażowania się w życie 
partyjno-polityczne, ponieważ przez 
wciąganie nauczyciela do działalno- 
ści partyjno-politycznej utrudnia 
mu się pracę. 

Obecnie zachodzą fakty, świad- 
czące o tem, że niektórzy inspekto- 
rzy szkolni i kierownicy szkół u- 
życzają swego autorytetu do wcią- 
gania nauczycielstwa do partyj i 
prac politycznych. 

Z.N.P. zaleca nauczycielstwu sto- 
sowanie nast. zasad: 1) Ponieważ 
Z.N.P. posiada wśród członków nau- 
czycieli o różnej orjentacji politycz- 
nej, dlatego jako Związek nie opo- 
wiada się po stronie żadnego ze 
stronnictw politycznych; 2) żadnej 
komórce organizacyjnej Z.N.P. nie 
wolno angażować się w pracy par- 
tyjno-politycznej; 3) członkowie za 
rządów "komórek organizacyjnych 


i w tych stosunkach: rabunek po- nek w jakim winni podążyć. 
T. Chr. 


rych dziedzinach wprost oszałamia- 
jacy. Wystarczy przypomnieć, co 
zdziałańo w ciągu ostatnich lat 
choćby w awjacji i w radjo. 
Dłaczego więc posiadając tak roz- 
maite i-dogodne środki komunika- 
cji, taką mnogość precyzyjnych a- 
paratów, pozwalających podróżni- 
kom - odkrywcom w każdej chwili 
ustalić, gdzie się w danej chwili 


znajdują, nie zdołała ludzkość do-' 


trzeć do wymarzonego kraju Uto- 
pii? 

Zagadnienie tu postawione nie 
jest nowe. Interesowało ono wielu 
polityków i uczonych. Interesuje 

wogóle wszystkich ludzi myślących 
bez względu na to, jakiego pań- 
stwa są obywatelami. 

Przeżywany obecnie moment dzię 
 jowy szczególnie sprzyja wzrosto- 
wi tego zainteresowania. Może 
więc na czasie będzie przypomnieć 
rozważania na ten temat znakomi- 

tego współczesnego filozofa nie- 


mieckiego, pedagoga i polityka Fr. 
W. Foerstera, obrońcy I propagato- 


ra powszechnej sprawiedliwości i 
zgody, zmuszonego ze względu na 
głoszone idee do przebywania po- 
za granicami Rzeszy. 

Poszukiwacze tajemniczej krainy 
Utopji otrzymali z rąk Foerstera 
husolę. wskazującą im niezawodny 
kierunek do upragnionego celu. Ta 
busola — to moralność chrześci- 
jańska, obejmująca nietylko sto- 
sunki między jednostkami, ale tak- 
że między grupami społecznemi, o- 
raz narodowemi i państwowemi, w 
polityce wewnętrznej i zewnętrz- 
nej, w dyplomacji, w dziejach ja- 
ko najwyższy wyraz prawa i spra- 
wiedliwości powszechnej — oto idea, 
którą jako podstawowy postulat ca- 
tej kultury, bodaj czy nie poraz 
pierwszy, z całą należną jej powa- 
gą i żarliwością głosili nasi wie- 
szczowie, o czem słusznie przypo- 
mina Józef Mirski, tłumacz Foer- 
stera we wstępie do książki p. t. 
„Etyka a polityka” *). 

Foerster nzupełnia idealizm na- 
szych wieszczów siłą realnej ar- 
gumentacji, Po te argumenty sięga 
do różnych dziedzin wiedzy ludz- 
kiej, Każdego przeciwnika zwalcza 
jego własną bronią. 

Punktem wyjścia dla rozważań 
Foerstera jest stwierdzenie ogól- 
mie uznanego fiasca t. z. wysokiej 
polityki. Polityka ta, aczkolwiek 
mieniła się realną, nie umiała zda- 
niem Foerstera przystosować się do 
olbrzymiej przemiany realnej, ja- 
kiej w ostatnich dziesięcioleciach 
mległy wszystkie warunki ludzkiego 
bytu, lecz ugrzęzła niejako w okre- 
sie odosobnionych jednostek naro- 
dowych. Macchiavelli, powiada Foer 
Hłer, będąc Klasycznym obrońcą 
t zw. polityki realnej i pierwszym 
brzedstawicielem zasadniczego roz- 
działu polityki od etyki chrześci- 
jańskiej, pomylił się najbardziej w 
łem, że nie mając żadnego wyczu- 
«ia niezrównanej społeczno - twór- 
czej siły chrześcijańskiego sumie- 
nia, oceniał t. zw. politykę realną 
dynie według jej zewnętrznego i 
chwilowego sukcesu, nie dostrzega- 
jąc natomiast całej bezsilności 
wszystkich jej wielkich poczynań i 
thytrych spekulacyj. 

Tymczasem właśnie dopiero głęb-! 
sze wniknięcie w prawdziwe wa! 
funki państwowej energji żywotnej 


%) Praca Mirskiego stanowi wybór 
pism Foerstera, w których znalazły 
mdzwierciadlenie poglądy jego na pro-, 
Alemat ujęty w tytule „tyka a po- 
tyka" Przytoczone w artykule ni- 
iejszym poglądy Foerstera zaczerp- 
"dęte są z tej właśnie pracy Mirskie- 
o. 
i 


,nych, jak bardzo cały zewnętrzny 


zostaje rabunkiem, włna winą i 


Co Czechy wniosły Rzeszy w darze 


Bogactwa naturalne i 3 miliony funtów w gotówce 


Tuba niemieckiego imperjalizmu, 
urzędówka berlińska, „Völkischer 
Beobachter“, jak przystało na or- 
gan prasowy zdobywców, nię ogra- 
nicza się do historjozoficznego u- 
zasadnienia  „koniecznośći  dziejo- 
wej“ jaką była według niego anek- 
sja Czech i Moraw, ale przytacza 
korzyści materjalne, które niesie z 
sobą nujarzmienie Czechosłowacji. 

Dowiadujemy się więc, że:, 

na zachód od Pragi, w miejsco- 
wości Beraun, znajdują się boga- 
te złoża rudy żelaznej o wydajno- 
ści 500.000. ton rocznie; 

koło Kladna, na północ od Pra- 
gi, leżą zasobne kopalnie węgła o 
rocznej produkcji 2 miljonów tonn; 

wielkie kopalnie węgła kamien- 
nego Morawskiej Ostrawy stano- 
wią przedłużenie górnośląskiego o- 
kręgu węglowego; roczne wydoby- 
cie 8—100 miljonów tonn; 

Piwowarstwo — „dawnej Czecho- 
słowacji osiągało roczną. produkcję 
8 miljonów hektolitrów, znajdując 
się tem samem na trzeciem miejscu 
w Europie, za Niemcami i Belgją; 

w okolicach Pribrany wydobywa 
się rocznie 100.000 tonni ołowiu i 
srebra; k 

w dorzeczu Wełtawy znajdują się 
żyły złota, a pod Smolsteły wydo- 
bywa się złoto; 

zbiorowiska wód-w Czechach i 


na Morawach reprezentują siłę mil- 
jarda H. P.; 

pod Dobany na Morawach po- 
łudniowych wydobywa się rocznie 
do 3 miljardów tonn węgla brunat- 
nego; 

w Czechach i na Morawach pro- 
dukuje się rocznie 15 miljonów 
centnarów pszenicy i 60 miljonów 
centnarów buraków cukrowych; 

30 procent ludności czeskiej żyje 
z roli, a 40 proc. z przemysłu; 

w Czechach 4,6 miljarda hekta- 
rów lasów dostarcza rocznie 12 mil- 
jardów metrów sześciennych drew- 
na użytkowego; 

Czechy i Morawy przecięte są 38 
linjami kolejowemi, łączącemi te 
prowincje ze światem; 

Praga liczy 849.000 mieszkańców, 
Brno — 265.000, Pilzno — 115.000; 
M. Ostrawa — 125.000 mieszkań- 
ców; 

Czechy obejmują abszar dwukrot 
nie większy od Saksonii. Nakoniec, 
ku zbudowaniu, dowiadujemy się, że 
wszystko w Czechach: budynki w 
miastach, dzieła sztuki, miasta sa- 
me, zabudowa wsi — wszystko to 
jest od wieków niemieckie. 

To oczywiście tylko pierwsza por- 
cja „dobrych wieści* z nowooswo- 
bodzonych prastarych krajów nie- 
mieckich. „Völkischer“ z okazji no- 
wego „Anschlussu* wprowadził bo- 


wiem specjalną rubrykę „Wissen 
Sie schon“, w której informuje o 
nowych bogactwach, które wraz z 
nowemi zdobyczami terytorjalnemi 
przypadają Rzeszy. Ciekawe tylko, 
czy w następnej porcji już będzie 
mowa o owych trzech miljonach 
funtów szterlingów, z któremi nie- 
boszczka Czechosłowacja „nie wie- 
działa co robić“, gdzie je ukryć, a 
które teraz są w dobrych rękach... 

Niemcy, szczerzy i dobroduszni, 
przy piwie, w przypływie dobrego 
humoru, mówią z takiej okazji: „da, 
ja, ich kenne meine Pappenhei- 


mer**,,. 
Może jednak należało jesz- 
cze trochę poczekać z tą „krwią 


niemiecką w Iglawie', która „spro- 
wokowała* aneksję krajów Korony 
św. Wacława, aż doi. chwili, gdy 
wpłynie reszta gotówki z Londy- 
nu... Poco ten pośpiech! Bon, 


Z.N.P. nie mogą korzystać ze sta- 
nowisk w Związku dla agitowania 
nauczycielstwa do którejkolwiek 
partji politycznej; 4) Z.N.P. nie krę- 
puje członków w ich stosunku do 
stronnictw politycznych. 


Z żałobnei karty 


$.p. Karol Wierczak 


W piątek wieczorem zmarł nagle 
á. p. Karol Wierczak, b. poseł 1 wiece- 
prezes Stronnictwa Narodowego. Idąc 
na posiedzenie zarządu głównego Str. 
Narodowego usłyszał syreny alarmo- 
we, obwieszczające nalot lotniczy i 
przyśpieszył kroku. Zmęczony przybył 
do lokalu i w chwilę później zmarł. 

Urodzony w 1887 roku Karol Wier- 
czak od młodych łat był czynnym 
członkiem Stronnictwa Narodowo-De- 
mokratycznego. Podczas wojny praco 
wał w Macierzy Polskiej, w Komite- 
cie Wykonawczym na Rusi, w Towa- 
rzystwie Żołnierza Polskiego, w Ra- 
dzie Międzypartyjnej 1 w Lidze Pogó- 
towia Wojennego. 

W latach 1932 — 35 piastował man 
dat poselski, a jednocześnie zajniował 
się publicystyką, wydając kilka bro- 
szur politycznych i samorządowych i 
współpracując w licznych dziennikach 
1 czasopismach. 


WODKĘ 
MARSZAŁEK 
likier 
Cacao - Choua 
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FABRYKA WÓDEK i LIKIERÓW 
Worszawo, Rakowiecka 29 
Sklep fabr. Marszalk.154 


Manifestacja na cześć Litwy 


na ostatniem posiedzeniu Senatu 


Senat odbył wczoraj ostatnie w bie- 
żącej sesji budżetowej posiedzenie. 


Pad osłoną 
PLZ 
nietykalności 

Sen. Fiehina (Ozon) referował wnio- 
sek sen Pulnarowicza o zawieszenie po 
stępowania karnego przeciw. s. Semko- 
wiczowi. Dn. 12 listopada 1938 r. wpły- 
nęła do sądu grodzkiego we Lwowie 
skarga przeciw sen. Aleksandrowi Sem- 
kowiczowi z art. 255 i 256 Kodeksu 
Karnego.  Oskarżycielami prywatnymi 
byli: Spółka Ake, „Prasa Nowa” we 
Lwowie, oraz p. Janusz Laskownicki, 
redaktor naczelny „Expressu Wieczor- 
nego”. Oskarżyciele czuli się dotknię- 
ci treścią przemówienia, wygłoszonego 
przez p. Semkowicza na zebraniu 
przedwyborczem w dniu 2 listopada 
1938 r. Sąd rozpisał rozprawę na dzień 
10 lutego b. r. Pan Semkowicz nie przy 
był na rozprawę i przysłał pismo z 
oświadczeniem, że prace w komisjach 
senackich nie pozwalają mu na osobi- 
ste stławiennictwo. Sąd odroczył roz- 
prawę i o postępowaniu zawiadomił 
Marszałka Senatn. 

Według art. 42 Konstytucji, postępo- 
wanie karne przeciw posłowi, lub se- 
natorowi, wszczęte przed uzyskaniem 
mandatu, lub potem, należy zawiesić 
do chwili wygaśnięcia mandatu. Ko- 
misja senacka doszła do wniosku, że 
w danym razie rzeczywiście należy po- 
stępowanie zawiesić. Kierowała się ©- 
na dwoma względami. Komisja nie 
chce stać na stanowisku, że sen. Sem- 
kowicz nie odpowie za czyn popełnio- 
ny. Zresztą Komisja nie może się 
wdawać w merytoryczne rozpatrzenie 
tego czynu. Sam sen. Semkowicz rów- 
nież stoi na stanowisku, że bynajmniej 
nie uchyla się od. odpowiedzialności. 

Dzisiaj otrzymaliśmy dziennik „Ex 


press Ilustrowany”, gdzie w tej spra- 
wie powiedziano między innemi: Zapy- 
tujemy w tym wypadku, co jest bar- 
dziej zgodne z honorem Wysokiej Íz- 
by, odebranie zniesławionemu możli- 
wości wyjaśnienia prawdy, czy też do- 
puszczenie, by naprawiony został cięż- 
ki błąd. popełniony przez senatora. 
lak już wspomniałem, ani Senat. -ani 
sen. Semkowicz, nie stoją na stanowi- 
sku uchylania się przed odpowiedzial- 
nością, Jeżeli rzeczywiście został po- 
pełniony ciężki błąd, to za to sen. 
Semkowicz będzie odpowiadał i: odpo- 
wiadać musi. Słołmy jednak na sta- 
nowisku, że dziś w Polsce nie czas na 
spory, szczególnie we Lwowie i dłate- 
go Komisja przychodzi z wnioskiem, że 
Senat żąda zawieszenia postępowania 
karnego w omawianej sprawie. 
Wniosek ten bez dyskusji uchwalono. 


Karencia długów 
rolniczych 

Po załatwieniu bez dyskusji kil- 
kunastu projektów ustaw. sen. Ła- 
zarski (Ozon) referuje zmienioną 
przez Sejm t. zw. „lex Jedynak" 
pod nazwą o częściowem zawiesze- 
niu wymagalności długów rolni- 
czych. i 

Mówca oświadcza, że bardzo licz- 
ne gospodarstwa rolne mogą osią- 
gnąć opłacalność tylko w razie 
zmniejszenia ciężaru długów. Same 
kredyty tu nie pomogą, oddłużenie 
stanowi oddzielne zagadnienie. Mów 
ca przytacza jaskrawy przykład, że 
pewien gospodarz zaciągnął w r. 
1930 dług 1.000 zł. na kupno dwóch 
krów. 

Dzisiaj cały 


jego majątek 10- 


hektarowy nie wystarcza na zapła- 
cenie procentów, kosztów i długu 
za te dwie krowy. Ustawa niniej- 
sza zabezpiecza rolników do 30 
czerwca b. r. przed egzekucjami i 
przyrostem nowych długów. Do te- 
go czasu powinna być przygotowa- 
na ustawa, która dokona oddłuże- 
nia gospodarstw wiejskich. Pan mi- 
nister Poniatowski dnia 22 b. m. 
oświadczył z trybuny sejmowej, że 
jakkolwiek długi, zaciągnięte w fun- 
duszu obrotowym reformy rolnej, 
nie są objęte tą ustawą, to jednak 
nie będzie egzekucji do 30 czerwca. 

Mówca wyraża przekonanie, że 
Ministerstwo Skarbu i Bank Rolny 
również zajmą anałogiczne stanowi- 
sko. Postulat rolników w sprawie 
oddłużenia powinien być w całości 
uwzględniony, gdyż nie stanowi on 
bynajmniej jakiejś gry politycznej, 
ani przedmiotu przetargów, lecz jest 
koniecznością naszego życia społe- 
cznego. 

Ustawę przyjęto bez zmian. 


Układy z Litwą 

Zmieniając porządek dzienny mar- 
szałek Miedziński postawił na 
pierwszem miejscu projekty ustaw 
o ratyfikacji protokółu taryfowego 
między Polską, a Litwą i ratyfika- 
cji układu handlowego między te- 
miż krajami, 

W loży dyplomatycznej obecni by- 
li poseł litewski w Warszawie, po- 
seł Szaulis i radca poselstwa Tri- 
makas. 

Sprawozdawca S. Katelbach (O- 
zon) oświadcza, po zreferowaniu 


tekstu układów: - 

W przekonaniu, że układ ten 
przyczyni się do normalizacji i za- 
cieśnienia sąsiedzkich stosunków 
polsko - litewskich, wnoszę o przy- 
jęcie obu projektów  ratyfikacyj- 
nych ustaw. > 

Sądzę, że będę wyrazicielem . u- 
czuć całej Wysokiej Izby, jeśli z o- 
kazji rozpatrywania pierwszego han 
dlowego układu polsko - litewskiego. 
które przypada w tak ciężkim dla 
narodu litewskiego okresie, przy 
pomnę, że rok temu uregulowany zo 
stał stosunek sąsiedzki między wol- 
nym narodem litewskim i wolnym 
narodem polskim na zasadach peł- 
nego poszanowania podstawowych 
praw obu narodów (długotrwałe ©- 
klaski). Rok miniony był okresem 
utrwalania celowej współpracy obn 
państw. 

W ciągu ostatnich dni naród H- 
tewski, naród, którego los tak jak 
nasz, związany jest z Bałtykiem, 
| przeżywa chwiłe ciężkich doświad- 
| czeń. Niech mi wolno będzie w imie 
| niu Wysokiej Izby zapewnić nasze- 
| go sąsiada północnego, że w ser- 
jeach i umysłach Polaków przeżycia 
|narodu litewskiego wywołały żywy 
|i głęboki oddźwięk. 

(Długotrwałe, huczne oklagki). 

| Senat projekty ustaw ratyfika- 
|eyjnych z Litwą przyjął. 

| x 

| Z kolei Senat uchwalił jeszcze kil 


jkanaście projektów ustaw ratyfi- 
kacyjnych, poczem posiedzeni ' g. 
12 m. 20 zamknięto. 

o A= 


W chwilach zadumy... 
Przeciągniętu struna: 


184. Niema takiej zbrodni politycz- 
nej, której nie usiłowanoby usprawie- 
dliwić argumentami . natury moralnej. 
Żaden zaborca nie powie: zabieram 
cudze, bo mi na to pozwała siła fi- 


zyczna, zadaję gwalt, niszczę wol- 
ność, nujarzmiam naród, bo mi to 
przynosi korzyść materjalną, zmie- 


niam granice państw, bo tak mi na- 
kazują względy strategiczne, Tak nie 
powie.  Powoła się natomiast na 
„wyższe racje* polityczne, historycz- 
ne, kulturalne. Będzie mówił o swo- 
jej misji dziejowej. Albo i oświad- 
czy, że w ten sposób chce atrwalić 
tad, porządek i pokój. 

Choćby te jego oświadczenia były 
najbardziej cyniczne, sama już chęć 
usprawiedliwienia przemocy argumen 
tem moralnym stanowi dowód, że 
mu siła wyłącznie fizyczna wystar- 
czyć nie może. 


185. Widać to wyraźnie w nieje- 
dnej z wielkich spraw czasów minio- 
nych | epoki dzisiejszej, że jakieś 
zło, niesprawiedliwość czy zbrodnia, 
doprowadzone być muszą do granic 
ostatecznych, by wreszcie wzbudzić 
reakcję prawdziwą. 


186. Błąd popełnia, kto przecenia 
siły wyłącznie moralne, lecz myli się 
i ten, kto tych sił nie docenia. 


18%. Przyszłość widzimy tak, jak 


ją widzieć pragniemy. Lecz nie jest 


fo tylko owo życzenie pobożne, Które 
z rzeczywistością nie ma nic wspól- 
nego. Pragnienie bowiem wyraża się 
w walce, która tworzy pszyszłość. 


188, Gdyby o Wszystkiem decydo- 
wać mogła tylko siła fizyczna, mo- 
ralność ludzka byłaby pozbawiona cle 
nia sensu, 


« 

189. Można mieć w swych zwycię- 
stwach politycznych passę świetną, 
wspaniałą, bezprzykładną, lecz nie 
zmienia to jej istoty, która polega 
na tem, że passa musi się skończyć. 


190. A może jednak, może mimo 
wszystko, może nawet w czasach na- 
szych sumienie moralne świata za- 
ważyć może w jakimś stopniu na dal- 
szych losach rodzaju ludzkiego. 


191. Czasy przemawiają za tem, 
żeby się mocno trzymać ziemi.. Sa- 
moloty buduje się po to, żeby szy- 
bowały w‘ obłokach, lecz buduje się 
je na ziemi. 

Anteusz dusił iwy, któremi karmił 
sięw swej jaskini libijskiej. Z czaszek 
wrogów zbudował dom dla swego oj- 
ca, Neptuna. Lecz zginął w walce 
z Herkulesem, bowiem tracił "siły, 
gdy stopami nie dotykał ziemi. Her- 
kules uniósł go 1 udusił. 


192. Od wiary w swoją moc nieo- 
graniczoną — do jawnego szaleństwa 
mniej, niż krok. Wędrowiec, 


grze i nerwobólach sło- 
uje się tabletki Togal. 
Toga! uśmierza bóle. 


ariretycznych, poda- 
S 


Lśniąca wata 


Syntetyezny tłuszcz 


W ostatnim czasie wzmogła się 
znacznie produkcja waty w Niem- 
czech. Z powodu ogrąniczeń w im- 
porcie bawełny, chemicy niemiec- 
cy wynaleźli sztuczne włókno, któ- 
re doskonale nadaje się do wyro- 
bu waty. Sztuczną wata odznacza 
się Iśniącą powierzchnią i posiada po 
zatem jednak, tak przynajmniej za- 
pewniają jej wynalazcy, wszystkie 
zalety waty zwykłej. = 

Wzwiązku ze wzmożoną w ostat- 
nim czasie fabrykacją środków o- 
patrunkowych, maści i różnych 
specyfików farmaceutycznych, daje 
się odczuwać silniejszy niż dotych- 
czas brak tłuszczów naturalnych, 
Ale i tutaj nauka niemiecka zna- 
lazła środek zastępczy w postaci 
tłuszczu syntetycznego, w skład 
którego wchodzi dwutlenek węgla 
i wodór. f 

Nowe tłuszcze jeszcze dostatecz- 
nie nie wypróbowane używane są 
na razie do wyrobu lekkich maści, 
używanych do nacierania itp. 

Narazie zanim nie zostaną prze- 
prowadzone dokładne próby labo- 
ratóryjne, nie używa się tłuszczu 
syntetycznego do wyrobu maści 
leczniczych. Zużycie syntetycznego 
tłuszczu w fabrykacji mydła daje 
dostateczne ilości tłuszczów natu- 
ralnych do wyrobu lekarstw. 


Wa druga strone 


Szydercza piosenka 


W Pradze Czeskiej ludność cze-| godzin koncert jazzowy o takiej 
ską protestuje w ten sposób prze- | kakafonji dźwięków, że dyrektor 
ciw okupacji niemieckiej, że na wi-| wolał zgłosić swe ustąpienie, niż 
dok żołnierza niemieckiego, oficera, | słuchać szarpiącej nerwy „muzy* 
urzędnika lub policjanta przecho- | ki“. 
dzi na drugą stronę ulicy, lub za- W innem mieście dyrektorowi 
trzymuje się w bramach domów. | komunikacji «miejskiej zaśpiewano 
Ostatnio zdarzają się coraz częściej| jedną z tych Sszyderczych pieśni, 
wypadki opuszczania lokali publicz-| jakich nie brak w żadnym języku. 
nych przez Czechów, na widok któ- | Dyrektor nie zorjentował się w sy- 
regokolwiek z przedstawicieli nowe- | tuacji, z początku brał to za do- 
go reżimu. wód uznania i z uśmiechem, ski- 

W formach protestu ujawnia się| nieniem ręki dziękował z balkonu 

temperament danego narodu. Gdy | śpiewającym tłumom. 
w stolicy jednego z państw połud- Dopiero, kiedy usłyszał refren 
niowo - amerykańskich ludność | piosenki w swej wyrazistości nie 
chciała wyrazić niezadowolenie dy-| pozostawiający nie do życzenia, po- 
rektorowi teatru z powodu nieod-| jął wyrażoną w ten sposób pod je- 
powiedniego doboru repertuaru, u-| go adresem dezaprobatę i podał się 
rządziła mu pod oknami przez 12 | do dymisji. 
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Przy zielonym stoliku 


Pas 


„Pas” jest taką samą formą licyta- 
| eji, jak każda inna odzywka, jednak 
| dobre, prawidłowe i mądre użycie „pa- 
sa” jest o wiele trudniejsze, niż to się 
może wydawać przeciętnym graczom. 
Pas ma kiłka znaczeń i różne odcie- 
nie, zależne od sytuacji zapisowej ro- 
| bre, a więc może oznaczać zarówno 
„zgodę”, jak i „propozycję; „czeka- 
nie”, lub wreszcie „rezygnację”. 

Nałeży sobie dokładnie zdać sprawęł 
z tego że pas nie powinien być trakto- 
wany, wyłącznie jako zgłoszenie swe- 
go „desinteressement' w stosunku do 
zapowiedzi partnera. K 

Jeśli partner nasz dał odzywkę w 
kolorze, w którym posiadamy całko- 
wity renons, lub singeliona, — to pas 
(zgoda) z naszej strony nie jest słusz- 
ny i powinniśmy ratować sytuację, 
licytując własny kolor, lub bez alu, 
R nasz bowiem, proponując grę 


w swym kolorze nie liczy się z tem, 
że zastanie u nas renons lub vicere- 
nons w atutach. 

Oczywiście zdarzają się wypadki, że, 
nie mogąc grać w kolorze partnera, 
posiadamy tak ujemną kartę, że jed- 
nakże pasujemy, aby licytacją swą nie 
wprowadzić w błąd, ale sytuacje takie 
powinny należeć raczej do wyjątków. 
Nie zapominajmy o tem, że pasując, 
„zgadzamy” się na propozycję gry, wy 
rażoną licytacją naszego partnera, a 
pozostawiając go na wyraźnie niewy- 
godnej grze, popełniamy poważny błąd 
licytacyjny. Jeśli po tej „negatywnej 
licytacji partner mimo naszego ostrze- 
żenia wraca na swój pierwotnie za- 
powiedziany kolor — to oczywiście w 
drugiem okrążeniu już pasujemy, bo 
spełniliśmy swój obowiązek „informa- 
cyjny” w słosunku do partnera i wię- 
cej nic do powiedzenia nie mamy. 

Zdarzają się układy kart, przy któ- 
rych rozumne użycie „pasa” ma olbrzy 
mie znaczenie w precyzji licytacyjnej. 
Wyobraźmy sobie, że partner nasz za- 
powiedział jedno karo. Przeciwnik, sie 
dzący za naszym partnerem licytuje je- 
dno pik, a my posiadamy w karcie jedy- 
nie piątą damę karową przy „pustej” kar 
cie bocznej. Zdawałoby się na pozór, że 
powinniśmy „podtrzymać” naszego par- 
tnera, którego kolor karowy tak bar- 
dzo się zgodził 2 naszą kartą. Pod- 
niesienie na 2 karo byłoby tu jednak 
dużym błędem; lepiej z taką pomocą 
spasować, bo z ilości naszych kar, ©- 
raz braku bocznych lew, łatwo wy- 
wnioskować, że przeciwnicy mają w 
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E saig wysoką grę. Podniesieniem na- 


szem wywołamy dalszą licytację ze 


O 


słońce i wino 


Jak umie żyć stolica Rumumnji 


U nas jest zimno, pochmurnie 
słotno. Szare ponure niebo rozpoście- | sadami, ceerklewki, kioski, z których 


ra się nad miastami, po których cho-| wyłaniają się olbrzymie rogale i ja-|te 


dzą otuleni w futra ludzie, mróz |kieś nieznane kolorowe południowe 
szczypie policzki, tęsknimy za słoń-! słodycze, ciche ogródki, ciche uliczki, 
cem i ciepłem, jak za jakimś irreal- | birdżari — rozłożystę landary, zaprzę 
nym cudem. żone w parę koni z nieruchomo sie- 
Tymczasem w Rumunji, u naszych | dzącemi olbrzymiej tuszy dorożka- 
najbliższych sąsiadów, wiosna, pro-|rzami — potomkami „skopców”* ro- 
mienna, przepojona potokami słońca. | syjskich, Którzy schronili się do Ru- 
Gdy w kilka godzin po przejechaniu | munji przed prześladowaniami ze stro 
granicy budzimy się wśród wzgórz ijoy rządu carskiego. 
dolin Wołoszczyzny, wpadamy w za- Trochę dalej rozszerzamy ze zdu- 
chwyt z tego nadmiaru słońca, jakie | mienia oczy: oto otworzył się przed 
u nas zobaczyć można tylko w lipen. | nami rozległy widok na szerokie, 
Im dalej, tem cieplej robi się w prze- | wspaniałe, uchodzące w dal nowocze- 
dziale, wesoło turkoczący pociąg je-|sne bulwary, po obu stronach których 
dzie przez zielone jaż, najdelikatniej- | wznoszą się blałe bloki drapaczy 
szą wiosenną zielenią doliny, robi się| chmur, Gdzie podziała się niedawna 
coraz słoneczniej, coraz weselej, a cisza? Ulicami w niesłychanem, jak 
wtem, jak jaki.eud, miga przed okna | na nasze stosunki, tempie, pędzą tram 
mi wagonu prześliczne, puszyste, ró-| waje, autobusy, I sznury samochodów 
żowe, migdałowe drzewko. o ślicznych  połyskujących karoser- 
jach. Przygłądam się taksówkom i 
SŁONCE WINO I JESZCZE 008 |eicho wzdycham: same Packardy z 
Wesołość nasza i dobry humor, | wmontowanemi głośnikami radjowe- 
wywołany nagłem przerzuceniem się | mi. 
z szarej brzydkiej zimy do jasnej,| Wszystkie te pojazdy pędzą jak 
promiennej wiosny, jeszcze bardziej | szalone, ruchem dyryguje bardzo szyb 
się wzmaga, gdy idziemy na obiad ko i zręcznie stojący na rogu ulicy 
do wagonu restauracyjnego. Cóż za | policjant w skórzanej kurtce; podo- 
pyszne jedzenie mają ci -Rumunl! bno mimo tej szybkości wypadków 
A jakie tanie! Same przekąski — o-|zdarza się niewspółmniernie mniej 
liwki, jakaś zawijana sztuczka z ło-|niż u nas, może dlatego, że szoferzy 
sosia, sardynki, kawior czerwony, bukareszteńscy prowadzą, wbrew po- 
kosztowałby u nas więcej, niż tu ca- | zornej nonszalancji, poprostu znako- 
ły znakomity obiad, z świeżemi ja- | micie. 
rzynami, serami, owocami i t. d. PANIE UWAGA! 
Dodajmy do tego świetne, nadzwy Chodnikami snuje się wesoły roz- 
czaj smaczne i tanie wino, a zrozu |bawiony tłum, lśnią smoliste oczy 
miemy, czemu mieszkańcy zasnutego | znanych z piękności Rumunek, leni- 
w mgłach Lechistanu tak lubią Ru-|wie uśmiechają się towarzyszący im 
munje. Sprawia to oczywiście słoń- | przystojni młodzieńcy o urodzie aman 
ce, hojnym niepowstrzymanym poto-|tów filmowych, Panie ubrane są jak 
kiem ogrzewające nasze zziębnięte ko |na nasze stosunki może zanadto 
steczki, sprawia wino, po Kfórem, w |barwnie; jaskrawó fiołkowe, czerwo- 
przeciwieństwie do wódki, człowiek |ne, żółte kostjumy wiosenne. Noszą 
zawsze weselej patrzy na świat. Spra |szykowne jak to się u nas po war- 
wia jeszcze coś: nastrój żywiołowej |szawsku mówi,„sznytowe* kapelusiki 
beztroski, charakterystyczny dla tego |z kolorowych filców, kwiatów, piórek, 
uroczego kraju, Śmiało można powie- |z powiewającemi zwojami kolorowej 
dzieć, że nigdzie w Europie nie czuje | gazy. Wszystkie mają wysokie obca- 
się człowiek tak jakoś lekko i ra-|sy przy kolorowych skórzanych 1 
dośnie, jak tu no i oczywiście we |zamszowych pantofelkach. Są też 
Francji. Nie dziw, że nazywają Bu-|mocno umalowane. Wszystko to wy- 
kareszt drugim Paryżem! dawałoby się niewątpliwie u nas wy- 
MIASTO KONTRASTÓW zywającem, ale tamte niebo, tamte 
Rzeczywiście, w jakiż  zdumiewa- |słońce, jasność, przezroczyste powie- 
jący sposób kipi życie w tem dziw- | trze, w którem wszystkie barwy na 
nem i czarującem mieście, pełnem |blerają płonącego blasku, poprostu 
nieoczekiwanych kontrastów 1 może|nie pozwalają na noszenie czegoś 
przez to tak pociągającem. Na pery- 'innego. Nasze ciemne, skromne kolo- 


z W 


| świateł. 


i ferjach — drewniane domki z pali-|ry wydałyby się tu niemal żałobne-' eony naszym pasem forsującym — ze 


mi, wśród tej powodzi barw 1 Świa-|! 
ł 


O ZMROKU I WIECZOREM 
Gdy zapada niebieski wiosenny | 
zmrok, ulice olśniewają łaną barw 1 
Niezwykłe połączenia barw 
neonów różowe i seledynowe, srebrzy- 
ste i żółte, bladoniebieskie i cykła- 
menowe i t. d. nadają miastu aspekt 
miasta z bajki. Do tego masa latarni 
i świateł ulicznych, do tego każdy 
przekupień uliczny, który z chwilą | 
nadejścia godziny „corso“ rozstawił 
namiot ze swym barwnym towarem, | 
uważa za obowiązek dla, większej 
przynęty oświetlić go jeszcze koloro- 
wą latarką. Jak wesoło! 

Z tą godziną odkrywamy jeszcze 
jeden urok Bukaresztu: gwar jego 
ulic. Zawołania przekupniów i sprze- 
dawców licznych świetnych (i boga- 
tych!) gazet rumuńskich, trąbki sa- 
mochodowe i dzwonki tramwajów, 
gwar i śmiech przechodzącego tłumu, 
wszystko to zlewa się w dźwięk nie- 
opisanie radosny, rmaelodyjny, pobu- 
dzający. Sprawia to niewątpliwie sa- 
ma nadzwyczaj dźwięczna, pełna mu 
zyki mowa rumuńska, sprawia też 
owa czystość powietrza, przy której | 
każdy dźwięk nabiera krystalicznego 
brzmienia, 

Wchodzimy do restauracji. Roma 
tu ludzi wesołych, uśmiechniętych. 
Gwar, śmiech. Na estradzie skrzypek 
o płonących oczach gra rozgrzewają- 
ce krew melodje rumuńskie. Pijemy 
„tsujkę* — śliwowicę rumuńską, gaj 
zagryzając ją pysznemł przekąskami, | 
potem przynoszą nam na półmisku w | 
specjalny sposób upieczone „biteczki* 
baranie, suto przyprawione pieprzem, ! 
oraz kawałki najrozmaitszych gatun- | 
ków mięs, upieczonych na małych ro- | 
żenkach. Dostajemy też świetny ow- 


| 


PEEP KTY""MNESO WAZA . "TE g 


grać trefla, którego S. bije atutem na. 
stole, a z ręki zrzuca drugą blotkę k 


oddając w rezultacie 2 lewy treflowe i 


strony partnera, co w rezultacie do 
prowadzić może do wylicyłowania przeż 
przeciwników „dogrywającej” gry w pi- 
kach, na którą nie mamy kontry. i 

Spasowanie w porę — to bardzo 
subtelna czynność licytacyjna, nad któ- 
rą zawsze warto się zastanowić. 

Olbrzymią rolę przy użyciu pasa od. | 
grywa t zw. Sytuacja strategiczna, wy: 
nikająca ze stanu zapisu robra, 

Istnieją w każdym robrze sytuacje. 
niebezpieczne (np. my po partji, a prze. 
ciwniey przed dograną), kiedy częściej. 
pasujemy tam, gdzie przy równych 
szansach byśmy licytowali. | 

Z drugiej strony, jeśli przeciwnicy 
są w drugiej manszy i rozpoczęli ai 
ną licytację, a my, będąc przed do 
graną zamierzamy „bronić”, (obliczy w 
szy, że może nam się opłacić nawel 
poważna wpadka), i ratujemy się grą 
bluffową i psychołogiczną — wówczas 
ustawiczne pasy z naszej strony są 
niewskazane, gdyż tylko zdradzają sła- 
bość ręki i ośmielają przeciwników da. 
wylicytowania dogranej. 

W takich sytuacjach należy niezwło- 
cznie „dużo” licytować, a na pas po 
zwolić sobie możemy jedynie wówczas, 
jeśli mamy dostatecznie mocną kartę 
na to, by się nie obawiać skończenia 
robra przez przeciwników. 

Po forsującej licytacji 2 w kolorze 
ze strony przeciwników — kiedy wim 
domo, że partnerowi licytującego nie 
wolno spasować — dobrze jest czasem 
zalicyłować odrazu 5 w kolorze włas 


ną i subtelną formą licyłacyjną jesi 
t. zw. „pas forsujący”. i 
Następujący przykład najlepiej zilu: 
‘struje o co tu chodzi. 
Przeciwnicy są przed partją i bro. 
nią robra. 


nie ulega najmniejsze wątpliwości, 
na 5 pik jest poważna wpadka i za 
równo nasz partner, jak i my może 
my skontrować. Jeśli jednakże po za 
powiedzeniu 5 pik nie kentrujemy, 
pasujemy, — to lep nasz pas — 
pasem forsującym i oznacza 
więcej to: pomoc nasza na 5 kier 
olbrzymia; nie wyczerpaliśmy w I 
tacji jeszcze wszystkich walorów; na 
karty; szlemik w kiery jest zupeł 
możliwy, — nie licytujemy go jednake 
że, bo nie wiemy, czy zapowiedź na 
szego partnera była dostatecznie moc 
na, — wobec tego nie kontrujemy i 
stawiamy ostateczną decyzję partner 
wi, który, albo skontruje, albo, zachę 


powie szlemika. A 

Jeślibyśmy na owe 5 pik nie spasy 
wali, a skontrowali — to oznaczałoby 
to, że pomoc nasza na 5 kier nie jesi 
tak wielka, że 5 kier to najwyższa 
gra, jaka na zasadzie naszej karły 
jest możliwa do wygrania i kontrająć 
ostrzegamy partnera przed licytacją 
szlemika w kiery. i 

W tym wypadku pas oznacza więk 
szą kartę, niż kontra. p 

Nie sposób jest wyliczyć tu wszyst 
kie subtelności licyłacyjne, jakie się 
nasuwają. Tę parę uwag, które podas 
liśmy w niniejszym artykule, powinny 
jednak skłonić czytelników do zastano 
wienia się nad wielkiem znaczeniem, 
jakie posiada w licytacji umiejętne o 
perowanie „pasem”. 


x 


Poniżej podajemy rozwiązanie zada 
nia, zamieszczonego przez nas w 
przednim artykule. Przypominamy, że 
chodzi o wygranie 4 pik, przy pier 
szem wyjściu w damę traflową. 

S. bije damę trefl na stole asem | 
zrzuca z ręki króla trefl(t), Następnie 
8 razy atutuje i zgrywa oba „czer 
wone” asy. Teraz zagrywa blotkę trefl 
i wpuszcza do ręki W. Ten ostalni ma 
już same trefle i musi w nie wyjść 
Wówczas S. na zagranego waleta trefl 
zrzuca ze stołu blotkę kierową, a z rę 
ki blotkę karową, W znów musi za 


s 


1 kierową. 4 

Na zakończenie — następujące zada: 
nie, którego rozwiązanie podamy zs 
tydzień: 


czy ser, doskonałe pieczywo, owoce i s AK.D.W.2 
wino, Za wszystko płacimy niepraw- + A.10.6.5.4.3. 
dopodobne grosze. % A.D. 

Potem idziemy do wielkiego, wy- ——_ 
twornego lokalu, gdzie pokazują nam | 4b10.9.7.6.4.3. N. %8.5.2. 
dziesiątki atrakcyj (m. in. dwa tańce|p — W.E. % 10.8.6,5.4.5, 
polskie, gorąco cklaskiwane), potem | $ K.W.9.8.7. x 2. i 
jedziemy samochodem za miasto, na | se K.W. Ś. +4 4.3.2. 
szosę Kisielewa, po obu stronach któ-. i 
rej ciągną się cudne ogrody i parki. % AK.D.W. ' 
Odczuwamy lekki zawrót głowy z Y 9.7. A 
wrażeń i wina, z D, 

I wracamy do hotelu upojeni, z 10.9.8.7.6.5, 
głębokiem przekonaniem; — jak ci| SN. wygrywają szlemiką w bez afr 
Rumuni umieją żyć, jak lubią "A Pierwsae wyjście W w 10 pik. ' 

Karo 


DY O TZWĘ "RE 


Dwieście cdziesieć lat 


Kilka karti z dziejów „Kurjera Polskiego“ 


ANNO 
KURYER z 


Czytelnicy nasi, biorąc codziennie 
tlo ręki „Kurjera Polskiego”, widzą 
w nagłówku rzymską liczbę „Rok 
XLII", oznaczającą 42-gl rok wydaw- 
nictwa. 

W rzeczywistości „Kurjer Polski” 
posiada żywot znacznie dłuższy, prze- 
rywany, niestety, przez burze dzie- 
jowe, jakie przeciągały nad Warsza- 
wą i ziemiami polskiemi. Przed 42 
laty nastąpiło tylko wznowienie wy- 
dawnietwa „Kurjera Polskiego”, któ- 
ry od tego czasu trwa nieprzerwanie 

"ma posterunku służby publicznej. 

„Kurjer Polski” 
w Warszawie przez 0,0. Pijarów w 
r. 1729, a więc przed 210 latami, 
przechodził różne koleje, był zamy- 
kany i wznawiany, a szczególnie wiel 
ką rolę odegrał w życiu narodu pol- 
skiego po wznowieniu wydawnictwa 

„w r. 1828, Oto kilka kart z przeszło- 
ści „Kurjera Polskiego”: 


1 Założenie „Kurjera Polskiego” 
w r. 1729 jest nietylko epokową 
datą w dziejach dziennikarstwa 
polskiego, ale także wydarzeniem 
bardzo znamiennem w dziejach 
polskiej kultury i polskiego życia 
umysłowego wogóle. 

~ Koniec XVII w. i początek 
XVIII w. są u nas okresem naj- 
większego obskurantyzmu. Zna- 
komity historyk literatury, Piotr 
Chmielowski, powiada, że „czasy 
e pod względem politycznym i 
literackim są dla nas najbardziej 
ipokarzającą kartą w dziejach”. 
Oczywiście zatem, że wtedy, kie- 
dy życie umysłowe u nas prawie 
zanikło, prasa nietylko nie mogła 
się rozwijać, ale poprostu nie 
mogła istnieć. 

' Lecz oto w chwili, kiedy w spo 
łeczeństwie zaczynają się prze- 
jawiać pierwsze próby reformy 
społecznej, a raczej już wtedy, 
kiedy powstaje zrozumienie jej 
potrzeby, powstaje także „Kur- 
er Polski”, aby był jej promoto- 
rem. I to właśnie tak bardzo wy- 
różnia datę założenia „Kurjera 
Polskiego”. 

Data ta jest znamienna i pod 
innym względem. Mianowicie już 
przed „Kurjerem Polskim” były 
óżne wydawnictwa perjodyczne, 
ile żadne nie mogło się utrzymać 
dłużej. Od „Kurjera Polskiego” 
prasa polska istnieje bez przer- 
wy i stale się rozwija. 


„Kurjer Polski” założyli księ- 
ła Pijarzy, którzy tyle mają za- 
sług na polu kulturalnego i u- 
mysłowego rozwoju Polski w 
XVII w. Stefan Górski, w swoim 
arysie historycznym p. t. „Dzien 
nikarstwo polskie”, tak pisze o 
tem: 
T „Kurjer Polski” z jeźdźcem i trąbką 
ma czele numeru pierwszego, powodo- 
ny lepszą myślą, zdawał się zwia- 
iłować dobrą nówinę społeczeństwu 
wemu. Prowadzoze pod redakcją zna- 
eo ówcześnie geografa, Jana Nau- 
Mmańsklego, wydawnictwo pijarskie istot- 
Me znajdowało o tyle już niezłe popar- 
fe, że wróżyło trwalszy był czasopis- 
mu. 
Nie wychodząc za ramy nowinlar- 
kle, Nanmański umiał zjednywać 
względy szlachty, drukował wszelkie, 
Obchodzić ich mogące wiadomości, da- 
Wal korespondencję z całego niemal 
raju, informował o rynkach zhożo- 
wych, dodawał nawet historję dziejów 
Polski. Dla mniej wybrednego czytel- 
a tygodniowe wydawnictwo „Kurje- 
” mogło być czasopismem zupełnie 
wystarczającem. 
Pijarzy prowadzili „Kurjer 
Polski” do r. 1740. W tym roku 
Ddebrano Pijarom przywilej na 
dawanie „Kurjera” i oddano go 
lezultom. Dlaczego się to stało, 
ewiadomo. Sobieszczański w 
oim szkicu historycznym o 
mennikarstwie polskiem w En- 
klopedji Orgelbranda posądza 
ezuitów w tej sprawie o brzyd- 
k podstęp. 
Księża Jezuici prowadzili „Kur- 
Polski” jeszcze przez lat kil- 


x 
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Xè POLSKI. 


kanaście, a potem zmienili na- 
zwę na „Kurjer Warszawski”. 
x 


Odrodził się „Kurjer Polski”, 
ale już jako dziennik, w r. 1828 
w Warszawie, Założycielom była 
| najwidoczniej droga tradycja 
„Kurjera Polskiego”, najwidocz- 
niej dobrze się orjentowali w ze- 
szłowiecznych zasługach „Kurje- 
ra” w rękach księży Pijarów, bo 


założony został| W tytule widnieje ten sam jeż- 


dziec z trąbką. 


W r. 1828, w chwili odrodze- 
nia się „Kurjera Polskiego”, było 
już sporo wszelkiego rodzaju cza- 
sopism perjodycznych. Od r. 1815 
do 1820 powstało ich zgórą 50, | 
a od r. 1815 do 1830 zgórą 170. 

Ale rok 1828 był rokiem słyn- 
nego Sądu Sejmowego, który pod 
przewodnictwem marszałka sena- 
tu Piotra Bielińskiego, w proce- 
sie politycznym o tworzenie taj- 
nych organizacyj patrjotycznych, 
przeciwstawił się największemu 


|naciskowi nietylko w. ks. Kon- 


stantego, ale i samego cara Miko- 
łaja I, jako króla polskiego i 
wydał wyrok, uwalniający. W. ks. 


Konstanty nie uszanował tego 
wyroku i wielu zwolnionych 


przez sąd sejmowy obywateli nie- 
legalnie i bezprawnie kazał aresz 
tować. 

Bezprawie to rozwoju tajnych 
organizacyj patrjotycznych nie 
powstrzymało, lecz, przeciwnie, 
pogłębiło, natomiast wywołało 
powszechne oburzenie opinji, za- 
równo w Warszawie, jak w całej 
Polsce. „Kurjer Polski” został 
wtedy powołany do życia przez 
wybitnych kierowników tej opi- 
nji, jak Lelewel, Maurycy Moch- 
nacki, Kaz. Bronikowski i inni 

Lecz i oni musieli się do pew- 
nego stopnia ugiąć przed wszech- 
możną cenzurą. Głównym cenzo- 
rem był wtedy Kalasanty Sza- 
niawski. 


Mochnacki, który sam czas ja- 
kiś pracował w cenzurze, wysta- 
wia Szaniawskiemu, jako czło- 
wiekowi, świadectwo naogół ko- 
rzystne. Powiada mianowicie, że 
był on człowiekiem wszechstron- 
nie wykształconym, bezinteresow- 
nym, skromnym i małych wyma- 


gań, ale właśnie dłatego Moch- 
nacki nie może zrozumieć, dla- 
czego tak bardzo i tak zajadle 
wysługiwał się Szaniawski admi- 
nistracji rosyjskiej. 
| Gnębił on każdą wolną myśl 1 
każde śmielsze słowo w sposób 
| najbezwzględniejszy, a o tenden- 
cjach Szaniawskiego dość powie- 
dzieć, że gdy przedstawił on No- 
wosilcowi projekt organizacji 
szkolnictwa na Litwie, Nowosil- 
cow powiedział, że w razie reali- 
zacji tego projektu, byłoby jed- 
nak na Litwie „zanadto ciemno”. 
Z tym to Szaniawskim musiał 
stanąć do walki nowopowsłały 
„Kurjer Polski”. Z jednej rze- 
czy „Kurjer” musiał zrezygno- 
|wać, mimo wszystko. Pod żad- 
|nym warunkiem nie wolno by- 
|ło wprost pisać o sprawach poli- 


l tycznych, współcześnie dotyczą- 


(cych Polski. Robiono to jednak 
i na rozmaite sposoby pośr e- 
d ni o. Naprzykład wybitny 
poseł sejmowy Szaniecki, tak 
| bardzo później zasłużony w Pow- 
staniu Listopadowem, walczy na 
łamach ,.Kurjera Polskiego” o 
uwłaszczenie włościan i m. in. 
tak pisze: 

„„„Zostawienie włościan przyrodzone- 


Zwycięstwa oręża polskiego 


Zmagania Polski Piastów i Jagiellonów 


Okręg Pomorski Polskiego Związ- 
ku Zachodniego wydał druk p. t. 
„Dzieje zwycięstw oręża polskiego", 

Poniżej zamieszczamy najciekaw- 
sze wyjątki z tej broszury: 

„Możnaby powiedzieć, że w cią- 
gu lat tysiąca zostaliśmy pokonani 
raz tylko. Klęską tą. był. upadek 
Rzeczypospolitej — utrata bytu 
państwowego... 

Tysiąc lat naszej historji, to ty- 
siąc lat nieustannej, zażartej wal- 
ki, w której zrodziło się państwo i 
naród polski. I walka ta, dopóki nie 
upadł duch żołnierski w narodzie, 
była dla nas zawsze zwycięska, mi- 
mo, że przeciwnicy zwykle przewa- 
żali liczbą 1 jakością zbrojenia, 
Gdy wróg był dwukrotnie i wię- 
cej silniejszy, wtedy właśnie oręż 
polski święcił swe największe trium- 
fy. Rycerska pieśń na światy cały sła 
wiła genjusz wodzów i męstwo żołnie 
rza polskiego, co w pojedynkę rzu- 
cał się na dziesięciu. Wtedy Chro- 
bry bił żelazne słupy graniczne w 
Łabie i Odrze, ucinając jeden po 
drugim łby stugłowej hydrze ger- 
mańskiej — wtedy Rzeczpospolita 
była przedmurzem chrześcijaństwa 
i niosła światło zachodniej cywili- 
zącji i kultury polskiej na barba- 
rzyński wschód. 

„.Długie były zmagania z ger- 
mańskim „Drang nach Osten“, ale 
wygraliśmy je, Zachodnia granica 
Polski, ustalona za czasów Łokiet- 
ka, trwa po dzień - dzisiejszy nie- 
zmieniona, wciąż jednakowo moc- 
na i jest jedną z tych nielicznych 
w Europie linij granicznych, któ- 
re od stulecie nie uległy żadnym 
przesunięciom*. À 

Pomijając w tej chwili dzieje pa- 
nowania Mieszka I, którego ówcze- 
sny kronikarz niemiecki Dytmar na’ 
zywa „mężem wojennym“, przejdź- 
my z kolei do Bolesława Chrobre- 
go, o którym czytamy w cytowanej 
broszurze: 

„Bolesław Chrobry wojując nie- 
ustannie na rozległej przestrzeni od 


| Bałtyku do Dunaju, od Dniepru do 


Sali, wywalczył sobie niezależność od 
cesarstwa niemieckiego... W r. 1015 
„pyszny triumfator", jak go określa 
Dytmar, zadaje wielką porażkę woj- 
skom cesarzą Henryka IL. W 1017 
roku po hardej odprawie, danej przez 
Bolesława posłom cesarskim, ogrom- 
ne wojsko niemieckie przeprawiło się 
przez Elbę wspólnie z hufcami cze- 
skimi i „niezmierzonemi posiłkami* 
Lutyków. Prowadził je sam cesarz na 
Głogów.. Próby zdobycia innych więk 
szych twierdz polskich zakończyły się 
całkowitem niepowodzeniem. Dytmar 
daje niezwykłą w jego kronice po- 
chwałę polskich załóg: „Nigdy nie 
słyszałem, aby  jacykolwiek broni 
się z lepszą wytrwałością i mędrszą 


umiejętnością”. Cesarz, nękany walką 
podjazdowąi ścigany przez Polaków, 
rozpoczął haniebny odwrót. 80.1. 1018 
roku w Budziszynie cesarscy pełno- 
mocnicy zmuszeni byli prosić Bole- 
sława o pokój, który został zatwier- 
dzony  przysięgami i ubezpieczony 
przez wydanie zakładników. Tak zo- 
stały zakończone wojny polsko - nie- 
mieckie zą Chrobrego. Dytmar nie 
wymienia warunków pokoju, poprze- 
stając na ogólnikowych biadaniach i 
nazywając Bolesława  „prześladowcą 
naszym. Zapewne dlatego, że cesarz 
obowiązany był dać Chrobremu 800 
rycerzy na wyprawę przeciw swoje- 
mu sprzymierzeńcowi, księciu ruskie- 
mu!“ 


JAK KRZYWOUSTY BIŁ CESA- 
RZA NIEMIECKIEGO 
Bolesław Krzywousty stoczył 47 
bitew, z których jedną tylko prze- 
grał i to naskutek zdrady woje- 
wody. Wojował z Prusami, Czecha- 
mi, a przedewszystkiem z mocar- 
nym, z pozoru niezwyciężonym ce- 
sarstwem niemieckim, którego mimo 
swej słabości liczebnej i gorszego u- 
zbrojenia potęgą swego genjuszu 
bił na głowę. Wystarczy wspomnieć 
oblężenie Głogowa i rzeź wojowni- 
ków cesarza Henryka V na Psiem 
Polu. 
WALEKJ ŁOKIETKA Z KRZYŻA- 
KAMI 


„Chodziło  Łokietkowi przede- 
wszystkiem o odebranie zagarnięte- 
go przez Krzyżaków Pomorza... 
Krzyżacy byli niebezpieczniejsi dla 
Polski niż Litwini i Tatarzy, bo ce- 
lem ich napadów było nietylko do- 
raźne łupiestwo, lecz wieczyste za- 
garnięcie ziemi polskiej wraz z jej 
mieszkańcami i wyzucie ich z mo- 
wy ojczystej. Władysław Łokietek, 
„żywo odczuwając krzywdę obecną 
i niebezpieczeństwa późniejsze”, nie 
mogąc przez układy i sądy niczego 
z przeniewiercą krzyżackim wskó- 
rać, rozpoczął z nim walkę, spro- 
wokowaną zresztą najazdem Krzy- 
żaków wraz z Czechami na Kuja- 
wy. W 1331 r. pod Płowcami do- 
szło do pierwszej walnej rozprawy 
z potęgą niemiecką, w której bo- 
haterski król odniósł nadzwyczaj- 
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ne zwycięstwo. Nie mogło ono jed- 
nak być wykorzystane i nie złama- 
ło potęgi zakonu, ponieważ król Jan 
czeski wkroczył do Wielkopolski i 
obległ Poznań. 


GRUNWALD 


6 sierpnia 1409 roku Ulryk v. 
Jungingen wysyła z Malborka do 
Krakowa wypowiedzenie wojny Ko- 
ronie Polskiej, Tego samego dnia, 
gdy herold doręczył pismo w Kra- 
kowie, hufce krzyżackie wkroczyły 
do Ziemi Dobrzyńskiej, Inna armja 
krzyżacka rabowała Mazowsze, in- 
na wkroczyła na Kujawy i obległa 
Bydgoszcz... Obie potęgi starły się 
pod Grunwaldem — a wynikiem te- 
go spotkania był pogrom Krzyża- 
ków... Chociaż sztandary krzyżac- 
kie długim szeregiem zawisły na 
filarach katedry wawelskiej przy 
grobowcu św. Stanisława, rogryw- 
ka nie była jeszcze ukończona, 
głównie dzięki niezwykłej łagodno- 
ści i umiarkowaniu Jagiełły w sto- 
sunku do zwyciężonych. 


LUD POMORSKI I PRUSKI ZMU- 
SZĄ WIELKIEGO MISTRZA DO 
ZŁOŻENIA HOŁDU POLSCE 


Owoce Grunwaldu zebrał dopiero 
w pełni Kazimierz Jagiellończyk, W 
1454 r. przyjął on poselstwo od 
miast i ziem państwa krzyżackiego, 
które, błagając króla polskiego o 
opiekę, ofiarowano mu 56 już zdo- 
bytych przez siebie i opanowanych 
zamków i warowni. „.„Wojnę 13-iet- 
nią wygrywają dla Polski właściwie 
stany pomorskie i pruskie, dając 
tem samem krwią  pieczętowane 
świadectwo swego żywego przywią- 
zania do Rzeczypospolitej... W 1466 
r. po zwycięskiem oblężeniu wiel- 
kiego komtura Eisenhofena w Choj- 
nicach, doszło do podpisania w To- 
runiu pokoju, który nietylko przy- 
wrócił Polsce Pomorze i Prusy, ale 
włączył jeszcze do niej bezpośred- 
nio województwo malborskie i War- 
mię. Zakon w Prusach istnieć miał 
nadal, jednak Wielki Mistrz zmu- 
szony był królowi polskiemu, jako 
eia Prus“ hołd lenniczy skła- 

ać“, 


X 


Z pobieżnego przeglądu wieko- 
wych zmagań Polski Piastów i Ja- 
giellonów z kolosem niemieckim wy- 
nike nader jasno i wyraźnie, że de- 
cydujących zapasów z cesarstwem 
niemieckim nie przegraliśmy nigdy. 

Chorobliwy apetyt „„Herrenvol- 
ku”, który jedynie z racji swej 
wiary, w prawo pięści rościł sobie 
pretensje do panowania nad świa- 
tem był poskramiany w pierwszym 


| rzędzie przez Polskę, 


mu rzeczy biegowi, nie zrobiłoby 
nich większych korzyści, nad te, jakień 
używa  Hotentot, Lapończyk i Í 
dzikie narody. Wszakże tam wszys 
zostawione jest dla nich przyrodzo- 
nemu rzeczy biegowi. 

W narodach cywilizowanych działa- 

ją na pomyślność powszechną nie przy- 
rodzony bieg rzeczy, leez mądre usta- 
wy rządu lub stowarzyszenia prywat- 
nych ludzi, miłością dobra ludzkiego i 
dobra kraju złączonych. Anglja, Fran- 
cja, Niemcy, Ameryka, dają nam tego 
dowodny przykład. 
Gdyby konstytucja Xięstwa Warszaw 
skiego nie była zniosła włościan nie- 
woli — przyrodzony bieg rzeczy nie 
byłby doprowadził do tego.” 

W innem znowu miejscu pi- 
sze Szaniecki: 

„Piętnasty rok minął od zaprowadze- 
nia ustawy konstytucyjnej, Wszystkie 
klasy używają jej swobód, sama tyl- 
|ko klasa włościan, choć najliczniejsza 
i najpożyteczniejsza w narodzie, wzdy- 
cha jeszcze do nich. Zniesiona niewo- 
la w nazwisku, istnieje dotąd w rze- 
czy. 

Pańszczyzna! — srogl zabytek feudal 
nych czasów, nie jest jeszcze zniesio- 
na u nas, chociaż pod rządami nawet 
niekonstytucyjnemi dawno zniesiona zo 
stala,” | 

Wogóle, co bardzo wyróżnia 
„Kurjer Polski” z pośród wielu 
ówczesnych wydawnictw, to na 
wysokim poziomie stojąca pu- 
blicystyka. „Kurjer” nie jest już 
tylko mechanicznem i biernem 
zestawieniem wiadomości bieżą- 
cych. „Kurjer”, owszem, dba o 
wiadomości, ma je z różnych dzie 
dzin życia. Podaje wiadomości, 
tyczące się przemysłu, handlu, 
wsi, miasta, szkolnictwa, litera- 
tury, sztuki, muzyki, podaje re- 
pertuar teatrów, oczywiście wia- 
domości urzędowe i nawet listę 
przyjezdnych do Warszawy. Nie 
ma tylko wiadomości kryminal- 
nych, a poza tem ma wcale ob- 
fity dział wiadomości zagranicz- 
nych i płatne ogłoszenia. 
jera” są specjalnie redagowane. 
Pisze się w nich wiele o rzeczach, 
o których’ pisać nie wolno, gdy 
chodzi o sprawy polskie. Przez 
samo ich opisywanie i przypo- 
minanie, budzi się odpowiednie u 
czucia w czytelniku. Szczególnie 
wiele miejsca poświęca „Kurjer 
Polski” opisowi wszystkich zā- 
burzeń politycznych. 

W r. 1830 mamy szczegółowe 
opisy rewolty w Saksonji, powe 
stania greckiego na wyspie 
mos przeciw Turcji, a już spe- 
cjalnie dokładne i szczegółowe 
sprawozdania o rewolucji lipcg+ 
wej w Paryżu, o rewolucji belgij 
skiej przeciw Holandji. : 

Wiadomo, jakie wydarzenia %e 
miały wpływ na rozwój spraw” 
w Polsce, Gdy się czyta opisy 
tych wydarzeń w „Kurjerze Polk 
skim”, to jakby się już © 
głuchy pomruk nadełągającej bu- 
rzy Powstania Listupądowege 


Ale najbardziej uderza to, łe 
każda rzecz, która na to zasłu- 
guje, jest obszernie i rzeczowo 
omawiana. Szczególnie mocną 
propagandę prowadzi „Kurjer” 
za rozwojem przemysłu i handlu 
i walczy z przesądami szlachty 
pod tym wzgłędem. W nr. 210 z 
dnia 10 lipca 1830 r. czytamy np.: 


„Dueh handlowy 1 przemysłowy 
szczególniej w zakładaniu fabryk, otwie 
ra niemal codziennie nowe, nieznane 
dawniej źródła zarobku w kraju na- 
szym. 

Możemy sobie tego powinszować, be 
z jednej strony jest to dowodem, że 
zgubne przesądy © handlu zniknęły; z 
drugiej, wywiązującą się z działań du- 
cha przemysłowego kłasa Średnia, nie- 
sie skuteczną pomoc wielce do upadku 
nachyłonemu rolniectwu. Już nietylko 
fabryki sukna, płótna, wyrobów bawel- 
nianych, jedwabnych 1 Innych, które 
się stały potrzebą, na wielką skalę za- 
kładane, wznoszą się 1 ustalają, ale 
także fabryki wyrobów mniej koniecz- 
nych, które się mogą stać ważną hau- 
dlu gałęzią. 

Do tych należy policzyć fabrykę o- 
bić papierowych, którą zakładają dwaj 
nadworni w Wiedniu fabrykanci pp. 
Sperlin 1 Rahn, zachęceni 
Wertheima i wspólnie z tymże 


Wiadomości zagraniczne „Kur- 


przez p. 
SR 
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Pani Domu ma obecnie do wyboru: 


MAGGI” zupe grzybowa 
i MAGGI” zupe grzybową 


zabielaną 


Ze świata filrmua 


Filim jako przedmiot prawa 


W dwutygodniku „Aktualności, 
poświęconym sprawom filmu i kina, 
zamieścił p. Stanisław Zagrodziń- 
ski, prezes Związku Zrzeszeń Tea- 
trów Świetlnych, bardzo ciekawy 
artykuł o prawach autorskich do 
filmu p. t. „I znów krok naprzód". 

Owym krokiem naprzód jest wy 
rok: Trybunału Brukselskiego z dn. 
21 stycznia 1939 r., dotyczący pre 
' tensyj kilku kompozytorów o zapła- 
tę tantjem za ich melodję, wcho- 
śdzące w skład filmu „Le Vandsle". 

Sąd 1-ej instancji przyznał od- 
szkodówanie kompozytorom, Sąd 
Apelacyjny wyrok pierwszej instan 
cji uchylił. 

"Wyrok ten ma doniosłe znacze- 
nie, jako akt, regulujący prawa 
autorskie do filmu na terenie mię- 
dzynarodowym, zgodnie ze stano- 
wiskiem Ustawy polskiej, która to 
zagadnienie rozstrzygnęła przed 
kilku laty i obecnie brana jest za 
wzór dla orzeczeń zagranicznych. 

Poraz pierwszy była Ustawa pol- 
ska omawiana na Międzynarodo- 
wym Kongresie w Berlinie (kwie- 
cień 1935 r.), gdzie wybrania spe- 
cjalnie Komisja Prawa Autorskie- 
go przyjęła w zasadzie tezy pol- 
skie. W ślad za komisją, podzieliła 
to stanowisko. również Międzynaro- 
dowa ‘Izba Filmowa, reprezentują- 
ca nietylko własność kinotia, „łęcz 
również interesy produkcji biur 
wynajmu, czyli przemysł i handel 
filmowy. 

Stanowisko to streścić można w 
sposób następujący: autor czy kom 
pozytor, który odstąpił producen- 
towi prawo do użytkowania. swoich 
utworów przy tworzeniu nowego 
dzieła, jakiem jest film dźwiękowy, 
odstąpił mu również i prawa pu- 
blicznej ich eksploatacji i nie może 
wymagać dodatkowych tantjem od 
właścicieli kin z tytułu publicznego 
odtwarzania owych utworów pier- 
wotnych, zostały one bowiem wcie- 
lone do nowego dzieła, jakiem jest 
film dźwiękowy. 

"W stosunku do filmów produk- 
cji polskiej praktycznie zagadnie- 
nie to jest rozwiązane już od 4 
lat (art. 58 nowej Ustawy o Pra- 
wie Autorskiem) ale stało wciąż 
pod znakiem zapytania w stosun- 
ku do filmów zagranicznych. 

Dlatego też ważnem wydarze- 
niem jest wyrok brukselski, oma- 
wiany w „Aktualnościach. 

W) X 


"W swoich motywach Trybunał 
Brukselski stosuje nast, rozumowa- 
nie: właściciel kina wyświetlał dwa 
filmy dźwiękowe, z których jeden 
— „kLe' Vandale'* — zawiera kom- 
pozycje muzyczne, istniejące juž 
uprzednio i wcielone do partytu- 
ry” it 

Otóż film jest przedmiotem pra- 
wa, własności artystycznej i jako 
taki chroniony jest przez odnośne 
ustawy. 


„Film dźwiękowy, w którym pier- 
wiastki wzrokowe i dźwiękowe są 
zsynchronizowane, tworzy organi- 
czną całość. Poszczególne jej skład 
niki nie mogą być wyłączone. 

Na całość artystyczną utworu 
filmowego składają się dzieła pla- 


i przecdmi 


Wskutek tej decyzji, Trybunału 
Brukselskiego, wszystkie kina bel- 
gijskie przestały płacić  tantjemy 
kompozytorom. 

Oprócz wyników praktycznych, 
ma również wyrok brukselski do- 
niosłe znaczenie teoretyczne, jako 
krok naprzód w zagadnieniu „oj- 
costwa filmu“ (droits de paterni- 
te) nad którem od 4 lat głowią 
się najpoważniejsi prawnicy i któ- 
re po dziś dzień nie jest ostatecz- 
nie rozwiązane w Międzynarodowej 
Izbie Filmowej. 

X 

Na terenie polskim kwestja praw 
autorskich do filmu właściwie już 
nie istnieje, wobec wyraźnego 
brzmienia art. 53 nowej Ustawy. 


BAR BRISTOL 


ot ambicji 


Istnieją natomiast poważne zastrze 
żenia co do wartości artystycznej 
i moralnej pewnych przeróbek fil- 
mowych, rażących często poczucie 
prawdy obyczajowej i zmysł este- 
tyczny, co notabene odbiło się w 
polemikach prasowych i w rozpo- 
rządzeniach władz. 

Kwestja, stojąca dziś na porząd- 
ku dziennym kinematografji krajo- 
wej, przedstawia się tak: wziąw- 
szy pod uwagę, że do tworzenia 
nowego dzieła, jakiem jest film 
dźwiękowy, użyto motywów literac- 
kich, muzycznych i plastycznych na 
odpowiednim poziomie, licząc -się 
następnie z faktem, że talent i do- 
[bra wola odtwórców (artystów i 
artystek) nie ulega żadnej wątpli- 


KAROWA 22 


Dz'ś podwieczorek godz. 17.30 


Program; Krystyna Marynowska — Faquita | José — 
duet Meksykański 
Miss Bartira (wedetta mulatka z Casino de Paris z Paryża). 
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Józef Orwid 


Znakomity: skrzypek węgierski — AMA. Jawor 


Z 20 frankami w kieszeni 


spędził całe 


Dumas ojciec przyjechał do ma- 
jatku swego syna w Puy pod 
Dieppe. Po powitaniu z synem o- 
świadczył: „przyjechałem, by u- 
mrzeć u siebie”. Istotnie nazajutrz 
Dumas położył się do łóżka. 

Omawiając z synem swoje plany 
i zamierzenia, których nie zrzekał 
się nawet w obliczu śmierci Du- 
mas oświadczył: Mówią o mnie 
wszyscy, że jestem rozrzutny. Zo- 
bacz w kieszeni mojej kamizelki, 


życie Dumas 


znajdziesz tam 20 franków. 

Gdy syn przyniósł mu monetę, 
ojciec Dumas rzekł: „z temi pie- 
niędzmi przyjechałem do Paryża i 
z temi umieram — gdzież tu jest 
moja rozrzutność'. 

Mimo tego nieodpartego zdawało 
by się argumentu, potomni nie 
zmienili swego sądu o królewskiej 
|eprst rozrzutności genjalnego pi- 
sarza. 


!wości, dlaczego nowy utwór, zło» 
żony z pierwiastków  dedatnich, 
wywiera tak często wrażenie uje- 
mne? I kto tu winien? 


Zagadnienie to, jak widzimy, nie 
ma nie wspólnego z prawem, a 
jednak dotyczy ono — a przynaj- 
mniej powinno dotyczyć — ambi- 
cjì twórczej czy artystycznej wszy- 
stkich osób, poczuwających się do 
wspólnej odpowiedzialności za war 
tość zbiorowego dzieła, jakiem jest 
film. Dotknięta tu jest ambicja 
autora powieści czy sztuki, na 
której osnuto scenarjusz; ambicja 
scenarzysty, który przeróbki doko- 
nał; ambicja reżysera, który prze- 
wodniczył niejako pracy tworzenia 
filmu i ponosi za nią odpowiedzial- 
ność; ambicja wykonawców ról 
głównych i podrzędnych (bo naj- 
mniejszy epizod ma tu swoje zna- 
czenie); ambicja „mixera“, czyli 
kontrolera dźwięku (od niego zale- 
ży, czy głosy z ekranu są tubal- 
ne, nie wyraźne, zdeformowane i 
rażące), ambicja operatora, który 
złem ujęciem może „sknocić'* naj- 
piękniejszą scenę, ambicja charak- 
teryzatora, bo ten może oszpecić 
najpiękniejszą twarzyczkę, albo u- 
piększyć ruinę minionej urody, za- 
łeżnie od swego talentu; ambicja 
wreszcie producenta i kierownika 
produkcji, bo ci przez upór, głu- 
potę lub skąpstwo mogą zmarno- 
wać trud i zapał tamtych wszyst- 
kich współtwórców dzieła filmowe- 
go, albo, przeciwnie, dzięki swej 
sprawności mogą zwielokrotnić ar- 
tystyczny efekt filmu. 


To już nie kwestja prawna, lecz 
sprawa ambicji osobistej współ- 
twórców dzieła filmowego. 


L. B. 


Z prądem i przeciw prądowi 


w lasach czeskich 


Podobno w okolicach Pragi u- 
krywa się w lasach około 300 dzia- 
łaczów. czeskich. (Z prasy) 
Spiegelberg (staje wśród 

nich). Jeżeli jeszcze choć kropla krwi 
dawnych rycerzy czeskich w żyłach 
waszych płynie — chodźcie, osiądzie- 
my w lasach, utworzymy tam bandę 
mścicieli i.. Czegoście powytrzeszczali 
oczy? Czy już to ździebęłko odwagi 
z dymem uleciało ? 

Roller: Nie jesteś tu zapewne 
najpierwszym  rezolutem, są może i 
odważniejsi od ciebie, ale... czyżby już 
nie było wyboru? Pod 

Spiegelberg: Wybór? Jakto? 
Chcecie się do obozu Kóncentracyjne- 
go wpakować i tam dławić się, jak 
śledzie, aż na sądny dzień zatrąbią? 
Chcecie łopatą i motyką na kawał 
suchego chleba zarabiać? Wyć pod 
oknami pieśni żebracze, aby nędzną 
jałmużnę wydusząć? albo w raju ga- 
lerników cały żelazny magazyn Sko- 
dy włóczyć za sobą? Oto wszystko, 
w czem macie wybierać! 

Roller: Spiegelberg niezupełnie 
się myli. Ja miałem coprawda inne 
plany. Coby to było, marzyłem, gdy- 
byśmy razem zasiedli 1 gazetę zało- 
żyli, kolportowaną tajnie i podtrzy- 


styczne, literackie i muzyczne (de-|! mującą duch w narodzie? 


koracje, . scenarjusz i partytura) 
które własnej egzystencji prawnej 
nie : posiadają. ; 

Własciciel - kina, 
publicznie. sporny film, w który 
wcielono dzieła muzyczne kilku 
kompozytorów, nie  reprodukował 
poszczególnych utworów . „muzycz- 
nych, literackich 'czy plastycznych, 
lecz jedno tylko dzieło kinemato- 
graficzne, korzystające z ochrony 
prawnej, 


wyświetlając 


Schufferle: Do kata! Nieda- 
leko odbiegliście od moich zamiarów. 
Ja chciałem zmontować w lasach taj- 
ną rozgłośnię i apel do oporu codzień 
Í co noc wygłaszać! 

Seheitzer (podając rękę Spie- 
gelbergowi): Maurycy! Tyś wielki 
człowiek, albo chyba ślepa świnia żo- 
łądź znalazła! , 

Schwartz: Wyborne plany! Brak 
nam tylko kazalnic w lesie, aby wil- 
kom i dzikom godnie morały prawić! 

Spiegelberg: Kpiny! Kpiny! 


Kto przeszkadza, byście wszystkim 
nie byli naraz? Mój projekt najdalej 
was popędzi i w dodatku da sławę i 
nieśmiertelność! 

Roller: Z ciebie mówea nad 
móweami, Spiegelberg, gdy idzie o to, 
by uczciwego człowieka na obwiesia 
przerobić. Ale powiedzcie który, gdzie 
się Moor podziewa? 


Karol (wchodzi w nerwowem 
podnieceniu): ©! Czemuż nie mogę 
całej przyrody trąbą buntu podbu- 
rzyć? powietrza, ziemi i wody prze- 
ciw temu hieniemu rodowi do bitwy 
poprowadzić? Cały naród bez walki, 
bez oporu, bez protestu w niewolę 
zaprzedany, w dyby zakuty, na za- 
tratę skazany i na gorszą od zatra- 
ty, hańbę! To nawet pomyśleć się nie 
da! Przecież ja w oczy teraz nie spoj 
rzę wolnemu człowiekowi!  Gdybyż 
choć jeden wystrzał! jedna kropla 
krwi! Królestwo za krew! Koronę św. 
Wacława oddam za jedną jej kroplę, 
w boju przelaną! 

Roller: Słuchaj, Karolu! 16 żoł- 
| nqórzy naszych i jeden pułkownik po- 
legli, broniąc Frydka! Dwóch żołnie- 
| i major zginęli podczas zajmo- 
wania Morawskiej Ostrawy! Pięciu 
naszych lotników Sstoczyło rozpaczli- 
wą walkę w powietrzu. Polegli wszy- 
scy, ale strącili trzy pościgowce wra- 
że! Masz więc krew odkupienia! 
| Karol: Hej! to mi jak katarak- 
ta z oczu spadła! Mój duch czynów 
spragniony, mój oddech — wolności! 

Wszyscy: Niech żyje wódz! 

Karol (w uniesieniu): Ludzie 
| ludzkość mi skradli, gdym się do ludz 
| kości odwoływał! Precz więc odemnie 
litość i pobłażanie! We krwi i śmier- 


ci zapomnę, że w coś dawniej wie-' 


rzyłem! Umowy! Traktaty! Gwaran- 


cje! Ha, ha, ha! Chodźcie, chodźcie! 


O, ja straszliwą sprawię sobie roz- 
rywkę! Rzecz skończona. Jestem wa- 
szym dowódcą! Zapolujemy na niedź- 
wiedzia! 


Roller: Co on mówi? Czyżby 
oszalał ? , 
Rarol: Patrzcie! (rozkłada ma- 


pe). Oto Czechy, jak kawał słoniny 
w paszczy niedźwiedzia. Widzicie? 
Zamknęła się paszczęka zwierza: Cze 
chy połknięte! Jak sądzicie: strawi je 
zwierz, czy zdechnie? Nie wiecie? To 
ja wam powiem. Wyjawię tajemnicę 
(zwija mapę). W Syhberji, w tajgach, 
tak robią dzicy Jakuci: biorą stalo- 
wą sprężynę z ostremi końcami, zgi» 
naja ją w pałąk i w krużce z wodą 
wystawiają na mróz, Sprężyna, sko- 
waną lodem, już się nie rozegnie. A 
później smaruje się lód szmalecem i 
podrzuca na tropie niedźwiedzim. Na- 
dejdzie bestja sroga, kawał łodu po- 
wącha i żarłocznie go połknie, A -gdy 
lód w brzuchu zwierza stopnieje, wów 
czas rozkręci się ostre żelazo i prze- 
| bije wnętrzności żarłoka. Ryk stra- 
szliwy godzinami płoszy ptactwo w 
tajdze, gołsząc agonję drapieżecy. A 
| idący w tropy za nim cierpliwy low- 
|ea nadejdzie w porę, by zedrzeć futro 
i udziec smaczny wykroić. 

Rozumiecie teraz? Można było poł 
| kag nasz kraj, ale strawić go nie 
,można! Rozkręci się w brzuchu za- 
|borey, gdy nadejdzie czas! gdy wybi- 
je godzina! Tak wygląda polowanie 
na niedźwiedzia, gdzie my byliśmy 
przynętą! A teraz baczmy jeno, by 
kanty sprężyny były ostre! Rozumie- 
cie, koledzy? 

Wszyscy: Rozumiemy!  (poda- 
jąc mu ręce). Przysięgamy ci wier- 
ność i posłuszeństwo do Śmierci! 

Za ścisłość z przekładem „Zbój- 
ców* Schillera nie ręczy 
Sat, 


| Premiery filmowe 


„Niebieski lis* 
(Kino „Studio”) 


Temat nie nowy, lecz zawsze ak- 
tualny: niedobrane małżęństwo. Dr. 
Paulus (Paul Hoerbiger) jest przy- 
ródnikiem i profesorem, nie widzą- 
cym nic na świecie poza - swojemi 
studjami nad Życiem ryb i płazów 
Pani doktorowa, Ilona (Zarah Lean- 
der) jest piękną kobietą, żądną wra- 
żeń, spragnioną miłości... Zjawiają 
się dwaj mężczyźni: elegancki * spor: 
towiec i lotnik Tibor (Willy Birgel) 
| przystojny młody tenor Trill (Karl 
Schoenboeck). Sportowiec jest ser- 
decznym przyjacielem doktora i ma 
wohec niego skrupuły. Tenor nie ma- 
żadnych skrupułów i cieszy się szalo- 
nem powodzeniem u kobiet. Który z 
nich zdobędzie względy pięknej Ho- 
ny? I jaki będzie los doktora? Co 
znaczy i jaką rolę gra w akcji ty- 
tułowej „niebieski lis“? Nie odpowie 
my na te pytania; niech publiczność 
rozstrzygnie je „de visu“. 

Dodamy tylko, że film, bardzo 
sprawnie zrealizowany przez W. Tur- 
żańskiego, ma dwie specjalne zala- 
ty. 

Jedna z nich — to koloryt węgier- 
ski, tak mile dziś widziany wobec 
świeżego osiągnięcia wspólnej grani- 
cy z Węgrami i nagłego wzrostu za- 
interesowań i sympatji do wszystkie- 
go, co węgierskie. A więc do węgter- 
skiego krajobrazu, węgierskiej muzy- 
ki, węgierskiego wina, węgierskiego 
humoru, węgierskich typów i seen 
rodzajowych. To wszystko jest w 
„Niebieskim lisie“, bowiem akcja 
toczy się na Węgrzech, a częściowo 
w Budapeszcie, na Dunaju i w słyn- 
nej pływalni ze sztucznemi falami... 


Drugą zaletą, a jednocześnie naj- 
większą atrakcją filmu jest Zarah 
Leander, której dano tu popisową 
rolę, | 

Jakkolwiek ta fascynująca Szwed- 
ka — pod wielu względami podobna | 
do Grety Garbo — nadaje się prze- 
dewszystkiem do ról dramatycznych, | 
a nie komedjowych, jednakże talent 
jej i uroda zabłysły tu silnym blag- 
kiem. Zarah Leander jest kobietą 
wysoką 1 posągową o pięknej nie 
zmiernie wyrazistej twarzy, o sze 
rokich ramionach rasowej córy wi 
kingów.. Grę jej cechuje moisi 
manierą, nie pozbawiona może sztucz: 
ności, ale pełna powabu. Niektóre. 
zbliżenia twarzy Zary  Leander są 
rozkoszą dla oczu; można je porów: 
nać do Tycjanowskich portretów. Ale 
dość: czytelnik gotów posądzić nag. 
o przesadę.... 3 

Reszta obsady niniej ciekawa. Wos 
lelibyśmy nawet Schoeñboecka w rol 
sympatycznego lotnika, gdyż Willy” 
Birgel nadaje się raczej do ról cha 
rakterystycznych, są to jednak re 
fleksję, na marginesie filmu, który 
z pewnością ściągnie licznych wiele 
bicieli nowej „gwiazdy“ szwedzkiej |. 
niemniej liczne zwolenniczki - lisów 
„niebieskich* czy „srebrnych“: $ 


Prawo profesora Lindsayā 


(Kino „Światowid”) 


Utarło się zdanie, że w USA niema | 
kwestji społecznej, w znaczeniu euro 
pejskiej walki klas i wstrząsów rewæ 
lucyjnych. Jest natomiast kwestja kry 
minałna, kwestja walki z przestępcze 
ścią, rozwiniętą do kolosalnych roz 
miarów. Można zaryzykować twierdze 
nie, że amerykański „gang”, albo „ 
ket”, drogą prywatnych „wywłaszczeń” 
dąży do tego samego celu, co europej 
ski komunizm, albo anarchizm. O gang 
sterach wiemy już to i owo. Teraz 
lej na „raketerów” (wymńszających % 
kup]. W „prawie profesora Lindsnya? 
pokazano  zuchwalstwo tych „aferzy- 
stów”, którzy, mając wspólników i « 
gentów w zarządzie miasta, grasowali 
bezkarnie, dopóki nie zajął się nimi 
energiczny profesor Lindsay. 

Ten profesor Lindsay (Edward © 
Robinson) to postać napół grotesku 
wa! napół bohaterska, Groteskowy jedi 
Lindsay, gdy tańczy „big-apple” w noe 
nym lokalu, gdy kładzie zapaloną taf 
kę da kieszeni. albo boksuje się £ 
przestępcami, żeby rozwiać legendę f 
ich odwadze. Wyrasta jednak na lu 
hatera, gdy wbrew zasadzkom i prami 
szkodom, nie przebierając już w śr nb 
kach, z rosnącą energją i brutalnością 
walkę z przestępcami wygrywa, zmie 
siwszy do samobójstwa głównego ich 
prowodyra. 

Film jest ciekawy i pouczający all 
względu na tendencję (czynne sprzecił, 
wianie się złu) i na środowisko- (ka. 
rupcja i teror w miastach USA). | 

Edward G. Robinson, który niegdył 
odlwarzał z przejęciem wybitnych gang 
sterów („Little Cesar” u nas nie wy” 


świetlany), tym razem wciela się w 
postać pogromcy „raketłerów”. Z rom 
mysłem zapewne (nie sądzić ludzi £ 
pozorów!) w roli herszta bandytów 
obsadzono aktora o szlachetnej i sul 
telnej twarzy (Otto Krueger), gdy o 


brońca prawa ma wygląd wulgarny iN 
odrażający. Wolelibyśmy coprawda, że 
by było odwrotnie. | 

Nad program — kolorówka wg. bajk | 
Andersena o „dziewczynce z zapałka | 
mi”, dla małych dzieci. B. | 


padek obrotów światowych 


mea tie Sytuacji rmiędzynarodowej 


„Według danych statystycznych | statnim okresie czasu poważne o- 

Biura Ekonomicznego Łigi Naro- | słabienie konjutkury, tem dot- 
dów, wartość obrotów handlu | kliwsze, że zupelnie. niespodzie- 
światowego w złocie była w 1938! wane, sezon bowiem zapowiadał 
roku o 13,4 proc. niższa, niż w się raczej pomyślnie. 
r. 1937. Ceny towarów, będących Wszelkie konkretne przewidy- 
przedmiotem obrotów międzyńa- wania w sytuacji takiej, jak obec- 
rodowych wykazują po przelicze- 
niu na złoto, spadek o 4 proc, 
Pod względem ilościowym obro- 
ty handlu światowego były w ra- 
ku ub. o 9 proc. mniejsze w po- 
równaniu do roku 1937. 

Wzrost importu nastąpił tyl- 
ko w 5-ciu krajach, a mianowi- 
cie: w Niemczech o 11 proc., w 
Polsce, Australjj i ZSRR o 4 
proc. oraz w Chile o 15 proc. W 
innych krajach natomiast zażna- 
czył się spadek importu: w Sta- 
nach Zjednoczonych o 35. proc., 
w Chinach o 33 proc: w Japoniji 
o 29 proc., w Czechosłowacji o 
26 proc. we Francji o 22 proc. 
oraz we Włoszech o 20 proc. 

Ogólny spadek eksporlu świato 
wego wynosił 13,2 proc. importu 
zaś — 13,5 proc. 

Wzrost eksportu nastąpił tyl- 
ko w trzech krajach, a mianowi- 
cie: w Bułgarji, Irlandji i Szwaj- 
carji — w granicach od 2 do 11 
proc. W innych natomiast kra- 


jach zaznaczył się poważny spa- 
dek wywozu, sięgający w Szwe- 
cji, Holandji, Anglji, Finlandji i 
na Węgrzech 10 proc, w Belgji 
15 proc, w Jugosławji, Czecho- 
słowacji i ZSRR 20 proc. oraz w 
Rumunji 30 proc. 

Udział Polski w handlu świato- 
|vym wykazał w przeciwieństwie 
do ogólnych tendencyj, pewien 
Wzrost, Procentowy udział inipor- 
tu polskiego zwiększył się z 0,87 
proc w 1973 r. do 1.05 proc. w 
Ee r. Procentowy zaś udział wy 


wozu polskiego w eksporcie świa 


„04 proc. 
Trudno jest obecnie przewi- 
dzieć, jak będą się ksziałtawały 
obroty Światowe w r. 1939, nie- 
wątpliwie jednak należy się H- 
czyć z daleko idącemi przesunię: 
tami w handlu światowym. “ 
Ostatnie wypadki polityczne, | 
zmiany terytorjalne, oraz wywo- 
fane temi faktami nastroje znaj, 
a z pewnością poważny od- 
Wžwięk w międzynarodowem žy- 
tiu gospodarczem, a niewątpliwie 
jakże będą miały wpływ na 
śształtowanie się polskiego han- 
dlu zagranicznego. 
Jest rzeczą charakterystyczną, 
łe np. na światowych rynkach 
frzewnych zaznaczyło się w o-| 


sielda pieniężna 
WALUTY I DEWIZY 


_ Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
ltowo-dewizowej w Warszawie ten- 
£ncja dla papierów procentowych: by 
R przeważnie mocna, przy zwiększo- 
j obrotach papierami państwowe- | 
il. Notowano: 3%, Inwestycyjna I em. 
B, serja I em. — 95, II em. — 91.50, 
Je dolarowa 42.50—43, 4%, konsoli- 
yjna 66.50, 4%, wewnętrzna — 
2.25, 1%, konwersyjna 70, 41/40/4 złem 
le 63.50—63.75, 50, Warszawy z 
38 r. — 72,25 — 71.50 — 73, 50% 
jarszawy z 1936 r. — 72.25 — 73, 
b Łodzi z 1933 r. — 64/75, 4tw/, 
Varszawy 72,50. 


AKCJE 
[Na rynku akcyjnym tendencja była 
ważnie mocna, przy obrotach 


otowano: Bank Polski 126, Cu- 
r 41, Węgiel 40.25 — 39.75 — 40, 
łarachowice 59 — 58.50 — 59.25, 
popy 90—92—91.50, Modrzejów — 
22.25, Zieleniewski 76—75.50, ży- 
ów 65.50—65, Haberbusch — 67, 
Wysoka 64, Elektr. Dąbr. — 69, O- 
frowieckie 78, Częstocice 40,50—40,75, 
W obrotach pozaglełdowych: 3%! 
ta ziemska odcinki po 1.000 zł. —' 
75, odcinki po 500 zł. — 66, odcin= 
po 100 zł. — 80, Rudzki — 13,75, 
ho inwestycyjna serja II em. — %, 
POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 
Inwestycylna I em. — 93. 
Inwestycyjna If oni. — 91,50. 
Konwersyjng — 0. 
Konsolidacyjna — 68,50. 
Wewnętrzna — (5,26 
Dolarówka — 42 


towym wzrósł o 0,17 proc. do|- 


PIECYKI 


na, są zawodne, można jednak 
stwierdzić, że życie gospodarcze 
i handel światowy będą w roku 
1959 bardziej, niż kiedykolwiek 
zależne od posunięć natury po- 
litycznej. 

(J.P.). 


NASZE BABCIE 


jeździły raz na rok na zdro 
wołne kąpiele do badów. 
My kąpiemy się tanio, wygo: 
dnie i bezpiecznie, stosując 


Dostawca: Polska Fabryka Wodomierzy I Gazomierzy 


dawniej „Gazomierz* Sp. Ake. w Toruniu 
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Malarstwo i rzeżba 
na Wystawie „Świat Kobiety* 


W ramach Wystawy „Świat Ko- 
biety*, której otwarcie nastąpi w 
końcu maja b. r. w salach Resursy 
Obywatelskiej w Warszawie, mie- 


ścić się będzie Wystawa Sźtuki. Ko-' 


biecej w Polsce. 


gnące wziąć udział w tej wystawie, 
proszone są o nadsyłanie prac w 
dniach 17, 19 i 20 maja b. r., bez- 
pośrednio do  Resursy Obywatel- 
skiej — Krakowskie Przedmieście 
nr. 64 z kartą na odwrocie, zawie- 


rającą imię i nazwisko autorki, a- 
dres i tytuł dzieła. 

Prace zakwalifikowane przez ju- 
ry będą wystawione w ilości naj- 
wyżej po dwie jednej autorki. 

Wszelkich informacyj udzielają 


Panie malarki i rzeźbiarki, pra- delegatki Sekcji Plastyczek Polskie 


go Zjednoczenia Kobiet Pracują- 
cych Zawodowo w lokalu Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet — ul. 
Bracka 13, m. 9, tel, 7-33-98, we 
wtorki i piątki, w godzinach od 17 
do 18-ej. 


Kabel Polski S$. A. 


przechodzi całkowicie w ręce kapitału polskiego 


W osłatnim czasie dokonana 
została tranzakcja pomiędzy Si- 
ła i Światło S. A. i grupą nie- 
miecko - czeską, reprezentowaną 
przez firmy Felten * Guilleaume, 
w Wiedniu i Krizik — Chaudoir, 
w Pradze, na mocy której Siła 
i Światło S. A. odkupiła od wy- 
mienionych grup, znajdującą się 
w ich posiadaniu prawie połowę 
kapitału akcyjnego spółki Kabel 
Polski S. A., w Bydgoszczy. Siła 
i Światło S. A., dysponując już 
poprzednio podobnym: portfelem 
akcyj spółki Kabel Polski S.A., 
po dokonaniu wspomnianej tran- 
zakcji stała się niemal wyłączną 
właścicielką spółki Kabel Polski 

A : 


"Spółka Kabel Polski S. A. w 
Bydgoszczy zaopatruje w prze- 


Rozwój polsko-amerykańskich . 
stosunków bandlowych © © 


wodniki i kable różnych przekro- 
jów i dła różnych napięć rynek 
krajowy, ciężki przemysł, wyko- 
nuje dostawy, związane z budówą 
linij telefonicznych miejscowych 
i dalekosięźnych, jak również do- 
stawy kabli, stanowiących część 
„sprzętu wojennego. 

Zmiana ta w tytule posiadania 
i całkowite objęcie powyższej 
placówki przemysłowej przez 
spółkę polską „Siła i Światła 
S. A.”, została przychylnie przy- 
jeta przez miarodajne czynniki, 
gdyż w ten sposób z pośród ist- 
niejącyćch kablowni w Polsce, 
spółka Kabel Polski S.A., w Byd- 
goszczy, stała się jedyną, będącą 
całkowicie w posiadaniu akcjo- 
narjuszów polskich. 


Pod przewodnictwem b. min. Au-|jałów zasadniczych, zebranie zespo- 
gusta Zaleskiego, odbyło się ostat-| łów rzeczożnawców do poszczegól- 


nio walne . zgromadzenie 
Amerykańskiej Izby Handlowej, 


Polsko- | nych sekcyj, pomoc techniczna przy 


konkursach artystycznych i archi- 


Działalność Izby pomimo dającej | tektonicznych itp. 


mię zauważyć recesji polsko - ame- 


Dokonane wybory władz Izby na 


rykańskich obrotach handlowych rok 1399 dały wynik następujący: 
odznaczała się w ub. roku dużą ak- | Prezes — August Zaleski, Wicepreze 
tywnością. Jest rzeczą charaktery-! sowie — Stanisław Arct, George S. 
styczną, że w r. 1938 przyjęto w po-| Brooks, Aleksander Leszczyński, E 
czet członków Izby 45 nowych'mil Modrycki, Leopold Wellisz.: Do 


firm. 
Poza działalnością ściśle handlową, 
cały nacisk aktywności Izby został 


skierowany na przygotowanie udzią-. 


łu Polski w światowej Wystawie w 
New Yorku. Izba pełniła funkcję 
Delegatury Komisarjatu Gen. Wy- 
stawy na Warszawę i do zadań 


zydjum weszli: Stanisław Lambert, 
Andrzej Osiecimski-Czapski, Jan Bo 
becki, Emil Spät. Do Komisji Re- 
wizyjnej — Ryszard Kaszuba, Ate- 
nogenes Pawlikiewicz, Stanisław. Pa 
wlikowski, Jan Raue, Józef Świą- 
topełk-Mirski. 


[Somiten Wykonawczego. poza Prè- 


jej należało przygotowanie mater- | 


Centrum produkcji kotoniny 
w Ororkowie 


(ns.) W styczniu roku ubiegłego 
uruchomiona została w Ozorkowie 
nowa placówka przemysłowa p. f. 
Towarzystwo Przemysłowo-Handlo- 
we „Kotonina”, Sp. z o. ©. Fabry- 
ka Towarzystwa przerabia pakuły 
Iniane i konopne na kotoninę, któ- 
ra w domieszce z bawełną służy do 
normalnego przerobu bawełny. Nim 
zdołano uzyskać właściwe włókno, 
odpowiednie do wspólnego przędze- 
nia z bawełną, fabryka dokonała 
wielu trudnych i bardzo. żmudnych 
eksperymentów. Osiągnięte wyniki 
były jednak doskonałe. Badania 
dokonane w kraju i zagranicą 
stwierdziły, że produkt wyrabiany 
przez Tow. 
najlepszych z tego działu. 

Dziś odbiorcami firmy są najwięk 


sze krajowe fabryki włókiennicze, 
jak: Scheibler i Grohman, Zgierska 
Manufaktura, M. Fogel i Ska, i in. 

Fabryka Tow. „Kotonina** zatru- 
dnia obecnie 60 robotników, a prò- 
dukcja miesięczna wynosi 30.000 
kg. W całej Polsce zdolność ‘pro: 
dukcyjna kotoniny wynosi w dniu 
dzisiejszym. 17.000 ton.' zd 

Na rok 1939 przewidywana jeśt 
przeróbka zaledwie 3.500 ton, czyli 
około 20 procent możliwości pro- 
dukcyjnych. - r 

Mając jednak na uwadze przy- 
szłe możliwości rozwojowe w zby- 
cie kotoniny, Tow. „Kotonina* przy 
stąpiło do instalacji nowych mā- 


„Kotonina" należy do| szyn i do przeprowadzenia szeregu 


poważnych inwestycyj. 


Mamy w Polsce 681 zakładów 


przemysłu rowerowego 


Statystyka niejednokrotnie od- 
krywa rzeczy nieoczekiwane. Tak 
np. mało kto w Polsce zdaje Sobie 
sprawę z faktu stwierdzonego przez 
Główny Urząd  Statystyczny.. iż 


Rozmioraga ećtalyzmu w Palsce 


Wśród specjalnych przywilejów 
przedsiębiorstw państwowych wy- 
mieniliśmy przywileje podatkowe 
i kredytowe jako najważniejsze. Po- 
za temi przywilejami rozporządzaja 
jednak przedsiębiorstwa państwo- 
we szeregiem innych, mniej ogól- 
nych i maże mniej ważnych, nie- 
mniej licznych i cennych przywi- 
lejów. 

Tak więc: 

„występuje u nas dość często zjawi- 
sko przywilejów specjalnych, które 
wyraża się tutaj w postaci wyższych, 


niż rynkowe cen, względnie więk- 
szych, niż przyjęte na rynku, zali- 
czek, udzielanych tym przedsiębior- 


stwom przy zakupie ich wytworów. 

Faktów płacenia przedsiębiorstwom 
państwowym nadmiernych cen za do- 
starczane przez te przedsiębiorstwa 
towary stwierdziła Komisja tak wiel- 
ką ilość, iż może tu przytoczyć je- 
dynie niektóre, dutujące się z czasów 
ostatnich i bardziej charakterystycz- 
ne. 

Pozatem instytucje państwowe 
wypłacają przedsiębiorstwom pań- 
stwowym niejednokrotnie zaliczki 
na długi czas naprzód, dochodzące 
do 100 proc. wartości zamówienia. 

Niektóre przedsiębiorstwa pań- 


Różne drobne ale cenne przywileje 


stwowe korzystają z uprzywilejowa- | le. Równocześnie jednak, wykorzy- 
nej dostawy surowców. Charaktery- | stując swą nadrzędną pozycję uzy 
stycznym przykładem są tu tartaki | skuje dla swych przedsiębiorstw w 
państwowe, którym lasy państwowe | ramach karteli przywileje. W szczę- 


przystosowują cenę drewna nie do 
cen rynkowych lecz do kalkulacji 
tartaków, obniżajac te ceny w ra- 
zie potrzeby ex post. Jak to wpły- 
wa na formalną rentowność przed- 
siębiorstwa przekonamy się z na- 
stępującego przykładu: 

„W 1932-33, po zakończeniu okresu 
obrachunkowego, ceny te obniżono 6 
tączną kwotę 1,700.000 zł, w roku 
1933-84 analogicznie o 38.000.000 zł. 
Rachunki strat 1 zysków przedsię- 
biorstwa za wspomniane okresy ope- 
racyjne wykazują, iż „zakłady me- 
chanicznej przeróbki drewna* dały w 
okresie 1922-39 — 420.232,52 zł, a 
w okresie 1933-34 — 1.615.265,22 
zł, zysku. Jak widzimy, liczby te po- 
sładają zupełnie inne znuczenie, jeśli 
wziąć pod uwagę, w jaki sposób zo- 
stały osiągnięte, 
tylko te dwie, podane wyżej popraw- 
ki, wynikające z obniżenia cen 
zakończeniu okresu obrachunkowego, 
zakłady przemysłowe Lasów Pań- 
stwowych zamknęłyby swoją działal- 
ność w tych okresach  poważnemi 
stratami“, 


Państwo lubi narzekać na kartę-l 


Gdyby wprowadzić PY 
po gląd przywilejów 


gólności uprzywilejowane jest sta- 
nowisko „Brzeszcz* w kartelu wę- 
glowym a „Polminu* w naftowym. 

Pozatem przedsiębiorstwa pań- 
stwowe cieszą się różnemi przywi- 
lejami w dziedzinie  ustawodaw- 
stwa socjalnego, w dziedzinie pra- 
wa bilansowego, posiadają w nie- 
których wypadkach nieuzasadnione 
funkcje publiczno - prawne, co O- 
czywiście daje im przewagę nad 
prywatnymi konkurentami. Pań- 
stwowe Zakłady Inżynierji miały 
jakiś czas, na skutek konstrukcji 
taryfy celnej, monopol sprzedaży 
samochodów, wreszcie istnieje sze- 
reg przywilejów specjalnych, nie 
podpadających pod wyliczone gru- 


W ten sposób zrobiliśmy prze- 
przedsiębiorstw 
państwowych. 

Pozostaje nam jeszcze ocena 
tych przywilejów i wnioski, jakie 
leko. stanu obęcn”go wycągnąć na- 


przęmysł rowerowy w Polsce jest 
reprezentowany aź przez 681 zakła 
dów. To nic, że 602 warsztaty. 
(88,4 proę.) wykupują świadectwc 
przemysłowe zaledwie VII katego- 
rj. Faktem pozostanie, że przemysł 
rowerowy jest wcale pokaźnym 
działem przemysłu metalowego,” © 
czera zresztą świadczą również: i 


| następujące liczby. Oto w 79 za- 


kładach I — VII kat. św. przem. 
zatrudnionych jest 2.808 robotni- 
ków, a wypłata robocizny w ciągu 
roku przekracza 3.700.000 zł.;. wat- 
tość rocznej produkcji tych 79 za- 
kłąadów krajowego przemysłu ro- 
werowego sięga 22 milj. zł. 
Tem niemniej nie posiadamy je 
szcze dużej samodzielnej fabryki, 
która nastawiona byłaby wyłącz- 
nie na wytwórczość sprzętu rowe- 
rowego; większość fabryk nastawio 
na jest na produkcję innych wy- 
robów, ubocznie zaś (w miarę za- 
potrzebowania), produkuje rowery 
i ich części. Fakt ten, mianowicie 
fakt ubocznego trudnienia się pro” 
dukcją sprzętu rowerowego prżez 
przemysł metalowy, ujawniał się 
dotychczas również na Targach Po- 
znańskich, gdzie sprzęt rowerowy 
wystawiany bywał niejako „ką 
tem“, w cieniu innych eksponatów 
grupy motoryzacyjnej. Ten stan 
rzeczy ulegnie zmianie na tegorocz 
nych Targach Poznańskich, bowiem 
przemysł rowerowy wystąpi na 
nich jako zwarta grupa, wystawia- 


jaca nietylko gotowe rowery, ale i 


rozliczne części składowe rowerów. 


jak: ramy, widelce rowerowe, Vie- 


rownice, ośki, łańcuchy, szprychy. 


obręcze, błotniki, pompki itd. 


Y 
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BAK ŻY VE KRAJ 


Z mową szczegółową mapą Automobilklubu 


po naszych drogach i bezdrożach 


(jmt) Czy można sobie wyobra- | Odległości między miastami ozna- 


zić wybierającego się w podróż po 
Polsce bez mapy dróg na podorę- 
dziu? Oczywiście, że nie, Taki au- 
tomobilista — mówiąc łagodnie — 
musiałby być bardzo nieopatrznym 
automobilistą, Bo przecież nie wszę- 
dzie znajdzie napisy przydrożne, a 
liczyć na informacje przygodnie na- 
potkanych kmiotków — to ostatnia 
rzecz. Takie informacje przeważnie 
zawodzą, . mylą, wptowadzają w 
błąd. Nie mówiąc już o tem, że na- 
sze kmiotki, szczególnie te z Kre- 
sów, mają dość odległe pojęcie o... 
odległości, że to co określą tury- 
ście samiochodowemu jako kilometr 
lub dwa, w rzeczywistości rozciąga 
się na całe dziesięć i więcej kilo- 
metrów — ale na dodatek, droga, 
którą wskażą jako dobrą, czy nawet 
, bardzo dobrą, dla samochodu mo- 
„ że się okazać poprostu... samobój- 


czą, 2 
i- A więc, jeśli już podróżować po 
Polsce. w samochodzie, to: chyba 
* tylko uzbroiwszy się zawczasu w 
« mapę i to' mapę specjalną, szczegó- 
" łówo liformującą o drogach, o od- 
, ległościach. Taki właśnie podręcz- 
1 nik, niezbędny dla każdego posia- 
*dacza samochodu czy miłośnika wy- 
` Gleczek motorowych, opracowany 
* przez znanego sportowca - automo- 
~ bilistę, zarazem też i dziennikarza 
“red. Tadeusza Grabowskiego, p. n. 
-. „Mapa stanu dróg bitych w Pol- 
, sce r. 1939/40", wydał ostatnio Au- 
| tomobilklub' Polski. 
A Mapa ma format dogodny. Nie 
, jeśt za duża, Łatwo ją wsunąć do 
` kieszeni a w razie potrzeby rozwi- 
nać, bez przerywania jazdy. Nie- 
| wielkie te rozmiary można było o- 
siągnąć dzięki temu, że wydawca 
podzielił ją na dwie części — pół- 
noeng 1 południową, 
o Ale, eo najważniejsze — to duża 
< przejrzystość tej mapki. Automobi- 
lista, który chce — powiedzmy — 
źtobić sobie „mały“ wypad z War- 
szawy do Gdyni, odnajdzie z łatwo- 
„ścią całą trasę, a jeden rzut oka 
„ wystarczy mu do zorjentowania się 
«w odległości, a także co do stanu 
dróg, któremi będzie przyjeżdżał. 


z an 
Z Częstochowy 


` Epilog krwawej 


` zbrodni na wsi 


>> Na wokandzie- sądu okręgowego 

w Częstochowie znalazła się spra- 
„wa mieszkańca wsi Własna, gminy 
'Rększowiee, pod Częstochową, E- 
dwarda' Szkopa, który uderzeniem 
„sztachety w głowę zabił Ignacego 
5Mrowcea. 


=: Jak wynika z aktu oskarżenia, 
„przyczyna zabójstwa byłą bardzo 
biaha. Krytycznego dnia odbywała 
Bie we wsi zabawa. Grono młodzie- 
ży po wyjściu z zabawy wszczęło 
awanturę, przyczem ża narzędzia 
walki służyły sztachety, wyłamywa 
ne z płotu Ignacego Mrowca. Zbu- 
,.dzony hałasem Mrowiec wyszedł na 
ulicę i począł prosić awanturników, 
by nie niszczyli mu płotu. W odpo- 
wiedzi otrzymał. cios sztachetą w 
głowę i po kilku godzinach zmarł 
skutkiem wylewu krwi do jamy 
czaszki, 


~ Sąd skazał Szkopa na 7 lat wię- 
zienia. (5.) 


= OZĘSTOCHOWA NABYŁA OŚRO- 
DEK, KŁOBUKOWICE. Jak się dowia 
dujemy, Zarząd Miejski w Częstocho 
wie podpisał umowę przedwstępną w 
sprawie nabycia ośrodka o powierzch- 
ni 10 hextarów wraz z budynkami 
majątku  Kłobukowice, stanowiącego 
własność p. Emilji z Reszków Danie- 
lakowej, córki zmarłego przed kilku- 
nastu laty wielkiego śpiewaka świa- 
towej sławy. - 
W. majątku tym zostaną urządzone 
kolonje letnie dla dzieci Częstocho- 
wy, (5.) 


KONGRES RZEMIEŚLNIKÓW W 
OZĘSTOCHOWIE. W dniach 9 i 10 
lipea b. r. w Częstochowie odbędzie 
się II-gi ogólnopolski kongres rza- 
miosła chrześcijańskiego. Przewidywa» 
ny jest zjazd kilkunastu tysięcy rze- 
mieślników z całego kraju, którzy 
ołożą hołd i ślipowanie ha Jasnej Gó- 
tze oraz votum, z emblematami rze- 


miosła, (s) 


czone są niebieskiemi liczbami, stan 
dróg różnemi barwami. A więc czar 
ne — to najlepsze, gładkie drogi, 
jednolitą czerwoną — dobre, bite. 
Linja czerwona, przerywana ukoś- 
nie ostrzega, że droga w ten sposób 
oznaczona jest taka sobie, przery- 
wana poziomo alarmuje o złym jej 
stanie, 

Dla automobilisty — to duża wy- 
ręka. Dzięki mapie red. Grabow- 
skeigo automobilista może w ruszyć 
w podróż niczem nie ryzykując. Wie 
przecież, gdzie się da przejechać, a 
gdzie nie należy się pchać, aby nie 
narazić na. połamanie drogiego sa- 
mochodu. 

Powiedzmy sobie jednak, że ta 
mapa oddaje rzetelną przysługę nie 
tylko miłośnikom turystyki samocho 
dowej. Ta mapa każdego, który ją 
weźmie do ręki, właśnie ostrzega, 
właśnie alarmuje o złym, fatalnym, 


| 


zastraszającym stanie naszych 
dróg, 
Tych czarnych linij, oznaczają- 


cych drogi najlepsze, pokazano ilość 
wprost minimalną, znikomą. Tro- 
chę tego, na zupełnie zresztą nie 


Tabela 


(NIEURZĘDOWA) . 
Ii ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


Glówoa wygrana zł. 125.000 padła na mr. 


ZŁ 10.000 na ają” 19416 118885 
Z} 5.000 na or. 09 


Zt 000, na; -ETE 007. RAR 40807 64684 
000 na n-ry: 8748 15920 29987 59033 86681 


Zi. 500 10 A 30818 38138 2190 
1. oa ary; 
TZ, 59469 894 94900 100013 102569 110900 


na. u-ry: 4524 7192 12527 15514 24921 


Zi. 250 
7 24153 24647 25667 31516 34943 36867 41112 
24007 24 ż rzy 


43829 44808 53784 62950. 67908 999 
90484 95653 993% 102474 105668 120731 124619 
85277 144116 


126412 131094 133594 133942 134551 1 
144% 147137 155680 155860 155989 


Wygrane po zł 125 


504 237 944 1272 443 46 716 2350 448, 
704 900 3067 131 565 847 4051 339 46 482 


z dnia 25 marca 


wielkich dystansach, — do 30-tu 
kilometrów, nie więcej — znajdzie 
my w bezpośredniem sąsiedztwie 
stolicy, trochę w Poznańskiem i nie- 
co dalej na Zachodzie. No i na tem 
koniec. Zadziwia jeszcze tylko Pińsk, 
połączony także czarną linją z Dro- 
hiczynem. A potem już nic. Same 
linje czerwone. Dobrze jeszcze, gdy 
gładkie, ale więcej przecież tych 
przerywanych. To jeszcze nic, gdy 
przerywane ukośnie. To są jesz- 
cze Średnie drogi bite. Większość— 
to kreskowane poziomo, a więc złe, 
ale ostatecznie jeszcze bite. Cóż 
mówić o tych gruntowych. które są 
określone jako złe? 

O pożyteczności „Mapy stanu 
dróg“ red. Grabowskiego dla tury- 
stów samochodowych pisał już fa- 
chowiec, senior naszych automobili- 
stów, wytrawny znawca motoryzacji 
p. St. Szydelski. My tu chcemy 
zwrócić uwagę, na inną, wtórną nie 
jako korzyść, jakie to wydawnie- 
two przynosi — na jego propagan- 
dowe znaczenie w dziedzinie uświa- 
domienia społeczeństwa co do kata- 
strofalnego stanu, w jakim się znaj 
dują nasze drogi. 
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524 752 813 63815 39 64341 474 599 761 
96 65030 168 240 646 763 84 88 67113 
499 744 68152 450 960 

70042 124 430 539 692 71045 119 220 
42 72176 542 72 716 77 931 62 73596 765 
930 74464 593 652 75040 182 766 
76051 228 86 349 403 850 990 77738 63 
78010 447 79061 139 230 554 625 726 66 97 

80548 607 807 81429 516 47 624 82355 666 


TL 17201 419 504 697 708 875 18039 


969 56419 738 91 825 57376 533 75 824 55 
| 547 58200 22 382 437 634 47 95 769 59063 
ać 255 565 726 598 


60080 375 604 21. 923 61286 550 62050 , 


14126 260 415 804 916 76 15224 397 >36 


698 934 55039 191 426 30 95 674 788 "53 | 
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Z Zagłębia 


Nic mu nie pomogły kombinacje pokątnego doradcy 


Sosnowiecki sąd okręgowy na 8e-. 


sji wyjazdowej w Olkuszu, rozpa- 
trywał ciekawą sprawę, która w 
świetle przewodu sądowego przed- 
stawia się następująco: Mikołaj 
Franczyk, gospodarz ze SŚmolenia 
k. Pilicy, skazany został przed kil- 
ku laty za zabójstwo w bójce Jana 
Opiłki na 3; lata więzienia i koszty 
w wysokości 540 zł, Gdy ojciec za- 
bitego, Marceli Opiłka przystąpił do 
egzekwowania przysądzonej należ- 
ności przez komornika, okazało się, 
że Franczyk w ucieczce przed za- 
płatą obciążył swoje gospodarstwo, 


Z Wilna 


CZ 


| 
f 
| 


wartości około 1.500 zł, długiem 
fikcyjnym na rzecz swego syna Jā- 
na, wydając mu weksle na 2 tys. 
zł, wskutek czego uniemożliwił wy 
egzekwowanie długu przez Opiłkę. 

W czasie przewodu sądowego wy- 
szło na jaw, że tego rodzaju kombi 


nację doradził Franczykowi głośny I 


pokątny doradca i oszust, Antoni 
Porębski z Pilicy, odsiadujący obec 
nie karę więzienia za jedno z o- 
szustw. Mikołaj Franczyk został 
skazany na rok więzienia i 200 zł. 
kosztów, zaś syn jego, Jan, na pół 
roku więzienia. (h.) 


| 
(i 


l 
| 


Policja szybko wykryła sprawców wielkiej kradzieży t 


Z Wilna donoszą: 

Onegdaj, w godz. 8—9 wieczorem, 
nieznani sprawcy dostali się zapo- 
mocą podebranego klucza do skła- 
du ekspedycyjnego przy ul. Szope- 
na 3 i skradli 2 bele materjału, 
wartości 2.000 zł. 


O kradzieży tej zameldował or- 
ganom policji właściciel składu, Sta 


nistaw- Budzianowski. 


pracy | 
dzono do II komisarjatu niejakiego 
Hryptowicza Jana, (zam, w okolicy 
AY kradzi towar 
8 niach skradziony y 

W krótkim czasie nastąpiły -dal 
sze, aresztowania. 

Pod kluczem znalazła się reszta 
dobranej kompanji, złożonej z ama- 
torów cudzej manufaktury, 


Policja wzięła się natychmiast do 
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61927 64847 65031 66079 776 902 67191 
68003 730 69286 432 

70358 71081 878 72188 924 73181 74452 
569 76099 375 773 17395 701 78356 79099 
236 360 416 

80314 966 81453 521 82577 690 998 86197 
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872 164638 801 51 
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140272 4. 
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znanych ze swej 


NIEDZIELA 
Ws. sł. 5.27. Z. 17,50, 


Gabrjela, Jana dobroci wyrobów 


Zakładów 
Polskiej Sp. Ake. 


Persil 


w Bydgoszczy 


TEMPERATURY WCZORAJSZE | 
O godz. 7-ej rano naogół panowała | 
pogoda słoneczna, tylko na- wschodzie 
kraju było zachmurzenie duże, a na 
ołudniowym wschodzie miejscami pa 
i pii i p Oto mrożąca krew w żyłach scena 
POGODA NA DZIS 'przeprawy nad przepaścią. Zostało 
Pogoda słoneczna o zachmurzeniu | Już tylko parę metrów! — Czy przej- 
umiarkowanem na zachodzie i w środ | dą... ? 
ku kraju, a większem na  południo- Fragment z sensacyjnego filmu „Gun- 
wym-wschodzie. Słabe wiatry wscho- | 85: Din* z Gary Grantem, Victorem. 


SA 


dnie i południowo-wschodnie. W nocy 
przymrozki, w dzień kilka stopni po- 
wyżej zera. Rano zamglenia. 


W teatrach 


PRZEDSTAWIENIA POPOŁUDNIOWE: 


Testr Wielki: „Jubileusz Tymoteusza 
Ortyma .Kraine czarów”. Pocz. o «oda. 
12.30 w pół. 

Teatr Narodowy: „Grube ryby”, 

Teatr Polski: „ Maskarada”. 

Teatr Mały: prewpaamonki es 

Teatr Nowy: „„Week-Hnd''. 

Teatr Letni: „Madame Sans Gent”, 

Teatr Malickiej: Pani Bovary”, 

Tonir Atencum: .,Świętoszek”*. 

Teatr Kameralny: „Dom warjatów”. 


PRZEDSTAWIENIA WIECZORNE 


Teatr Wielki; Faust” z „Nocą Wal- 
purgji”. 

Teatr: Narodowy: .Naaze miasto”. 

Teati Pulski: „Obrona Ksantypy”» 

Teatr Msiý: „Temperutniepty”. 

Teatr Nowy: „Week-End. 

Testr Letni: „Madame Sans Gene”, 

Teatr Malickiej: „Zakochana, 

Testy Ateneum „Dziew:zvyna 7 ABW" 

Teatr Kameralny: ,„Blżbieta królowe”. 

Teatr „8.15; „skowrolbek”. 

Male m Pio Huo: „Pod parasoiem 
= lastytut keduty: „Uciekłe mł orzepió 
reczka”” pow o giz. 30 wiera 
Teatr Oricot (kawiarnia piaztyków, i. 
 Krńlewska 18): „Serya Padrona". 


Cyrk: Międzynarodowy turniej walki za 
paśniczej francuskiej o tytuł mistrza Pol- 
skl Pocz. o 8.30 wierz. 
ANEUŃMALJO U CILMACH 
DOZWULONYCH DLA MŁOWZIEZY 
TKLEFON 13-11-25 
] . 

W kinach 

Adria: „Zew pustyni”. 
Atlnntiet "Wiek: Tr, 

Bałtyk: „O czem się nie möwt”, 


Casino: ..Biały murżyn”. 


Ospital: „Kłanutwi Kryet zd 
Colosseum : „Pościg”. zp 
żary: „„Gehenne” i „życie 1 Amierć Pa- 


Elite: „Powrót o świcie” 1 „Wiosna had 
Sekwaną” 

Europa: „O czem się nie mówi”, 

Filharmonja: „Hotel w Tyruiu", 

Hrliox Profesor Wiuczur 1 dodatki 

Hollywnod: „Sama przez życie” | rewia 

Imperial: „O czem się nie mówi”. 


ltialia Pan) Walewska . 

Kino Paralji Gw. Andrzeja: „Pod Two 
Obronę" tywot 1 miers Ojca dw 

iusa XL. 

Miejskie: „Modelka”, 

Mafestie: „Jej kochany chłopiec". 


Mews: „„Piętnastolatka” 1 „Nancy Steele 


zginęła". 
Napoleon: „trzy walce” 
„Zbłądziłem” t 


Nowa Tombola: „Eka- 
„gotem niebem”, 


antryczna dama. 
Palladium: „Pod 


Rialto Złudzenia życia”, 
Raj: „Królowa przedmieścia” 1 dodatki 
Rex: „Kobiety nad przepaścią” 1 „Ks 


lek w komkurach” 

Roma: „Gunga Din”. 

Sokół: „Drum Indje mówią”. 
zina ro „Ban Francisco" 1 , 


Sfinks: „Chwila pokusy”, 

Studio: „Niebieski lie". 

Śtlylwnwyr „Bkrudzione życie”. 
fwiatowid: „Prawo profezora Lindsay'e". 
Świt: „Alarm na morzu”. 
Ton: ..Granica''. 

Victoria: „Dziś wieczór u Ritza”. 
Uciecha: „Alpejskie osły”. 
Fotuplastikon (ul. Maurszulka Focha 2) 
świetła codziennie od godz. 15-ej do 
z6) plastyczne widoki w aaturainych ito- 
orach z Hinzpanji. 


słoszanią drobne 
roterowanie, wiórkowanie, cy 


klinuwanie i re 
racja posadzek. mycie okien. 


i mieszkań, D 
przątanie biur, rynien. css 
czenie tapet ( sufitów, odkurzsnie 


paralami elekłrycznemi oraz slala ich 
pnserwacja. J Cegielski ml. ewak 
; U 


24. telef 6 28 92. 

różne, wielki wybór. 
M. MEBL rozpłata trzyletnia, bez 
liczki. Ceny gotówkowe. 


W I K T 0 R" = ia ac 92. 


niezapłacone skupujemy. 
Jeksle Zaiat» 
ólewska. 49. „Rapid“, 4—7. 


echnik budowlany 


235 


ko kierownika 


„Kurjera Palskiego”, Jerozalim- 


Adm 
| 281 


kie 83, „Technik”. 


Techni« budowlany 


godzina 


wych zajęć przy opracowywaniu pro- 
jektów, kreśleniu, sporządzaniu koszta: 
kysów. Zgłoszenia Adm. „Karjera Pol- 
skiego”, Jerozolimskie 88. „pda 


E 


Załatwiamy zlecenia. 


z długolet- 
nią prak- 
yką na kierowniczych stanowiskach; 
fobry organizator, sumienny, lał 45. 

jlepsze referencje, obejmie stanowi- 
rohót lub technika w 
oważnem przedsiębiorstwie, Zgłoszenia 


poszukuje 


MeLaglenem 1 Douglasem Fairbank- 
sem jr, wyświetlanego w kinie „Ro- 
ma" 


Å" aÃ m m Immm IMIM 


PREMJERA W TEATRZE „RUFFO”! 

Po okresie reorganizacji, teatr ..Buffo" 
przygotowuje piękną komedję Jana Ne- 
stroy'sa ze Śpiewami 1 tańcami p. t. „Ale 
się zabawił”, w przeróbce f opracowaniu 
Juliana Tuwima, w inscenizacji Janusza 
Warneckiego, z występem Józefa Węgrzy- 
na, w popisowej roli Goździka. „Ale się 
zabawił” będzie po „Trójce hulitajskiej 
drugą komedją nestrovowską, przyswojo- 
ną polskiej publiczności. Wesoła i pełna 
werwy akcia, zabawne svtuacje, urocze 
piosenki. doskonała obsada z Górska. 
Gruszecką, Sokołowską. Tiche, Tymowską. 
Węgrzynem, Warneckim, Skoniecznym. 
Borowskim.  Wyspiańskim 1 fn, rokują 
komedji wielkie powodzenie, 


„ZAKOCHANA — NOWY SUKCES 


MALICKIEJ f 

Plątkowa premiera w Teatrze Malickiej 
wspaniałej komedji Porto-Riche'a „,Zako- 
chana', spotkała się z nadzwyczaj gora: 
cem przyjęciem publiczności. Konflikty, 
wvynpływajace tym razem z wzajemnej mł- 
łości małżonków, wzbudziły szczery za- 
chwyt widowni, nie szczędzacej, zwłaszcza 
bohaterce wieczoru, Marji Malickiej, z ser 
ca płynących oklasków. 

W. niedzielę, o godz. 4-ej popoł. „Pani 
Bovary”, wieczorem, o godz. 8.15 — „Za- 
kochana”. 


„PANNA JULJA” W WARSZTACIE 
TEATRALNYM 

Dziś, w niedziele. dnia 26 b. m.. o godz. 
12-6j w poł. odbędzie się na scenie Teatru 
Narodowego drugi pokaz „.Warsztatu Tea- 
tralnego” Państwowego Instytutu Sztuki 
Teatralnej. Wystawiona bedzie „tragedja 
naturalistvczna” Augusta Strindberga p.t. 
„Panna Julia” z Irenas Eichlerówna w ro- 
11 tytułowej. oraz Zofją Małyniczówną tł 
Stefanem Hnvdzińskim w dwu rolach po- 
zostałych. Reżvserta Erwina Axera. Deko- 
racje Tana Rybkowskiego. 


PREMIERA „POPIELATEGO WFELONU” 
W TEATRZE NARODOWYM 
Pasjonujgca od paru tygodni publiczność 
WRATSZAWSKĄ „Nasze miaste”” w Teatrze 
Narodowym weszło obernie w stadjum 

ostatniej serji przedstawień. 

Najbliższą premierą Teatru Narodowe- 
go będzie nowa komedia Pawlikowskiej- 
Jasnorzewskiej p. t. „Popielaty welon”, 
rozgrywajaca się w atmosferze  ziemiań- 
skiej. Nietyle satyra obyczajowa, čo czvste 
tchnienie komedjowego uśmiechu wypełnia 
ten pogodny utwór. o którym wieść za- 
kulisowa niesie, że może być zaliczony do 
Mei CH dzieł scenicznych Jasnorzew- 
skiej. 

W roli głównej wystapi dawno już nle- 
widziana na deskach teatrów warszawskich 
Marja Gorczyńska. Inne role graja: Du- 
leba, Kajzerówna, Wasiutyńska. Aliwiński. 
Ciecierski. oraz Michalska i Koczanowicz. 
Reżyseruje Al. Zelwerowicz, dekoracje St. 
Jarockiego. 


PREMIERA W  ROSYJSKIEM STUDJO 
Rosyjskie Studio Dramatyczne daje, w 
niedzielę nieodwołalnie ostatnie przedsta- 
wienie sztuki Surguczewa ..Most* z Gu- 
lanicka, Silkiewiczem, Nowikiem {1 Apo- 
szanskim. 

30 marca premjera sztuki węgierskiego 
alitora, O. Indiga — „Człowiek z dyplo- 
mem”. 


JURILEUSZ TYMOTEUSZA ORTYMA 

Dziś, w niedzielę, 26 b. m., o g. 12.50 pp. 
w Teatrze., Wielkim odbędzie się wielkie 
przedstawienie z okazji jubileuszu 25-lef- 
niej działalności artystycznej dyrektora 


Teatru dla dzieci Tymoteusza  Ortyma- 
Prokulskiegn. Wystawiona zostanie baśń 
pióra jubiłata „„Krains czarów”, z udzia: 
tem: B. Alesso, M. Grelichowskiej. A Ha- 
lamy, B. Karczmarewicz, B. Kostrzew- 
skiei. H. Lipowskiej, Hanki Ordonówny 


O. Sławskiej, L. Szretterówny. P. Dobiec- 
kiego. M. Demara, T. Fallszewskiezo, 
EB. Kosrutskiego, C. Konarskiego, K. Po- 
redy. M. Saleckiezo, L. Sempolińskiezo 
Igo Syma I T. Zakrzewskiego oraz cate- 
ge zespołu teatru dla dzieci, 


218 


10—14 Moj 1939 Targi Wrocławskie 


z pokazem maszyn rolniczycn 


Z iżki na przejazdy: na terenie Polski 33% 
na terenie Niamies 60%. Informacie i pro- 
spekty we wszystkich biurach podróży oraz 
w Niemieckiem B'urze Turystycznem, Warsza: 
wa. Al. Ujazdows<ie 36 m. 3. 


Specjalnością Targów Wrocławskich jast ekspozycja su- 
rowców i produttów rolnych ze Wschodniej i Południowo- 
Wschodniej Europy. 


Przemysł niemiecki demonstrujs na Targach Wrocławskich 
wszystk'e rodzaje maszyn i urządzeń dla gospodarstw rol- 
nych, pozatem maszyny. aparaty i warsztaty dla rzemiosła, 
średniego i małaga przemysłu. 272 


dziś P, Prezydent przemawia tlo Ameryki 


Mowa Glowy Państwa Polskiego transmitowana będzie 


przez 342 radjostacje amerykańskie 


Dzisiaj w niedzielę, dn. 26 b. m.|Rumunji, Norwegji, Turcji  Jugosła- 
zabierze głos Pan Prezydent Rzeczy- | wji, ltalji i Węgier. Trzeba zazna- 
pospolitejj aby wygłosić specjalne 
okolicznościowe przemówienie, trans- 
mitowane przez wszystkie rozgłośnie 
amerykańskie z okazji zbliżającego 
się otwarcia Wystawy Światowej w 
New Yorku. 

Wystawa ta, na której reprezen- 
towane będą 68 państwa, zostanie u- 
roczyście otwarta w dniu 30 kwietnia 
tj. w 150-tą rocznicę objęcia pre- 
zydentury przez znakomitego Prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych Georga 
Washingtona. 

Wszystkie państwa, biorące udział 
w Wystawie Światowej, nadają ko- 
lejno specjalne audycje, w których 
zabierają również głos głowy pań- 
stw, poczem nadawany jest reprezen- 
tacyjny koncert, Do Polski przybył 
już p. Robert S$. Wood, delegat Świa 
towej Wystawy w New Yorku. Zaj- 


djowe amerykańskie nadawać będą 


wspólnie tę audycję. 


Wystawę wybudowano już całe mia- 
sto, składające się ze wspaniałych 
pawilonów, w których 68 państwa, 
biorące udział w Wystawie, zapre- 
zentują swój dorobek. 


nów dolarów i według przewidywań 
zwiedzi ją około 60 miljonów ludzi. 
Niedzielna audycja, w czasie któ-. 
rej zabierze głos P. Prezydent R, P., | 
będzie miała ogromne znaczenie pro-: 
pagandowe, gdyż przemówienie Pana 
Prezydenta dotrze na fali eteru do 
mie się on organizacją niedzielnej | setek miljonów obywateli różnych 
transmisji, podobnie, jak Fila |zostai a tekst tego przemówienia | 


już analogiczne transmisje z F'inlan- | zostanie wydrukowany in extenso w 
Rosji, | prasie amerykańskiej, 


J. SKOARA, Glelku ? 


dji, Irlandji, Danji, 


Poleca 


Szwecji, 


ostatnie modele 
okryć i sukien 


czyć, że trzy potężne knocerny sda | 


Przygotowania do uroczystego ot-, 
warcia Wystawy Światowej w New! 
Yorku dobiegają już końca. Na ol-i 2,00 Gawęda ze słuchaczami w języku a% 
brzymich terenach przeznaczonych na , glelskim, 2,10 Gra zespół harmonistów. 


Warto zaznaczyć, że koszt zorgani- | 
zowania Wystawy wynosi 150 miljo- | dia szkół. 11,15 Płyty. 11,67 Sygnał czasu 


premjerą sztuki 
äre Josset „Elżbieta królowa. kobieta bez 
mężczyzny”'. a wywołała olbrzymie 
zainteresowanie. 

Grywińska i Dobiesław Damięcki, 


Radijo 


NIEDZIELA, 26 march 
WARSZAWA I (Raszyn) 


7,18 Pieśń „Ave Maria”. 7,20 Koncert 
poranny. 8,00 Dziennik poranny. 8.15 At- 
dycja dla wsi. 9.15 Transmisja nabożeń” 
stwa. 11,46 Przegląd OR. 1,57 Sy- 
gnat czasu 1 hejnał z Krakowa. 12.03 Pó- 
ranek symfoniczny. 13.00 Wyjątki r pism 
Józefa Piłsudskiego. 13,05 Przegląd kultu= 
ralny. 13,15 Muzyka. obiadowa. 4,40. 
„Wszystkiego potrochu'”* —- audycja dla 
dzieci. 15,00 Audycja dla wsi. 16,30 DUtwe- 
6.50 Konferencja wielko= 


— dycja. 22,80. 
Potpourri s operetek Lebara. 33 Ostate 
nie wiadomo: dziennika wieczornego. 


2305 Wiadomości z Polski. 


NIEDZIELA, 236 marca 
9,15 Nabożeństwo z Łodzi. 
a Wyjątki z pism Józefa Piłsud= 
skiego. 
16,30 Recital skrzypcowy Wacława 


Niemczyka. 
17.05 Jak pracuje teatr we Lwowie. 
17,35 Podwieczorek przy mikrofonie, 
19,30 Transmisja na Wystawę świa 


tową w Nowym Jorku. 
21.50 „śląska pozytywka", 
WARSZAWA II (Moknstów) 


14.30 Na wioloncreli gra Rafał Haba 
14.58 Suity — koncert popularny (płyty)e 
15.58 Muzyka lekka | taneczna (płyty). 
21,05 Warjacje Brahmsa na jo A obce 
(płyty), 22,08 Operowa muzyka  Wehorm 
c? 23,00 Muzyka lekka 1 taneczne $ 


KRÓTKOFALÓWKI 


21/00 Zapowiedź stacji. 0.05 Muzyka £ 
tarna. 0,25 Kronika i Ak Mtr 1.00 ce 
słychać w sporcie polskim?”. 1,05 „W Po 
skim lesie'*. 1,40 „„Las 1 polowanie w ,, 

nu Tadeuszu” — audycja dla młodzieży» 


PONIEDZIAŁEK, 21 marca 
WARSZAWA I (Raszyn) 


8.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”ę 
8.35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka (p Ja 
2,00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka ( 
ty). 8,00 Audycja dla szkół. 11.00 Audycja 


1 hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja pohte 
dniowa. 13.00 Audycja dla kupców 1 rze- 
mieślników. 13,30 „Uwertura koncertowa” 
— audycja dla liceów. 15,20 P anka 
sportowa. 15,30 Muzyka obiadowa. 16.00. 
ziennik popołudniowy. 18,08 Wiadomości 
gospodarcze, 16.20 Kronika naukowa: ,„ Fi» 
zyka”. 16,35 Rerital wiolonczełowy. 17,05. 
Reportaż. 17,20 „Operetka I ty” — audy- 
cja. 18,00 Audycja dia wsl. 

wiążku Rezerwistów. 19,00 
rywkowy. 20,86 Audycje informacyjna. 21,00 
Międzynarodowa Unja Młodych. 5 Kom 
cert Stow. Miłośników Dawnej Muzyki 
2155 Nowości literackie, 22,10 Jan Sebz- 
stjan Bach: Arja I 30 warjacyj G-dur. 


22.55 Przegląd prasy. 23.00 Ostatnie wiado* 
O- 


mości dziennika. wieczornego. 29,05. Wiąd. 
mości z Polski w języku francuskim, 


PONIEDZIAŁEK, 27 marca 

15.00 Ziemia pod nogami — głucho» 
wisko dła młodzieży. 

16.35 Recital. wiolonczelowy Tadeut= 
sza Lifana. 

17,20 „„Operetka 1 ty”. 

21.00 Międzynarodowa Unja Młodych 
— audycja z Watykanu. 

21.15 Koncert Stow. Miłośników Da» 
wnej Muzyki. 

22,10 Bela Bósztórmanył-Nagy gra 

utwory J. 8. Bacha. 


WARSZAWA II (Mokotów) 


14,00 Muryka rozrywkowa. 14.50 Wiązan 
ki — koncert popularny (płyty). 15.55 Mu- 
zyka kameralna (płyty), 6,40 Wiadomości 
sportowe. 16,45 Parę informacyj, 16.50 Kee 
cik solistów. 17,10 „„Dawny salon Warszge 
wy: ..Ogród Baski" pogadanka. 17.25, 
życie kulturalne stolicy. 17,40 Muzyka lek 
ka i taneczna (płyty). 21.05 Muzyka ipige 
O dziedziczności: Za 


Symi E-dur Nr. 7 (płyty). 
KROTKOFALOWKI 
24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 B. Kudella= 
śpiew i H. Kowalski — skrzypce. 0,45 
Dziennik w języku polskim i angielskim. 
100 Co słychać w sporcie polskim — po« 


zadanka. 1.05 Gra zespół W. Tychowskie= 
go. 2.00 „Polscy podróżnicy" — pogad 
ka. 2,35 Orkiestra dęta. 
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PREMJERA W TEATRZE RAMERALNYM 


Teatr Kameralny wystąpił wczoraj % 
francuskiego autora An- 


a ezele obsady 


Jutro, o godz, 4.10 popol. vo ras 108-my 
„Dom warjatów”. 


, 


ji 
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Str. 10. „DZIENNIK NARODOWY" 


Społeczeństwo piotrkowskie Prywatne kapitały w C.O.P. 
ufundowało dzwony Pierwsza w Polsce wytwórnia nietłukącego 
dla najmłodszej parafii. się szkła ochronnego 


| dzwony o wadze 1.200 kg. W Radomiu uruchomiona zo- | tp. co przyczyni się do zapobie 
na została w zachodniej dzielni” | W pierwszych dniach kwiet- stała pierwsza w Polsce wytwór | gania nieszczęśliwym wypad - 
cy Piotrkowa, zamieszkałej prze nia rb. komitet przystępuje do nia ochronnego szkła nietłuką - kom wskutek wybijania szyb 
ważnie przez rodziny kolejarzy | budowy dzwonicy kosztem z gó | cego się, opornego na zderzenie przez wyrostków w pociągach i 
i urzędników, nowa parafia pod rą 1000 zł. Uroczystego aktu pod firmą „MIKAVIT*. Huta samochodach przy katastrofach 
wezwaniem Najświętszego Ser- poświęcenia nowych dzwonów i | ta zatrudniająca już znaczną za- | Wobec czego wiele osób unik - 
ca Jezusowego. Świątynia ta | dzwonicy dokona J.E, Ks. Bis- łogę robotniczą posiada dobre |nie nieuchronnemu przy szy- 
nie posiada dotychczas dzwo - kup Wł. Jasiński, Proboszczem | widoki rozwoju. Produkowane bach | dotychczasowych okale - 
nów, brak których wierni od - tej parafii jest wielce szanowa” szkło jest pierwszorzędnego ga- czeniu, 
czuwali dotkliwie į postanowili ny i ceniony ks. Raszke, | tunku o wysokich walorach i| Zaopatrzona w najnowsze ma 
drogą dobrowolnych składek u- | posiada doniosłe znaczenie, w szyny, urządzone najbardziej 
fundować dzwony. Powołany | A ZERA związku z wzrastającą mechani nowocześnie, jedyna w Polsce 
komitet obywatelski zebrał od: Zjazd leśników zącją środków lokomocji. | wytwórnia „MIKAVIT* w Ra- 
powiednie fundusze i zamówił w Piotrkowie | nicjatorzy i założyciele tego domiu buduje dalsze piece, dzię 
wielkiego PERO NA A e ki czemu będzie mogła x całej 
W ub. piątek odbyły się w dynego w swoim rodzaju w tol- pełni sprostać swemu za aniu i 
raźnej pomocy zimej. Piotrkowie całodzienne obra - Te: aori pa hær A pokryje w tej dziedzinie zapo 
; | dy nadleśniczych i leśników .z |% °60 rodzaju nar y ERODOWEWE S w TAN P 
W ciągu ostatnich trzech mie” | terenu warszawskiej dyrekcji będzie miało zastosowanie w Współzałożycielami i wsp 
sięcy z doraźnej pomocy komi- Latów Państwowych. Tematem wagonach kolejowych, tramwa właścicielami „MIKAVIT są 
tetu zimowej pomocy bezrobot- obrad były sprawy podniesie - | jach, okrętach, tarasach, samo- | huty szkła w Piotrkowie, Szcza 
nym w Piotrkowie /korzystało | nia stanu leśnictwa, jak odno- chodach, samolotach, windach i powie i Rokitnie. 
około 5000 osób. Włydano na |wienie lasów, zalesienie nieużyt L 
m cel ponad 75.000 zł. | ków na gruntach paraa Na zjazd Beliniaków. 
į ch i prywatnyc 
tytułu świadczeń wpłynęło samorządowy pry y Prezes Zw. Legionistów: w 
Piotrkowie p. Lucjan Wróblew- 


ŻELAZNO ELEKTRYCZNE KOSZTKIE TYLKO 13 Zh. 50 GR. NA SPŁATY 42-10 MIESZNE | 


nie komitet udziela pomocy o- lania pomocy związkom samo - 
Syb 1 KŻEGZH r TRONA Z AOR T A Z RODE EZR + 


Przed dziesięciu laty założo- 


6000 osób korzysta z do- | 


Robotnicy domagająsię konsolidacji 


Odbyło się przedwyborcze ze 
branie członków Zjednoczenia 


? 


cit: ; ; i i i j legat Polskich Związków Zawodďo - 
TA a AOO, oen ge aj w akcji za bra bapana wę wia „wych pracowników samorządo- 
W. kwietniu liczba korzysta - | Ponad to omawiane hyły sze- | ków, na zjazd ogólnokrajowy w wych i RKA LEG 
jących z doraźnej pomocy zna- roko sprawy zawodowe, organi- Warszawie. | yr A ZEN ri 
cznie wzrośnie z powodu wy- zacyjne i wysunięto szereg po- ap „acha zd jed, 
czerpania zasiłków ustawowych stulatów z dziedziny ochrony ar A katy kent 
przez wielu bezrobotnych. lasów i tępienia ich szkodników nej wspoimej sty ycd kiej 
|oraz walki z kłusownictwem. w ayore o, rady So © 
Dzis poświęcenie no- „ża sek wzięło go ARES 
wego obrazu w koście- nad 50 osób. do porozumienia głosować tylko 
le N. S. Jezusowego | nd to Bete 

Dziś w niedzię na prymarii w, rA Bełchatowa. wsi Osiny w pow. Piotrkow - 

kościele Najśw. Serca Jezuso - | Lg kikakrotie Tayi Onioważnienie- WYG: 
wego w Piotrkowie odbędzie | Zarząd Miejski w Bełchato- Skim — kiiakroimie który Y 
się uroczystość poświęcenia no- wie pod Piotrkowem postano - jb węże? cc zk AEE rów do Rady Gminnej 
wego obrazu Sw. Trójcy, który wił w r. b. przystąpić do budo-  00Powiadałi za ucieczkę w Podolinie. 
ufundowany został przez anoni- wy nowoczesnej łaźni miejskiej tu w Bełchatowie wraz gs 
mowych ofiarodawców. W dniu kosztem kilkudziesięciu tysięcy | ™2 towarzyszami, „Janem M. | Na skutek wzniesionego pro- 
tym jednocześnie rozpocznie się złotych. Bełchatów, miasto li- piórkowskim, Stanisławem oska wybóry: do: rady gmitnej 
uroczyste nabożeństwo 401go" czące około 10.000 mieszkań- | tylskim „I Feliksem Krawczy - Podolini d Piotrk 
dzinne oraz rekolekcje dla tere- ców, dotychczas nie: posiada kiem, którzy dobrowolnie zgło” | W * ođofinie po o KOVA E 
nu całej parafii, które będą łaźni, wybudowanie i uruchomie sili się do władz. W wyniku roz | stały unieważnione i termin no- 
trwały przez 3 dni. od | której przyczyni się w du- prawy sąd skazał Watałę na i |wych wyborów wyznaczono na 
ny obraz posiada wysokie wa- |żym stopniu do podniesienia rok więzienia, |pierwsze dni kwietnia r.b. 


Za ucieczkę z aresztu 
| rok więzienia. 


Przed Sądem Okręgowym w 
| Piotrkowie stanął mieszkaniec 


ZELAZKO ELEKTRYCZNE PRASUJE DOBRZE i TANIO | 


lory artystyczne i umieszczony |stanu sanitarnego wśród miesz- 
został w głównym ołtarzu. kańców Bełchatowa. 


Uszajrratość Al-żodzkocwo cdj Zawiadomienie. 


nabożeństwa zakończona zo- Robotnic AON 1.31 ; , ; 

) p 3 y, zatrudnieni w kil Zarząd T-wa Ubezp. Wzajemn. zwierząt rzeźnych „Jutrzen- 
zę WE wtorek po nieSzpo - kunastu tekstylnych fabrykach | ka“ w Piotrkowie Tryb, zgodnie z art. 35i 36 Statutu zawiada- 
rach procesją. w Bełchatowie pod Piotrkowem mia swych członków, że 


Abi liczbie około 1200 osób, po- Saine áine oma dźanie 
Jpokcji xadowołenie xupewnia | Zwyczajne Walne Zg 


e! A 00 pasiek: | odbędzie się dnia 30 marca 1939 r. (czwartek) o godz. 19-ej w 
wać własny dom, który będzie lokalu Cechu Rzeźniczo-Wędliniarskiego w Piotrkowie przy 
siedzibą wszystkich organizacyj Po 3-go Maja 12 (w podwórzu) z następującym porządkiem 
robotniczych, zawodowych i, dziennym: s 
iee - Paneis Ra- | 1) Wybór przewodniczącego zebrania i dwu sekretarzy. 

da miejska na ten cel przezna - 2) Sprawozdanie Zarządu i Rachunkowe za 1938 rok. 
czyła 500 zł. Roboty w r. b.. 3) Odczytanie protokułu Komisji Rewizyjnej. 

będą kontynuowane i dom na. 4) Udzielenie absolutorium „Zarządowi, 

jesień oddany zostanie do użyt-| 5) Włybory nowegb Zarządui Komisji Rewizyjnej. 


Święta za pasem 


ku. 6) Wolne wnioski. 
na 
w |każdym domu (RARE To EEEN a SE A SS 
od takim tytułem chór pa= 
ozdobą winny być rałialny przy losile Najśw. | czekoladowe, 
= Serca Jezusowego w Piotrko- cukrowe 3 
sztuczne kwiaty wie wystawia w sali T-wa Dob- 


oraz wszelkie gatunki cukierków 
po cenach przystępnych 


w skiepzch Fiii Tenszerta 


roczynności sztukę teatralną. 
Duży wybór. Dochód z tej imprezy przezna - 
czono na cele kulturalno - oświa 
POLNA 5. [towe chóru. Przedstawienie od- 

będzie się w dniu 26 b.m. 


CENY OGŁOSZEN: za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 40 groszy; w tekście 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy ża wyraz. 


Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY* wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złete miesięcznie. ul. Słowackiego 


| Dziennik radiowy 


26.111. godz. 9.15—10.30, 
Transmisja nabożeństwa z Ko 

ścioła Katedralnego w Łodzi. 
Kazanie pasyjne wygłosi ks. 

prof, Eugeniusz Kapusta. 

26.11. godz. 16.50—17,05. 
Konferencja Wielkopostna— 

wygł. ks. prof. Michał Klepacz 

(z Wilna). 


Niedzielny program radiowy 
przewiduje kilka koncertów mu 
zyki poważnej, wśród których 
czołowe miejsce zajmuje wielki 
| koncert muzyki polskiej, zorga- 
nizowany z okazji otwarcia wy- 
stawy światowej w Nowym Jor 
ku. Będzie on muzyczną częś - 


| cią uroczystości, która rozpocz 


nie się o godz. 19.30 przemówie 
niem Pana Prezydenta R.P, pro 
fesora Ignacego Mościckiego. 


| Uroczystość ta transmitowana 


będzie w całości do Nowego 
Jorku. W koncercie reprezenta- 
| cyjnym wystąpi orkiestra sym - 
foniczna i chór Polskiego Radja 
pod dyrekcją G. Fitelberga, E- 
wa Bandrowska - Turska i Ire- 
na Dubiska. Na krótki program 
tego koncertu złożą się utwory 


Moniuszki, Karłowicza, Pade- 


rewskiego, Szymanowskiego i 
Zarzyckiego. Z innych koncer - 
tów niedzielnych na uwagę za- 
sługują: „Poranek symfonicz - 
ny“ z Krakowa © godz, 12.03, 
dyrygowany przez W. Bierdiaje 
wa, Program obejmuje Mozarta 
„Tańce niemieckie'* i Rimskij - 
Korsakowa fantastyczną baśń 
orientalną, pełną żaru i namięt 
ności, Symfonię „Antar“. O go- 
dzinie 16.30 wystąpi skrzypek 
| Wacław Niemczyk, wieczorem 
zaś śpiewak Edward Bender w 
ariach i pieśniach Mozarta, 
Schuberta, Moniuszki i innych. 
Program rozrywkowy tego 
dnia przyniesie wiele urozmai- 
cenia, wystarczy wspomnieć, że 
w podwieczorku przy mikrofo - 
lnie o godz. 17.35 obiecali swój 
,współudział Barbara Kostrzew- 
,ska, Ola Obarska, Demar-Miku- 
|szewski i inni. Wieczorem o 
godz. 22.30 prześle Lwów na 
fali ogólnopolskiej potpourri nie 
|zwykle wdzięcznych operetek 
| Lehara. 


BEDE BICZ NYCH. 


DWA PLACE po 1100 mtr. do 
sprzedania w Piotrkowie po ce- 
nie przystępnej. Wiadomość w 
Administracji „Dziennika Na - 
rodowego* ul. Słowackiego 28. 


Repertuar kin: 
Kino „CZARY“ 
„ŻEBRAK W PURPURZE" 
Kino „ROMA“ 
SZARLATAN 
Kino „AS“ 
„CZTERY CÓRKI", 
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nr. 28, parter wejście od frontu, 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


pa SDE 


R ak 


m2 mawik Ę 


Zskłady Graficzne «Adolf Pański S>adx.* Piotrków Tryb, Legionów 2. 


= © c= torg 


a a ** € penn 


